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I  I F  O S S i  C - J E
1 ,  Gdańsk, 1 6 .0 2 .8 1  r ,  Obra dowal o. Prezydium MKZ Gdańsk. Omawiano sprc,vy 

r e p r e s j i  wobec Marka M iko ła jczyka  pracownika S to c z n i  G d ań sk ie j  porwa­
nego do samochodu m-ku Nysa p r z e z  cyw ilnych  osobników, prze trzym yw a­
nego p r z e z  5 d n i  w z a c ie m n io n e j" p iw n ic y , p o b i t e g o  i  te rro ry zo w an e g o  
o i s t o l e t e m .  Na in te r w e n c ję  w Komendzie MO m jr  C ho jnack i z w y d a ,k ry ­
m ina lnego  KVVMO w Gdańsku oświadczył.,  że t e k i  f a k t  j e s t  n iem ożliw y .
i  że MO n ic  na t e n  te m a t  n i e  w ie .  /N ie z n a n i  osobnicy  p y t a l i  M ik o ła j ­
czyka o Bogdana Borusewicza i  A . v , 'a len tynow icz / .

2 .  Gdańsk 1 6 .0 2 .8 1  r .  V/ d n iu  5 .0 1 .8 1  r .  Sąd Wojewódzki w Warszawie za­
r e j e s t r o w a ł  pod numerem 55 Związek Ż o łn ie rz y  Rezerwistów o .^ lo tu s ie  
prawnym zw iązku zawodowego. P r o k u r a to r  G enera lny  PRL w n ió s ł  r e w iz j ę  
nadzw yczajną  do Sudą Najwyższego od o rz e c z e n ia  Gądu Wojewódzkiego
z w nioskiem  o u c h y le n ie  z a sk a rż o n eg o  o rz e c z e n ia  i  o d d a le n ie  wniosku 
o r e j e s t r a c j ę  Związku. Reozprawę r e w iz y jn ą  wyznaczono na d z i e ń  
1 8 .0 2 .8 1  r .

3 Warszawa. 1 5 .0 2 .8 1  r .  w l o k a l u  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  Mazowsze odbyło  s io  
k o l e jn e  z e b r a n ie  K om ite tu  Obrony W ięzionych za p r z e k o n a n ie .  Dotych­
c z a s  zeb rano  250 .000  podpisów pod apelem K om ite tu  skierowanym oG 
Prezydium  Sejmu w sp raw ie  u m o ln ien ia  K rz y sz to fa  B zdy la ,  Tadeusza, 
J a n d z i s z a k a ,  Zygmunta G oław skiego , Leszka M oczulsk iego , Tadeusza S t e ­
f a ń s k ie g o ,  J e r z e g o  S y c h u ta , Romualda S zerm ie tiew a i  Wojciecha Ziembiń­
s k ie g o .  S tw ie rd z o n o ,  że próby porozum ien ia  s i ę  z przewodniczącym Ko­
m i s j i  Sejmowej n i e  p r z y n io s ł y  wyników. Postanow iono  p o d ją ć  in te rw e n ­
c i e  w Prezydium  Sejmu i  R adzie  Państw a , zo rganizow ać s p e c j a l n ą  kon­
f e r e n c j ę  p raso w ą ,  zw iększyć i l o ś ć  ze b rań  in fo rm ac y jn y ch  w zak ład ach  
p r a c y ,  powołać lo k a ln e  i  zakładowe k o m ite ty  obrony w ię z io n y c h |z a  
p r z e k o n a n ia .  W ysunięto  p r o p o z y c ję  zwrócenia s i ę  do b y ły c h  więźniów 
p o l i t y c z n y c h  o w łą c z e n ie  s i ę  do p r a c  K om ite tu .

4 .  Kraków 1 6 ,0 2 .8 1  r .  D e le g a c i  n a jw ię k sz y c h  zakładów w r e g i o n i e  M ałopols­
ka o ra z  MKZ M ałopolska po p o ro zu m ien iu  s i ę  z r e d a k c j ą  Robo tn iks  , 
uzna "R o b o tn ik a "  za pismo w s p ó łp r a c u ją c e  z NSZZ " S o l id a rn o ś ć  .

5. G iżycko 1 4 .0 2 .8 1  r .  Na wspólnym z e b r a n iu  p r z e d s t a w i c i e l i  P rezydium 
MKZ-tów w Suwałkach i  w G iżycku uznano, że d la  dobra  Związku n a le ż y  
p o łą c z y ć  oba MKZ-ty. P ostanow iono ,  że nowopowstały MKZ, d z i a ł a j ą c y  na 
t e r e n i e  c a łe g o  województwa su w a lsk ie g o ,  b ę d z ie  występował j a k o  MKZ 
" S o l id a r n o ś ć "  r e g i o n  P o j e z i e r z a  z s i e d z i b ą  w G iżycku.

6. W so b o tę  1 4 ,0 2 .8 1  r .  w g o d z in a c h  nocpych z a s ie d lo n y  z o s t a ł  nowowybu- 
dowany budynek K om ite tu  Wojewódzkiego w Suwałkacn. Z o s t a ło  t o  dokona­
ne wbrew w c z e ś n i e j  pod ję tym  zobowiązaniom ze s t r o n y  władz a d m in i s t r a  . 
c y jn y c h  o p r z e z n a c z e n iu  t e g o  budynku na c e l e  s p o łe c z n e ,  opo łeczenstw o  
m ia s ta  Suwałk j e s t  g łęboko  wzburzone i  t y l k o  w c z e ś n ie j s z e  o św iadczen ie  
KKP w sp raw ie  o rgan izow an ia  s t r a j k u  n ie  do p ro w a d z i ło  do o g ło s z e n ia  
s t r a j k u  w d n iu  1 6 .0 2 .8 1  r .



7 linia 20 lu t e g o  b r .  nad ranem, po t r w a ją c y c h  19  g o d z in  ręzmowach.w
U strzykach  DolnycK p o dn isano  -porozum ienie  pomiędzy so.ra jk u ją cy m i r o l ­
n i k a m i ^  k o m is ją  rządową pod przewodnictwem w ic e m in i s t r a  r o ln i c tw a  
a E ac a ły .  T ek s t  Dorozumienia p a ra fo w a ł  rów nież  u c z e s tn i c z ą c y  w r o z ­
mowach Lech W ćłęśa. S t r a j k  ro ln ik ó w  w U s trz y k a c h  t r w a ł  54 d n i . .

8 . linia. 19 lu t e g o  b r ,  odbyło  s i ę  w Warszawie s p o tk a n ie  d e le g a c j i ,K K P  
HSZZ " S o l id a r n o ś ć "  z k ierownictwem  P o ls k ie g o  Hadia i  T e l e w i z j i ,  pos 
więcone dos tępow i " S o l i d a r n o ś c i ” do środków masowego p r z e k a z u ,  ob ec n i  
b y l i  p r z e d s t a w i c i e l i  SDP.

9, 19 lu te g o  b r .  w Rzeszowie podp isano^ porozum ien ie  między kom ite tem  
st^aikcwym w ystępującym  w im ie n iu  O g ó lnopo lsk iego  K om ite tu  Z a łoży ­
c i e l s k i e g o  HSZZ Rolników Indyw idualnych  i  MKZ Rzeszów a K om isją  Rzą­
dowa pod przewodnictwem w ic e m in i s t r a  r o ln i c tw a  A .K a c a ł y ._Założeniem  
o s ią g n ię t e g o  po rozum ien ia  j e s t  u zn a n ie  gospoda rs tw  in dyw ioua lnych  za 
t r w a ły  e lem en t g o sp o d a rk i  na rodow ej .  Sprawa r e j e s t r a c j i  HSZZ RI 
" S o l id a rn o ś ć "  z o s t a ł a  na r a z i e  zawieszona od c z a s u  wydania p r z e z  
Sejm PRL nowej ustawy u m o ż l iw ia ją c e j  t a k ą  r e j e s t r a c j ę .  P o s t u l a t y  r o l ­
ników d o ty c z y ły  t a k ż e  p r a k ty k  r e l i f i j n y c h ,  s z k o ln ic tw a  i  ż y c ia  s p o ł e ­
cznego na w s i .

10 18 lu t e g o  b r .  w Suwałkach odbyły s i ę  rozmowy p r z e d s t a w i c i e l i  KC PZPR 
i  w ładz wojewódzkich z MKZ S uwałk i w sp raw ie  zagospodarow ania  budynku 
EW PZPR. U s ta lo n o ,  że  wstrzyma s i ę  p r z e n o s z e n ie  agend KW do.now ej 
s i e d z ib y  a Urząd Wojewódzki p r z e a n a l i z u j e  p r o j e k t  siKZ innego  w ykorzys­
t a n i a  gmachu.

11 18 lu t e g o  b r .  odbyło  s i ę  w Warszawie s p o tk a n ie  p r z e d s t a w i c i e l i  KKP 
z kierow nictwem M in i s te r s tw a  P ra c y ,  P ła c  i  Spraw S o c ja ln y c h ,  r e p r e ­
zentowanym p r z e z  D yrek to ra  K raw czyńskiego . Tematem s p o n ta n ia  b y ło  
w y ja ś n ie n i e  n i e k t ó r y c h  punktów p o dp isanego  o s t a t n i o  p r z e z  P re m ie ra  
ro z p o rz ą d z e n ia  w sp raw ie  s k r a c a n ia  c z a s u  p r a c y .  Uzgodniono, ze wobec 
n i e j a s n o ś c i  opublikowanego kom unikatu  PAP wydane z o s t a n i e  w y ja ś n ie n i e  
Departam entu  Czasu P ra c y ,  k t ó r e  r z e c z n i k  prasowy m in i s t e r s t w a  p r z e k a ­
że do PAP.

12 19 lu te g o  b r .  w U rzędz ie  Hady M in is trów  odbyło  s i ę  s p o tk a n ie  in fo rm a—
’ c y jn e  p r z e d s t a w i c i e l i  " S o l i d a r n o ś c i "  z min. H o S k iem ,  poświęcone

try b o w i  w spó łp racy  między HSZZ " S o l id a r n o ś ć "  a rządem.
13. 17 lu t e g o  b r .  w M in i s t e r s t w i e  Handlu Wewnętrznego i  Usług odbyły  s i ę  

rozmowy miedzy HSZZ " S o l id a r n o ś ć "  a s t r o n ą  rządową w sp raw ie  sys tem u 
k a r tk o w e j  sp rzed aży  m ię sa ,  j e g o  prze tw orów , a t a k ż e  m a s ła ,  t łu s z c z ó w  
i  c u k ru .  W zw iązku z dużymi r o z b ie ż n o ś c ia m i  co do w ysokośc i  norm 
rozmowy p rze rw ano  do 23 lu t e g o  b r .  W o k r e s ie  tym ob ie  s t r o n y  p r z e p r o ­
wadzą dodatkowe k o n s u l t a c j e .  S tanow isko  HSZZ " S o l id a r n o ś ć  w t e j  
sp raw ie  w y ja ś n ia  opracowanie d r  B arbary  K ryszk .  .

14 .  Do p o r t u  gdyńsk iego  w ypłynęła  p r z e s y łk a  z B o rw eg i l .  J e s t  t o  s p r z ę t   ̂
d l a  d r u k a r n i .  Sprawę p r z e j ę ł a  Kom is ja  d / s  R o z d z ia łu  Maszyn i  S p r z ę tu  
P o l i g r a f i c z n e g o  d z i a ł a j ą c a  p rz y  KKP.

15 .  23 l u t e g o  b r .  o d l a t u j e  do S z w e c j i . o f i c j a l n a  d e l e g a c j a  NSZZ " S o l i d a r ­
no ść "  w s k ł a d z i e ;  Bogdan L i s ,  p rzew odniczący  d e l e g a c j i ,  ń l i n a  P ińkow s-  
ka /MKZ G dańsk / ,  A nton i Kopaczewski /MKZ Rzeszów /,  A ndrze j  C z e r n ie c k i  
/MKZ Bytom/, Tadeusz Kowalik / e k s p e r t  p rz y  MKZ Mazowsze/.

16 .  Ambasador A u s t r a l i i  w PRL z a p o w ie d z ia ł  sw oją  w iz y tę .w  s i e d z i b i e  KKP 
w Gdańsku i  w y r a z i ł  chęć s p o tk a n ia  z Lechem W ałęsą.

17.  D yrek to r  T e a t r u  W ie lk iego  K rasow ski odwołał zam knię ty  k o n c e r t  a r t y s ­
tów Sceny P o l s k i e j ,  zapow iedziany  n8 23 l u t e g o  b r . ,  z k to r e g o  dochod 
m ia ł  być p rzeznaczony  na budowę Pomnika O f i a r  Grudnia w Gdyni.  Orga­
n iz a to re m  k o n c e r tu  b y ł  S połeczny  K om ite t  Budowy Pomnika O f i a r  Grudnie 
w Gdyni.

18. J a k  p o d a je  " L i t e r a t u r a "  z dn ia  1 9 . 0 2 . b r .  Tadeusz H olu j  o s k a r ż y ł  p u b l i ­
c z n ie  D z ie n n ik  TV o manewrowanie i  f a ł s z o w a n ie  wymowy je g o  a r t y k u ł u  
p t . " K o n s ty t u c j a  ja k o  moda", opublikowanego w " P o l i t y c e "  n r  6 /8 1 .
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19» R e d .K a ro l .M a łc u ż y ń sk i ,  p o s e ł  na Sejm PHL w l i ś c i e  skierowanym 60 
"Życia  Warszawy" p r o t e s t u j e  p rze c iw k o  opub likow aniu  w p r a s i e  opra­
cowanego p r z e z  PAP s t r e s z c z e n i a  je g o  w y s tą p ie n ia  podczas o s t a t n i e j  
s e s j i  Sejmu. J a k  p i s z e  r e d .  M a łcużyńsk i ,  opublikowane s t r e s z c z e n i e  
" . . .  Omija k i l k a  n a j b a r d z i e j  i s t o t n y c h  moich uwag L o b s e rw a c j i ,  a 
vi jednym a k e p i c i e  może C z y te ln ik a  n i e  zn a ją ce g o  c a ł o ś c i  w ręcz wpro­
w adz ić  w b ł ą d " .

20 .  "Życie  Warszewy" z dn ia  1-9 bm. p r z y ta c z a  za PAP wypowiedź kom entato­
r a  TASS, N ik o ła ja  K uczkina,  w k t ó r e j  o k r e ś l i ł  amerykańską c e n t r a l ę  
związkową AIX -  CIO ja k o  "kasę  zapomogową an tyrządow ych , a n t y s o c j a ­
l i s t y c z n y c h  s i ł ,  w tym t a k ż e  t y c h ,  k tó r z y  w ś l i z g n ę l i * s i ę  do " S o l i ­
d a r n o ś c i " ,  J a k  w i8domo, ze s k ła d e k  przeprow adzonych p r z e z  c e n t r a l ę  
związkową AFL-CJO zakup iono  d la  " S o l id a r n o ś ć i "  u rz ą d z e n ie  d r u k a r s ­
k i e .

21 .  "W ieczór Wybrzeża" in fo rm u je ,  że t r w a j ą  z d j ę c i a  do f i lm u  dokum enta l-  
.n ego ,  pośw ięconego  Aumie W alentynow icz. Film re a l iz o w a n y  j e s t  p rz e z
s tuden tów  FWSFTiTY w Ł odzi p r z y  pomocy NSZZ " S o l id a rn o ś ć  w Gdańsku.

22 .  W s t y c z n i u  u k a z a ł  s i ę  p ie rw sz y  numer k e to l i c k o - s p o ł e c z n e g o  dwutygod­
n ik a  "Ład". Pismo o o b j ę t o ś c i  16 s t r o n  wydawane j e s t  p r z e z  Ośrodek 
D okum entac ji  i  Studiów S po łecznych  w Warszawie. Redaktorem naczelnym 
j e s t  J 8nu sz  Z e b ło c k i .  W pierwszym numerze r a . in .  o rę d z ie  Jana Pawła I I  
na Światowy D zień  P oko ju ,  a r ty k u ł y  w ice p rem ie ra  J e rz e g o  Ozdowskiego 
"Gwarancje d la  r o ln i c tw a  in dyw idua lnego" ,  GSesiaw a S t ra sz e w sk ie g o  
"N auczanie  s p o łe c z n e  K o śc io ła  o związkach zawodowych".

23. Ekipa A ndrze ja  Wajdy z r e a l i z o w a ła  w S to c z n i  G d ań sk ie j  im. Lenina n a j ­
w a ż n ie j s z e  sceny zbiorowe f i l m u  "Człowiek z ż e l a z a " ,  p r z e d s ta w ia ją c e  
p o d p is a n ie  po rozum ien ie  między Komisją Rządową a MKS. W r o l a c h  głów­
nych vi f i l m i e  w y s tą p ią  K rys tyna  Janda i  J e rz y  R a d z iw i ł ło w ic z ,  a 
oprócz n i c h  a u t e n t y c z n i  s toczn iow cy  cz łonkow ie MKS. W r o l a c h  w ic e p re ­
m iera  M ieczysława J a g i e l s k i e g o  i  Lecha Wałęsy w y s tę p u ją  stoczniowcy.
z W ydzia łu  W-3, Henryk J a g i e l s k i  i  M arian  Moćko.

24 .  Warszawski T e e t r  Adekwatny w ystaw is  s p e k t a k l  według " T r a k t a tu  m orał-,  
nego" Czesława M iło sza .

25.  W p r a s i e  n a d a l  trw a m ora to rium  d la  problemów związanych z pozos tan iem  
i rozwojem " S o l i d a r n o ś c i  W i e j s k i e j " .

26 .  " K ie ru n k i " ,  n r  8 /8 1 ,  p u b l i k u j ą  n o t a tk ę :  "Polska Agencja Prasowa poda­
ł a  kom unika t ,  że s t a n  g o s p o d a rk i  am ery k ań sk ie j  j e s t  k a t a s t r o f a l n y .  
Wynika, t o  z p rzem ów ienia p r e z y d e n ta  Reagana, k tó r y  s t w i e r d z i ł ,  że 
USA s t o j ą  o k rok  od k a t a s t r o f y " .

27 .  "Czerwony S z t a n d a r " ,  o rgan  KP Litwy z d n ia  10 lu t e g o  b r .  w a r t y k u l e  
za ty tu łowanym  "S y tu a c ja  w P o l s c e "  s tw ie rd z a  między innymi: "Antyso­
c j a l i s t y c z n e  ugrupowania i  e k s t r e m i ś c i  ze z je d n o c z e n ia  " S o l id a rn o ś ć "  
w o s t a t n i c h  d n ia c h  Znacznie wzmogli w y s tą p ie n i a  p rzec iw ko  k ie row nicze j  
r o l i  PZPR i  p rzec iw ko  opracowanym p r z e z  n i ą  krokom w k ie ru n k u  norma­
l i z a c j i  s y t u a c j i  w k r a j u " .  "K ierownictw o " S o l i d a r n o ś c i "  d z i a ł a j ą c  
razem z l i d e r a m i  KOR i  innymi s i ł a m i  a n t y s o c j a l i s t y c z n y m i ,  s t e r a  s i ę  
r o z p ę t a ć  kampanię ro z p a sa n y c h  o sz c z e r s tw  p rzec iw ko  PZPR, o rg a n iz u je  
wypady p rze c iw k o  u s t r o j o w i  s o c j a l i s ty c z n e m u " .

" S o lid a rn o ś ć "  Nr 13 /81  ' , 3

UCHWALI Z ZEBRANIA PRZEDSTAWICIELI ZAKŁADÓW ZRZESZONYCH W MKZ
.KATOWICE: •

W związku z Uchwałą Rady M in is tró w  z 2 l u t e g o  1981 r .  d o ty c z ą c ą  zasad 
proklam owania s t r a j k ó w  i  wynagrodzeń na c z a s  s t r a jk ó w .

Uważamy swój o s t r y  p r o t e s t  p rze c iw k o  t e j  n ie u z g o d n io n e j ,  a r b i t r a l n e j  
d e c y z j i  Rządu b ę d ą c e j  w ja s k ra w e j  s p r z e c z n o ś c i  z podpisanym i porozum ie­
n ia m i ,  a s z c z e g ó ln i e  z pk t-em  drugim  P orozum ienia  G dańskiego.

Uchwała Rady M in is tró w  g o d z i  t a k ż e  w s t r u k t u r ę  d z i a ł a l n o ś c i  NSZZ S o l i ­
d a rn o ś ć  i  ja k o  t a k a  j e s t  d la  nasze g o  Związku n i e  db p r z y j ę c i a .  Uważamy, 
że do c z a s u  "ukazania s i ę  Ustawy o Związkach Zawodowych obow iązują  u s t a ­
l e n i a  Porozum ień  P o s t ra jk o w y ch .



Rozumiejąc ogromną wagę rozw o ju  r o ln ic tw a - in d y w id u a ln e g o  d la  wyżywienia 
c a łe g o  sp o łe cz eń s tw a  p o l s k i e g o  o ra z  prawa l u d z i  ż y ją c y c h  a p racy  sw oich 
r ą k  do swobodnego z r z e s z e n ia  s i ę  w swoje Zw iązki Zawodowe, udzie lam y 
p e łn e g o  p o p a rc ia  i  żądamy bezw zględnego r a ty f ik o w a n i a  p a ra fo w a n e j  p r z e z  
P o lsk ę  konw encji  n r  141 i  Z a le c e n ia  n r . 149 HOP, opub likow ania  i c h  o raz  
powtórnego poztywnego ro z p o z n a n ia  p r z e z  Sąd Najwyższy w Warszawie r e j e ­
s t r a c j i  NSZZR.

t, "S o lid a rn o ś ć " N r  13 /81

W. numerze 11/81 nasze g o  b i u l e t y n u  wspomnieliśmy o in te r e s u ją c y m  komuni­
k a c ie  Rady Głównej E p isk o p a tu  P o l s k i .  D z iś  podajemy p e łn y  t e k s t  t e g o  
kom unikatu.

Komunikat Rady Głównej E p is k o p a tu  P o l s k i
Jako  p r z e d s t a w i c i e l e  K o śc io ła  i  obyw ate le  poczuwamy s i ę  do obowiązku, 

aby za b rać  g ło s  w sprawach d o ty c zą cy c h  k a t o l i c k i e g o  Narodu, K o ś c io ła  i  
Państw a.

1 .  Naród p o l s k i ,  zorganizowany we w ła s n e ,  wolne pańs tw o , s t a j e  d z i s  
wobec nowej p róby  w swoich d z i e j a c h .  Ha bn na oczach  ś w ia ta  zdać egzam in 
d o j r z a ł o ś c i  w rozw iązyw aniu  problemów, k t ó r e  s t a n ę ł y  p rze d  całym Krajem.
Ha pokazać ,  że Folaoy  um ie ją*sw oje  w łasne spraw y, nsw et b o l e s n e ,  ro z w ią ­
zywać sami, w sposób  zgodny z zasadam i p o rządku  m ora lnego ,  o p a r te g o  na 
E w an g e l i i  C hrystu sow e j t a k ,  j a k  p r z y s t o i  c h r z e ś c i j a ń s k i e m u  od p r z e s z ł o  
t y s i ą c e  l a t  Ncrofiowi,

Kaprawa -R ze cz y p o sp o li te j  powinna s i ę g a ć  do k o r z e n i  z ł a .  ś l e  wyrywając 
t e  k o rz e n ie  z ł a  n i e  możemy doprowadzać do nowych błędów i  n i e s p r a w i e d l i -  . 
w ośo l.  W szelkie d z i a ł a n i a  s p rz e c z n e  z zasadami moralnymi i  s łu szn y m i 
prawami będą p row adz ić  db nowych krzywd i  d e f o r m a c j i  w ró żn y c h  d z i e d z i ­
nach ż y c ia  n aszego  K ra ju j  daremne będą  w y s i ł k i  podejmowanej odnowy.

-Do d z i a ł a ń  zgodnych z zasadam i moralnymi, po rządk iem  prawnym i  umowami 
społecznym i zobow iązan i s ą  p rze d e  w szys tk im  c l ,  k tó r z y  p r z y j ę l i  na s i e b i e  
o dpow iedz ia lność  za l o s y  n a s z e j  O jczyzny: w pierwszym r z ę d z i e  p o l i t y c y  
śo raw ujący  w ładzę i  c i ,  k tórym pow ierzono  p i e c z ę  o w spólne do b ro .  Do t e ­
go samego zobow iązan i s ą  wszyscy ob y w ate le .  S to sow anie  s i ł y ,  nac isków , 
pogróżek  i  d r a ż n i ą c e j  propagandy  n i e  p row adzi do p oko ju  wew nętrznego, 
u rzecŁwnie -  r o d z i  nowe n a p i ę c i a  i  r ó ż n i  formy p r o t e s t u .  D la te g o  pow inn i 
w y s t r z e g a ć  s i ę  d e c y z j i  i  p o su n ię ć  pochopnych, n ie p rz e m y ś la n y c h ,  z w ła sz ­
cza j e ś l i  d o ty c z ą  one żyb ia  r e l i g i j n e g o ,  sp o łe c z n e g o ,  gosp o d a rc ze g o ,  
związkowego, p o l i t y c z n e g o ,  e t a k ż e  up raw nień  p o sz c z e g ó ln y c h  o b y w a te l i .

2. K o śc ió ł  j e s t  g łęboko  z a t r o s k a n y  o tw o rz e n ie  warunków w ewnętrznego 
pokoju  w K ra ju .  Bez poko ju  bowiem t r u d n o  budować l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć .  P ra ­
g n ie n i e  p o k o ju  n i e  każe  je d n ak  b y n a jm n ie j  zamykać oczu na i s t n i e j ą c e  na­
p i ę c i a ,  ź r ó d ła  ty c h  n a p ię ć  i  n i e s p r a w ie d l iw o ś c i .

N ap ię c ia  t e  można rozwiązywać t y l k o  na d ro d ze  uczciwego i  c i ą g ł e g o  
d i a lo g u  między w ładzą  a obywatelami zorganizowanym i w grupy s p o łe c z n e  
i  zawodowe. Nie o s ią g n ie  s i ę  t u  n ic z e g o  dyk ta tem  i  n a t r ę t n ą  p ro p a g a n d ą ,  
n ie k ie d y  d y s k r e d y tu j ą c ą  d ru g ą  s t r o n ę .  D ia lo g  musi zm ierzać  do prawdy. 
"Prawda n i e  b o i  s i ę  uczciwych porozum ień ,  gd y i  -  j a k  p i s z e  O jc ie c  św ię ty  
J a n  Paweł I I  w O rę d z iu  na D zień  P okoju  1980 -  n i e s i e  z sobą  t e  ś w i a t ł a ,  
k t ó r e  p o z w a la ją  na zaangażowanie s i ę  b ez  p o św ię c e n ia  p rz e k o n a ń  i  z a sa d ­
n ic z y c h  w a r t o ś c i .  Prawda z b l i ż a  do s i e b i e  umyęły: u k a z u je  t o ,  co j u ż .  
ł ą c z y  s t r o n y  d o ty c h c z a s  s o b ie  p rz e c iw n e j  każe  zapomnieć o w c z o r a j s z e j  
n i e u f n o ś c i  i  p rzygo tow u je  g r u n t  pod nowy p o s tę p  w s p r a w ie d l iw o ś c i ,  b r a t e ­
r s t w i e ,  w pokojowym w sp ó łż y c iu  w s z y s tk ic h  l u d z i " .

3 .  Omowy s p o łe c z n e ,  będące wynikiem d ia lo g u  w ub ieg łym  ro k u ,  powinny 
być d o k ła d n ie  w ype łn iane  p r z e z  s t r o n y ,  k t ó r e  j e  p o d p i s a ły .  W szystk ie  
inne p roblem y, k t ó r e  domagają s i ę  p i l n e g o  r o z w ią z a n i a ,  mogą i  powinny 
z n a le ź ć  ro z w ią z a n ie  na t e j  w ła ś n ie  d ro d ze .

4 .  D z iś  podstawowym problemem -  t o  wyżywienie Narodu. Wadliwa p o l i t y ­
ka r o ln a  prowadzona p r z e z  w ie l e  d z i e s i ę c i o l e c i  do p ro w a d z i ła  do n i e b e z ­
p ie c z e ń s tw a  g ło d u  w naszym K ra ju .  K o ś c ió ł  od dawna p r z e s t r z e g a ł  p rz e d

■ tym n ieb ezp ieczeń s tw em .
Naprawa szkód wyrządzonych w s i  p o l s k i e j  b ę d z ie  jpoeesem  d ługo trw ałym  

i  domaga s i ę  wysiłków zarówno ze s t r o n y  ro ln ik ó w ,  j a k  i  ze s t r o n y  w ład z ,  
a t a k ż e  mieszkańców m i a s t .
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W pierwszym r z ę d z i e  t r z e b a  ro ln ik o m  zagwarsntować pewność w ła s n o ś c i  
u p ra w ia n e j  z ie m i  i  uznać i c h  prawo do swobodnego z r z e s z a n ia  s i ę  zawodo­
wego. Prawo ro ln ik ó w  do swobodnego z r z e s z a n ia  s i ę  zgodnie  z i c h  wolą i  
p o t r z e b a m i ,  n i e z a l e ż n i e  od i s t n i e j ą c y c h  z r z e s z e ń ,  j e s t  praw em -natura lnym ..  
I s t n i e n i e  t a k i c h  z r z e s z e ń  zawodowych ro ln ik ó w  j e s t  -  ja k  uczy O jc iec  
ś w ię ty  J a n  XXIII w e n c y k l ic e  M ater  e t  M a g is tra  -  w p ro s t  k o n ie c z n e ,  gdyż 
u ł a t w i a j ą  one r o ln ik o w i  k o r z y s t a n i e  z p o s tę p ó w ,n a u k i  i  t e c h n i k i  i  w a lc zą  
o w łaśc iw e  k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  cen  produktów r o ln y c h .

Gdy t e  prawa b ę d ą  zagwarantowane, można b ę d z ie  oczekiwać od ro ln ików  
w ięk sze g o  umiłowania’ z ie m i ,  aby ona wydawała l e p s z e  p lan y  i  żyw iła  c a ły  
N aród .

P ra ca  na r o l i  -  j a k , p i s z e  P a p ie ż  J a n  XXIII we wspomnianej e n c y k l ic e  -  
j e s t  b a rd z o  z a s z c z y t n a ,  odbywa s i ę  ona bowiem jakby  w n a jw ię k s z e j  św ią­
t y n i  ś w i a t a . . .  p r z y c ią g a  b a rd z o  do Boga -  Stwórcy i  Opiekuna",

5 . W ierność zasadom po rzą d k u  m oralnego  obowiązuje w sum ien iu .  Wszyscy 
k a t o l i c y  zaangażow ani w d z i a ł a l n o ś ć  p u b l ic z n ą , '  s p o łe c z n ą  i  p o l i t y c z n ą  
muszą "dos tosow ać  swoje d z i a ł a n i a  -  j a k  u'czy e n c y k l ik a  M ater e t  M a g is tra  
-  do zasad i  w skazań  K o śc io ła  w sp raw ach  sp o łe c z n y c h .  Powinni p rzy  uym 
s z c z e r z e  z a u fać  je g o  m ą d ro śc i  i  z synowską . u l e g ł o ś c i ą  b y ć - p o s łu s z n i  . jego 
wskazaniom ".

/ - /  S t e f a n  k a r d .  Wyszyński,  Prymas P o l s k i
/ - /  F r a n c i s z e k  k a r d .  M a cha rsk i ,  a r c y b is k u p  m o tro p .k ra k o w sk i  ;
/ - /  abp Henryk G u lb in o w io z ,a rc y b isk u p  m e tro p .w ro c ła w sk i  - 
/ - /  abp J e r z y  S t r o b a , a r c y b i s k u p  m e t r o p .p o z n a ń s k i  ~
/ - /  bp B ro n is ław  D ąbrow ski,  s e k r e t a r z  E p is k o p a tu  - ~ - "
/ - /  bp Lech Kaczmarek, h i s k u p  g d ań sk i
/ - /  bp B o les ław  P y la k ,  b i s k u p  l u b e l s k i
/ - /  bp J ó z e f  Rozwadowski, b i s k u p  łó d z k i
/ - /  bp Ignacy  T okarczuk , b i s k u p  p rzem ysk i

Warszawa, d n ia  10 lu t e g o  1981 r .

W ramach p o s ie r p n io w e j  odnowy s t a ł o  s i ę  możliwe tw o rz e n ie  związków i. 
s to w a rz y sz e ń ,  k tó r y c h  r e j e s t r a c j i  d o ty c h c z a s  w ładze u p a r c ie  odmawiały. 
P o n iż sz y  dokument - św ia d cz y , j a k  t ę  odnowę rozum ie wojewoda k a to w ic k i .

27 r -----------—, ------------------------------------------------------------------------------    %
z p ó źn ie jszy m i zmianami

r e j e s t r a c j i ■s to w a rz y s z e n ia  pod nazwą "Klub I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c k i e j "  w 
K atow icach .

Ja k  wynika z p rz e d ło ż o n e g o  s t a t u t u  z a sa d n ic z e  c e l e  i  zadan ie  Klubu 
I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c k i e j  w K atow icach  pokryw ają  s i ę  z c e la m i  i  zadaniam i 
s to w a rz y s z e n ia  z a r e je s t r o w a n e g o  w Warszawie p n . " P o l s k i  Związek k a to l iC K c -  
sWnłeńsiir»". W/w s to w a rz y s z e n ie  obejmuje swoją d z i a ł a l n o ś c i ą  t e r e n  c a łe g o

Urząd Wojewódzki 
w Katow icach

K atow ice ,  d n ia  2 2 . Q1.1981 r .
W ÄOVUH JLVsOWX
W ydział Spraw S p o łe c z n o -A d m in is t ra c y jn y c h
40-032  Katowice 
i d e n t .  0514259

o d m a w i  a m

U z a s a d n i e n i e
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Od d e c y z j i  n i n i e j s z e j  s łu ż y  prawo w n ie s ie n i a  odw ołania do M in i s t r a  
Spraw 'Wewnętrznych, p r z e z  7/ojewodę K atow ick iego  w t e r m i n i e  14 d n i  l i c z ą c  
od d a ty  j e j  d o r ę c z e n i a .

z up.Wojewody 
mgr Zbigniew P r z e ś l i c a  

D y re k to r  Wydziału 
/p o d p i s  n i e c z y t e l n y /

Odpowiedzią na t ę  d e c y z ję  j e s t  n a s t ę p u j ą c a  uchwała MKZ K atow ice .

K atow ice ,  2 9 .0 1 .8 1  r .
U C H W A Ł A

D e le g a c i  zakładów p r a c y ,  z rz e sz o n y c h  w Międzyzakładowym K om itec ie  Z a ło ­
ż y c ie l s k im  HSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w K atow icach , r e p r e z e n t u j ą c y  k i l k a s e t  
t y s i ę c y  członków członków -  mieszkańców ś l ą s k a  i  Z a g łę b ia ,  popieram y 
"Klub I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c k i e j "  w K atow icach  i  domagamy s i ę  je g o  z a r e j e ­
s t r o w a n ia .
I s t n i e j ą c e  od p a ź d z i e r n ik a  1956 k luby  1 p o w s ta ją c e  obecn ie  w p r o c e s i e  
odnowy ż y c ia  sp o łe cz n eg o  Kluby I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c k i e j  s ą  b l i s k o  zw ią­
zane -z ruchem związkowym " S o l id a r n o ś ć " ,  u d z i e l a j ą c  mu pomocy p raw nej 
i  d o r a d c z e j .
Wojewoda k a to w ic k i  odmówił z a r e j e s t r o w a n ia  KIK w K atow icach , p o l e c a j ą c  
je g o  członkom p r z y s t ą p i ć  do " P o ls k i e g o  Związku K a to l ic k o - S p o łe c z n e g o "  
w Warszawie, p o l i t y c z n e j  o r g a n i z a c j i  d z i a ł a j ą c e j  wbrew s ta n o w isk u  E p is ­
k o p a tu  P o l s k i .
Powyższa d ec y z ja  w ładz wymierzona j e s t  p rze c iw k o  in te re so m  KSZZ " S o l i ­
d a rn o ść "  i  s ta n o w i dalsze^pow ażne  n a r u s z e n ie  zasad  umowy s p o łe c z n e j  
z 1980 r .
MKZ NSZZ " S o l id a r n o ś ć ” w K atow icach ,  w o p a r c iu  o P ak ty  Praw Człowieka 
i  Obywatela / a r t . 1 8  i  2 2 / ,  żąda z a r e j e s t r o w a n ia  Klubu I n t e l i g e n c j i  
K a t o l i c k i e j  w K atow icach  i  innych  m ia s ta c h .  H SZZ"Solidarność" b ę d z ie  
w a lc z y ł  o prawo swobodnego s to w a rz y s z a n ia  s i ę  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i .
Do w iadom ości:
1 .  Rząd PRL
2, S e k r e t a r i a t  E p is k o p a tu  P o l s k i
5. Krajowa Komisja Porozumiewawcza.

aierto  dodać, że w ładze odmówiły r e j e s t r a c j i  Klubów I n t e l i g e n c j i  K a t o l i c ­
k i e j  t a k ż e  w B ia łym stoku ,  K ro ś n ie ,  L u b l i n i e ,  Sosnowcu, Tarnowie i  Wał­
b rzy c h u .  -

Krakowski Klub p a r t y j n y c h  twórców i  d z i a ł a c z y  k u l t u r y  "K uźnica"  s t w i e r ­
dza w opublikowanym U ś n i e  o twartym : "P ro c e s  d e m o k ra ty z a c j i  p a r t i i  j e s t  
hamowany. Obraca s i ę  k a r u z e la  s ta n o w is k .  Ludzie  o d p o w ie d z ia ln i  za b łę d y  
n iedaw nej p r z e s z ł o ś c i  u c i e k a j ą  ze s ta n o w is k  w y b ie ra ln y c h  na mianowane 
bez  r o z b e c z e n ia  i c h  w in .  W K om itec ie  C entra lnym  i  w :k o m i te ta c h  wojewódz­
k ic h  c z ę ś ć  członków i n s t a n c j i  i  a p a r a t u  wykonawczego opóźnia z ł o ż e n ie  
sprawy ze swej d z i a ł a l n o ś c i  o ra z  odkłada wybory do wyższych c i a ł  p r z e d ­
s t a w i c i e l s k i c h .  Zdecydowany n a s z  sp rze c iw  b u d z i  zw łaszcza  tymczasowy . 
r e g u la m in  wyborczy p raw ie  n ie  n a r u s z a j ą c y  t y c h  z a sa d ,  k t ó r e  u m oż liw iły  
w p r z e s z ł o ś c i  dominowania a p a r a t u  wykonawczego i  manipulow ania sk ła d am i 
r e p r e z e n t a c j i  c z ło n k o w s k ie j .  Z a n ie p o k o je n i  w najwyższym s to p n i u  tym i z j a ­
wiskami ape lu jem y o wprowadzenie o r d y n a c j i  w yborcze j  d a j ą c e j  p e ł n e  gw ara-  

—— n c je  dem okra tycznych  wyborów -  o p a r ty c h  o b e z p o ś r e d n io ś ć ,  t a j n o ś ć  i  p r o ­
p o r c jo n a ln o ś ć  w y b ie ra n ia  r e p r e z e n ta n tó w  do w s z y s tk ic h  organów p r z e d s t a ­
w i c i e l s k i c h  -  K om ite tu  C e n t r a ln e g o ,  kom itetów  w ojew ódzkich,  m i e j s k i c h ,  
gminnych, z a k ła d o w y c h . . . "
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S p o tk a n ie  Prymasa P o l s k i  z p r z e d s t a w ic i e l a m i  
NSZZ " S o l id a r n o ś ć "

Unia' € l u t e g o  1981 r .  w r e z y d e n c j i  arcybiskupów  w arszaw sk ich  Frymas 
P o l s k i  k s .  k a r d y n a ł  S te fa n .  Wyszyński p r z y j ą ł  Lecha W ałęsę, p rzew odn iczą­
cego  K ra jow ej K o m is j i  Porozumiewawczej NSZZ " S o l id a r n o ś ć ” i ' P a t r y c j u s z a  
Kosmowskiego, p rzew odn iczącego  KSZZ " S o l id ą r n o ś ć "  r e g io n u  P o d b esk id z ia  
w raz  z g r u p ą ‘d z i a ł a c z y  . teg o  r e g io n u .

D e le g a c ja  w y r a z i ł a  podziękow anie  Prymasowi P o l s k i  za pomoc, j a k i e j  
u d z i e l i l i  p r z e d s t a w i c i e l e  E p is k o p a tu ,  a s z c z e g ó ln i e  b isk u p  B ron is ław  
Dąbrowski w o s i ą g n i ę c i u  w d n iu  6 l u t e g o  1931 r ,  po rozum ien ia  między 
k o m is ją  rządową a Międzyzakładowym Komitetem Strajkowym NSZZ "S o lid s r- ,  
n o ść "  r e g io n u  P o d b e sk id z ia  w B i e l s k u - B i a ł e j .  D e le g ac ja  ponow iła  swoje 
wyrazy oddania  K o śc io ło w i ,

Prymas P o l s k i  w k ró tk im  przem ów ien iu  skierowanym do d e l e g a c j i  w y ra z i ł  
zadow olen ie  z ro z w ią z a n ia  n a p i ę t e j  s y t u a c j i  w r e g i o n i e  P o d b e sk id z ia  i  
z o s i ą g n ię t e g o  p o r o z u m ie n ia .P rz y c z y n i  s i ę  ono do ro z ła d o w an ia  nap ięc iB  w 
całym k r a j u .  N a s tę p n ie  Prymas P o l s k i  zaape low ał  do p r z e d s t a w i c i e l i  NSZZ 
" S o l id a r n o ś ć " ,  aby w swoim d z i a ł a n i u  k i e r o w a l i  s i ę  zasadami r o z t r o p n o ś c i  
i  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  że głównym Z8daniem związków zawodowych 
j e s t  pracować d l a  dobra  warstwy r o b o t n i c z e j  i  t r o s z c z y ć  s i ę  o n a l e ż y t e  
w arunk i  p rac y  w z a k ła d a c h  i  o z a b e z p ie c z e n ie  so c ja ln o -b y to w e  p racow ni­
ków. K s iądz  Prymas ponow ił w sk a z a n ie ,  aby NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  k s z t a ł t o w a ł  
swoje s t r u k t u r y ,  p rzy  pomocy k tó r y c h  b ę d z ie  mógł wykonywać w łaśc iw e  .mu 
z a a a n i e t  N ależy  d o k ła d a ć  s t a r a ń ,  aby t e n  ru c h  związkowy b y ł  a u t e n ty c z n i e  
p o l s k i  i  w swoim d z i a ł a n i u  k ie ro w a ł  s i ę  p o l s k ą  r a c j ą  s t a n u .  Ne le ż y  r o z ­
ładowywać j a k  n a j s z y b c i e j  n a p i ę c i a  w t e r e n i e .  No zakończen ie  K siądz  -Pry­
mas j e s z c z e  r a z  p o d k r e ś l i ł  p o t r z e b ę  k s z t a ł c e n i a  k a d r  związkowych, k tó r e  
b ę a ą  s i ę  k ie ro w a ły  t y l k o  dobrem l u d z i  p racy  i  k r 8 j u .

W s p o tk a n iu  w z i ę l i  u d z i a ł  b i s k u p  B ron is ław  D ąbrowski,  s e k r e t a r z  E p is ­
k o p a tu  i  je g o  z a s tę p c a  k s .  d y r e k t o r  A lo jz y  O r s z u l ik .

Prymas P o l s k i  w raz  z b iskupem Dąbrowskim u d z i e l i ł  zebranym p a s t e r s k i e - .  
go b ło g o s ł a w ie ń s tw a .

Warszawa, d n ia  7 l u t e g o  1981 r .
"Tygodnik P o w szech n y "N r  7/81

Miejmy oczy sz e ro k o  o tw a r te

Wbrew pobożnym życzeniom -  m . in .  wbrew moim życzeniom -  l u d z i e  n ie  
r o d z ą  s i ę * ró w n i  s o b i e .  Rodzą s i ę  z r ó ż n o r a k im i  t a l e n t a m i  a lb o  i  bez  t 8 - .  
kowych, Rodzą s i ę  g e n iu s z e  u t a l e n t o w a n i  n u z y c z n ie ,  m a t e m a t y c z n i e , . . .  
ró w n ie ż  i  t a c y  z t a l e n t e m  do r z ą d z e n i a  -  l o s  t a k i  j e s t  im p i s a n y ,  a 
j e ż e l i  nawet n i e ,  t o  sami go s o b ie  n a p i s a l i .  P o lsk a  o s t a tn im i  czasy  / t z h .  
m n ie j  w ię c e j  p r z e z  o s t a t n i e  35 l a t /  o b f i t u j e  zw łaszcze  w t e  o s t a t n i e  
t a l e n t a .  L udzie  o t a k  w yb itn y c h  z d o ln o ś c i a c h  -  zgodnie  ze swym s z c z e g ó l ­
nym powołaniem -  r z ą d z ą  naszym k ra je m :  s ą  m in i s t r a m i ,  p rem ie ram i ,  p r e z e ­
sa m i,  s e k r e t a r z a m i ,  i t p . i t d .  L udzie  c i  -  j a k  z r e s z tą .w s z y s c y  prawdziwi 
l u d z i e  -  m a ją  t e n d e n c ję  do sp raw dzan ia  samych s i e b i e .  Wykazawszy s i ę  
w ięc  swymi t a l e n t a m i  w k ie ro w a n iu  jednym m in is te rs tw e m  /c z y  t e ż  innym 
wysokim u rzędem / p rz e c h o d z ą  do d r u g ie g o ,  aby tam u jaw n ić  swoje n i e c o ­
d z ie n n e  z d o l n o ś c i  k ie ro w n ic z e  / i n n e  r ó w n ie ż /  -  o s i ą g a j ą  za ś  s z c z y t  swoich 
m o ż l iw o śc i ,  g d z i e ś  na t r z e c im ,  czy j e s z c z e  dalszym  k ierowniczym  s ta n o w i­
s k u .  Cóż, do p e r f e k c j i  dochodz i s i ę  t y l k o  d z i ę k i  n ieus tannym  próbom i 
ćw iczeniom  — b ez  t e g o  n i e  może s i ę  o b e j ś ć  żaden  zapoznany t a l e n t  -  t a k i  
ju ż  j e s t  l o s  l u d z i ,  g e n i a ln y c h ,  z n a ją c y c h  s i ę  na k 8 żd e j  d z i e d z i n i e  d z i a ­
ł a l n o ś c i  g o s p o d a rc z e j  czy p o l i t y c z n e j .  N ależy im oddać wyrazy s z c z e g ó l ­
nego podziwu i  szacu n k u .  Nic więc dziwnego, że z m ie n ia ją c e  s i ę  od c z asu  
do c z a s u  przywództwo naszy c h  organów państwowych czy p o l i t y c z n y c h  n ie  
zam ie rza  s i ę  r o z s t a ć  z t s k l m i  fenomensmi i  s tw a rz a  im d a l s z e  m oż liw ośc i  
sp raw d ze n ia  s i ę  na innych  w ysok ich  a z a sz c z y tn y c h  s ta n o w isk a c h .  \1 innych , 
b r z y d k ic h ,  p a ń s tw a c h - -  zapewne z b ra k u  t a k  ew iden tnych  t a le n tó w  -  każdy



przywódca obejmujący swe w ysokie  s ta n o w isk o ,  wprowadza rów n o c ze śn ie  wy­
b r a n a  p r z e z  s i e b i e  k l i k ę  pomegierów. U nas  j e s t  t o  n i e  do p o m y ś len ia .
Kle ma mowy o wprowadzeniu j a k i e j k o l w i e k  k l i k i , ' i  t o  tym b a r d z i e j  wybra­
n e j  p rz e z  s i e b i e .  U nas  na nowego przywódcę czeka ju ż  p raw ie  gotowa 
e k ic e  rządowa. Trzeba j e d y n ie  coś  p r z e s u n ą ć ,  co ś  tam z m ie n ić  -  i  ju z  
w szys tko  gra  -  ku zadow olen iu  ogó łu .  W innych ,  b r z y d k ic h ,  p ań s tw ac h  _ 
l e ż e l i  przywódca odchodz i,  odchodz i wr8z z nim rów n ież  k l i k a  poraagierow.
U nos n ie  -  no bo p r z e c i e ż  n i e  ma k l i k i .  A nawet j e ż e l i  d o p u śc ić  t a k i e  
n ie d o rz e c z n e  p r z y p u s z c z e n ie ,  t o  g d z ie  te k a  ek ip a  o d e jd z ie ?  Może na wyż— 
sze  u c z e l n i e , ' j a k  t o  s i ę  czasam i d z i e j e  w n i e k t ó r y c h ,  b r z y d k ic n ,  państwach, 
g d z ie  p o w raca ją  na swoje dawne m ie j s c e  e lem enty  k l i k  pomagierow? a może 
iednBk. Może tam i c h  t a l e n t y  o s ią g n ę ły b y  swe wyżyny?

Czekam z ' n i e c i e r o l i w o ś c i ą  i  n a d z i e j ą  -  j a k i e ż  bowiem w s p a n ia łe  p e r s p e ­
ktywy i  w idok i r o z t o c z ą  s i ę  p rzed  szko ln ic tw em  wyższym i  nauką: j e s z c z e  
w s p a n ia ls z e ,  bez  po ró w n an ia , n i ż  do t e j  p o ry .  . . .  . .

A że czasy  mamy b a rd z o  c iekaw e ,  i s t n i e j e  r e 8 l n a  g roźby  i ż  moje ży c z e ­
n ie  może s i ę  s p e ł n i ć .  Nowy p re m ie r  ma w s z e lk ie  dane aby s tw o rzy ć  norma j p  
ny r z ą d  -  a u t e n ty c z n i e  fachową, do b ran ą  p r z e z  s i e b i e  " k l i k ę  pomagierow , 
kc ó rą  naród  z a a p r o b u je .  Bez k łopotów  zapewne s i ę  n i e - o b e j d z i e ,  oądzę 
je dnak ,  że t e j  sz an sy  n i e  zm arn u je . ’ Bał ju ż  zapowiedź d a l s z y c h  zmian 
"w m ia rę  p o t r z e b y " .  J e s tem  t y l k o  zaskoczony ,  że do t e j  pory  owe " p o t r z e ­
by" okazały  s i ę  t a k  małe -  r a c z e j ,  znikome. Poczekajm y, n i e  śpieszm y s i ę  
-  mamy p rzed  sobą "90 d n i " ,  a z c a ł ą  pew nośc ią  z n a c z n ie  w ię c e j ,  ¡ je ż e l i  
p re m ie r  -  g e n e r a ł  dotrzyma p r z y ż e c z e ń .  Mam pewną n a d z i e j ę ,  że owe 90 
d n i "  p rem iera  -  g e n e r a ła  n ié  zm ien i s i ę  w "100 d n i "  innego  g e n e r a ła  -  
n i e j a k i e g o  B onapar tego .  Chcę w ie r z y ć ,  że t a k  n i e  b ę d z i e ,  bhcę w ie r z y ć ,  
że t e r a z  przem iany w "duchu odnowy" będą  n as tęp o w a ły  s y s t e m a ty c z n ie  i  
bez  w iększych  p e r t u r b a c j i .  L ic zę  na t o ,  że na " w ie rz e "  s i ę  n i e  skończy ,  
bo c h o c ia ż  w ia ra  p r z e n o s i  góry t o  c i ą g ł e  p r z e s t a w i a n i e  g o r  z m ie js c a  
n ie  wydaje s i ę  -  d e l i k a t n i e  mówiąc -  ekonom icznie  u z a s a d n io n e ,  bąoząc 
z odwilży i  innych  zmian w naszym rodzinnym  k l i m a c i e ,  t a k i c h  j a k  n p . _ 
przem iany n ie k tó r y c h  poczwarek w p ię k n e  m o ty le ,  zmiany u b a rw ie n ia  r ó ż n o ­
r a k i c h  kameleonów -  n a s t a ł a  ju ż  w i o s n s . . .  I  t u t a j  w idzę r e a l n e  i  g roźne  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a g r a ż a ją c e  temu w szys tk iem u,  czego  t a k  p r s g n ie ^ k a s a y  
a u te n ty c z n y  P o la k :  r z e c z y w i s t e j ,  g run tovm ej odnowy, wymiecenia c8£ego 
z l a ,  k t ó r e  n ag ro m a d z iło  s i ę  p r z e z  l a t a .  _
Nie ch o d z i  t u t a j  t y l k o  o n a p ra w ie n ie  t e g o  z ł a ,  bo -  J8k zau'.vażyli dowci­
p n ie  pewni l u d z i e  -  z ła  n i e 'n a l e ż y  n a p ra w ia ć ,  gdyż b ę d z ie  d a l e j  f u n k c jo ­
nowało. Chodzi o je g o  c a łk o w i t a  l i k w i d a c j ę , - z n i s z c z e n ie  a b s o lu tn e  ju ż  
w samym je g o  za rodku .  P r z y b i e r a n i e  barw ochronnych  p r z e z  s t a ł e  widma i  
u p io ry  b u d z ić  musi u za sa d n io n e  m a n ie p o k o je n ie ,  z w ła sz c z a ,  że j e s t  t o  z j a ­
w isko zby t  nagm inne. Owi s z t u k m i s t r z e ,  k tó r z y  j a k  za d o tk n ię c ie m  r ó ż d ż k i  
p r z e m ie n i a ją  s i ę  z k rw io ż e rsz e g o  w ilk a  w łagodnego  b a r a n k a ,  s ą  w s t a n i e  
w k a ż d e j  o h w i l i  p rzeprow adz ić ,  odw rotną m e ta m o r f o z ę , -  j e ż e l i  t y l k o  u z n a j ą ,  
że c z a s  j e s t  ku temu odpow iedni.  Nie łudźmy s i ę ,  że j e s t  t o  ju ż  n i e m o ż l i— 
we. K uglarze  i d e i  na pokaz ,  s z a r l a t a n i  poglądów n i e ty k a l n y c h ,  w sp ó łc z e s ­
nego t a b u  -  będącego  czapką  n ie w id k ą  d l a  i c h  z ło w ie sz c z y c h  d la  n a ro d u  
poczynań -  n i e  p r z e s t a l i  i s t n i e ć  p r z e z  sam t y l k o  f a k t  p iw ia n ia  w i a t r u  
od morza. I s t n i e j ą  n a d a l  i  s ą  g r o ź n i  -  ch o c ia żb y  p r z e z  samą i c h  nad­
zw yczajną u m ie ję tn o ś ć  kam uflażu  i  p r z y s to s o w a n ia  s i ę  do nowej s y t u a c j i .  
Ule n a le ż y  dać im n a j m n ie j s z e j  szansy  w y k o rz y s ta n ia  i c h  c z a r n o k s i ę s k i c h  
s z tu c z e k  rodem z ciem nego, ponurego  Ś redn iow iecza . .  Cena j a k ą  za t o  można 
z a p ł a c i ć  j e s t  z b y t  wysoka. S y c ie  dano nam t y l k o  r a z ,  zaś  s z a n s a  j a k ą  
mamy aby n ap raw ić  n a s z  k r a j  może s i ę  d łu g o  n i e  pow tó rzyć .  I  c h o c ia ż  -  
być może -  c h c ia ło b y  s i ę  na pewne sprawy p o p a t r z e ć  z przymrużonymi oczy­
ma , t o  -  j e ż e l i  ju ż  -  n a le ż y  t o  c z y n ić  mając t e  je d n a k  sz e ro k o  o tw a r t e .

Boleslav/ P .W antu łe

k " S o lid a rn o ś ć "  Hr 15 /81

* Już ty lk o  75 d n il /p r z y p . r e d . /



StanoT/lsko NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w sp raw ie  norm żywność i  owych

ZESPÖL ANALIZ BIEŻĄCYCH p r z e d s ta w ia  opracowanie d r  B arbary  Kryszk na 
te m a t  norm żywnościowych, n ie zb ę d n y ch  c z ło k ie k o w i .
Normy t e ,  opracowane p r z e z  Zakład H ig ieny  Żywienia Państwowego Zakładu 
H ig ie n y ,  z o s t a ł y  z a tw ie rd z o n e  p r z e z  Rząd /Dz.Urzędowy Min.Zdrcwio i  
O p iek i  S p o łe c z n e j  2 4 . IX .1974 r . / .  P rosimy o porównanie t y c h  norm z p r o ­
je k tem  rządowego p o d z i a łu  żywności na k a r t k i ,  z w ła sz cza ,  j e ż e l i  chodz i
0 d z i e c i  i  m ło d z ie ż .  Zwracamy uwagę, że  normy mięsa w /g Zkłaću  H igieny 
Żywienia s ą  w m ię s ie  czystym -  bez  k o ś c i .  P r z y d z ia ły  wiec m usia łyby  być 
wyższe o p r o c e n t  p rz y p a d a ją c y  ha k o ś c i ,  t ł u s z c z e  i  i n n e 'd o d a t k i  zna jdu ­
j ą c e  s i ę  zw łaszcza  w w ęd l in ac h .

Zwracamy uwagę na f a k t ,  że o p in ia  K ra jow ej K o n fe re n c j i  NSZZ " S o l id a r ­
no ść "  / 2 6 ,  2 7 .0 1 .8 1  r . /  do spraw żywności n ie  z o s t a ł a  w ogóle  uwzględ­
n io n a ,  n a t o m ia s t  w kom unikacie prasowym p rz e d s ta w io n o  sprawę w t e n  spo­
sób ,  że og łoszony  p r o j e k t  j e s t  wynikiem k o n s u l t a c j i  z S o l i d a r n o ś c i ą .

Ponowna p r o p o z y c ja  Urzędu Sady M in is trów  r a c  jonowania mięsa i  d ro b iu  
o ra z  m asła w d8lszym c i ą g u  wykazuje d a le k o  id ą c e  r o z b ie ż n o ś c i  co do wy­
s o k o ś c i  r a c j i  proponowanych z r a c j a m i  f i z j o l o g i c z n y m i  opracowanymi p rzez  
Z ak ład  H ig ieny  Żywienia Państwowego Zakładu  H ig ie n y .
Problem  r e g l a m e n t a c j i  mięsa i  je g o  przetworów b y ł  rozpa tryw any  w Porozu­
m ie n iu  Gdańskim, w którym z n a l a z ł  wyraz w p u n k ta ch  1 0 , 1 1 , i  13 w n a s t ę ­
pującym b r z m ie n iu :  "Z o s ta n ie  dokonana poprawa z a o p a t r z e n ia  lu d n o ś c i  w 
m ięso  od 3 1 . K I I . 1980 r .  w wyniku między innymi zw ię k sz en ia  o p ła c a ln o ś c i  
p r o d u k c j i  r o l n e j ,  o g r a n ic z e n ia  do n ie zbędnego  minimum e k s p o r tu  mięsa
1 dodatkowego im p o r tu  m ię sa .  Równocześnie w tym samym t e r i a in i e  p r z e d s t a ­
wiony z o s t a n i e  program  poprawy z a o p a t r z e n ia  lu d n o ś c i  w m ięso z uwzględ­
n ie n ie m  e w e n tu a ln e j  m oż liw ośc i  wprowadzenia sys tem u kar tkow ego" .
Do c h w i l i  obecne j  / 9 . 02.1981 r . /  n i e  w idać poprawy z a o p a t r z e n ia  lu d n o śc i  
w m ięso  i  je g o  p r z e tw o ry .  Z a o p a t r z e n ie  we w s z y s tk ie  produkty ,  z a w ie ra ją c e  
b i a ł k *  j e s t  k a t a s t r o f a l n e .  D la te g o  sprawa w y ż y w ie n ia ' s t a  j e  s i ę  z a s a d n i ­
czym problemem c a ł e j  P o l s k i .  0 i l e  p rob lem  mają z ł a g o d z ić  k a r t k i  muszą 
one zapew niać minimum b io lo g ic z n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  o k reś lo n e g o  przez.
ZHZ PZH. N ależy  p rz y  tym w yraźn ie  o k r e ś l i ć  przewidywany o k res  rac jo n o w a-  
n i e  -  je g o  b r a k  n ie '  s p r z y j a  u s p o k o je n iu  n a s t ro jó w  sp o łe cz n y ch .  Rozumie 
s i ę ,  że u s t a l e n i e  norm na k a r t k i  w/g minimum b io lo g ic z n e g o  obejm ie wszy­
s t k i c h  o b y w a te l i  PRL. Tym samym z n ik n ie  problem m n ie js z e g o  p r z y d z ia łu  
m ięsa i  je g o  p rze tw orów  o raz  m asła d la  ro ln ik ó w  i  ch ło p o -ro b o tn ik ó w  oraz  
osób n i e p r a c u j ą c y c h ,  S am ozaopa trzen ie  s i ę  ro ln ik ó w  i  ch łopo -robo tn ików  
może p r z y c z y n ić  s i ę  do z m n ie j s z e n ia  mięsa w sk u p ie  a tym samym do d a l s z e ­
go p o g o r s z e n ie  ry n k u .  Trzeba s i ę  t e ż  l i c z y ć  z m o ż liw o śc ią  r e z y g n a c j i  
c z ę ś c i  ch ło p o -ro b o tn ik ó w  z p rac y  w p rz e m y ś le ,  co chyba n i e  zawsze j e s t  
k o r z y s tn e ? !

N ie ma t e ż  żadnego  u z a s a d n ie n ia  prawnego a n i  m oralnego do o d b ie ra n ia  
prawa do nabywania minimum pożyw ien ia  osobom n ie p ra c u ją c y m ,  tym b a r d z i e j ,  
że  n ie  wszyscy n i e p r a c u ją c y  " u c h y la j ą  s i ę  od p r a c y " .

P o s tu lu je m y  u s t a l e n i e  w ysokośc i  p rz y d z ia łó w  na k a r t k i  na mięso i  je g o  
p rz e tw o ry  o ra z  na m ss lo  w/w z a łą c z o n e j  t a b e l i  norm żyw ienia opracowanej 
p r z e z  Zakład H ig ieny  Żywienia Państwowego Zakładu  H ig ie n y .

/d o k o ń c ze n ie  na s t r 1 0 /

" S olid arn ość"  Nr 13 /81  g

POSEŁ CHCE WIEDZIEĆ?
P o s e ł  B e rnard  KUS z a s t r z e g a j ą c  s i ę ,  że n i e  zawsze rozumie meandry 

wskaźników p r o j e k t u  p la n u ,  powiada i ż  n i e  może zrozum ieć ja k o  d z i a ł a c z  
ZSL r z e c z y  nawet t a k  p r o s ty c h  j a k : ,  d la c z e g o  p o s i a d a j ą c  t r z e c i e  m ie js c e  
w E u ro p ie  w p r o d u k c j i  m leka,  p rz e d  RFN, n i e  mamy an i*m leka a n i  m as ła .
W RFN i s t n i e j e  p rob lem  n ie z b y w a ln o śc i  góry  mesł8 i  suchego mleka, a u 
nas. po k o s tk ę  m asła  S t o j ą  stuosobowe k o l e j k i .  M ie liśm y , kon tynuu je  p o s e ł ,  
n i e u r o d z a j  ziemniaków, f a k t .  Aleśmy i c h  je d n ak  z e b r a l i  26 milionow t o n .
W RFN z e b r a l i  i c h  6 min to n ,  l u d n o ś c i  m a ją  dwa ra z y  w ię c e j  i  my od n ic h  
kupujemy mąkę z ie m n ia c z a n ą .  Gdzie j e s t ,  p y ta  p o s e ł ,  zwykła s ł o n i n a ,  sko­
r o  z u p e łn i e  n i e ź l e  w y g lą d a ją  a k t u a ln e  dane z punktów skupu? Mieliśmy w 
tym r o k u  dwa r a z y  w ię c e j  rz e p a k u  -  g d z ie  s ą  o l e j e ?

PANORAMA Nr 5 z 1 . I I . 1 9 6 1 r .
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Grupy lu d n o ś c i B ia łk o  /w s / Horme c z y s te g o  m ięsa  w
ogółem zw ie rzęce sy s te m ie r e g l a m e n t a c j i

w k g /m ie s ia c
M?ŻC2rfc?I

-  7500Z a ję c ia  s ie d z ą c e 75 25--50 3750
umiarkowana p rac a 85 28 -  55 4200 -  8250
c ię ż k a  p r a c a 95 30 -  60 4 ,5 0 0 -  9,000
b ardzo  c ięż k a  p ra c a 100 35 -  65 5 ,250 -  9 ,7 5 0
KOEIDTT
z a j ę c i a  s ie d z ą c e 70 23 -  46 3 ,450 -  6 ,900
umiarkowana p ra c a 80 27 -  53 4 ,0 5 0 -  7 ,9 5 0
c ię ż k a  p rac a 90 30 -  40 4 ,5 0 0 -  6 ,000
c ię ż a r n e 95 35 -  45 5 ,250 -  6 ,7 5 0
karm iące 110 35 -  50 5 ,250 -  7 ,500
DZIECI -- ‘
1 -3  l a t 45 25 - 3 5 3 ,750 -  5 ,250
4 -6  l a t 50 50 -  40 4 ,5 0 0 -  6 ,000
7 -9  l a t 65 35 -  45 5 ,250 -  6 ,750
10-12 l a t 75 35 -  50 5 ,250 -  7 ,500
DZIEiiCZęTA
13-15 l a t 85 40 -  55 6 ,000 -  8 ,250
1 6-20  l a t 80 40 -  55 6 ,000 -  8 ,250
CHŁOPCY

-  9 ,0001 3 - 1 5  l a t 95 45 -  60 6 ,750
16-20 l a t 100 50 -  65 7 ,5 0 0 -  9 ,750  .
STARSI /ponad  65 l a t / 65 30 -  40 4 ,5 0 0 -  6 ,000

Proponowana i l o ś ć  m asła t j .  6kg na r o k  oo d a j e  1 6 , 5g masła d z i e n n i e  j e s t  
k a ta  s t r o f a I n a .
Bor*2 ¡ jas ła  mnsz§ w y n o s ić :___  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Grupy lu d n o ś c i I l o ś ć  masła w kg /na  rok V

d z i e c i  od 0 do 3 l a t  7 ¡fg
d z i e c i  od 4  do 15 l a t  12 kg
m łodz ież  od 16 do 20 l a t  1 4 ,4  kg
mężczyźni umiarkowanie c i ę ż k o  p r a c u ją c y  1 0 ,8  kg
mężczyźni c i ę ż k o  p r a c u ją c y  f i z y c z n i e  1 2 ,6  kg
k o b ie ty  umiarkowanie c ię ż k o  p r a c u j ą c e  f i z y c z n i e  1 0 ,8  kg

Powyższa t a b e l a  opracowana w/g  norm opracowanych ZMŻ PZH.

_  g a |r p s^ a g i_ p g n p w ie _

W d z ie n n ik a c h  t e l e w iz y jn y c h  z j a w i a j ą  s i ę  r a s  po r a z  z a p r o s z e n i  d z i e n n i ­
k a r z e ,  k tó r z y  ze z b o l a ł ą  tw a rz ą  kom unikują  nam, że k r a j  n a s z  t r a c i  a u t o ­
r y t e t  w św ie c ie  z powodu b u r z l i w e j  d y s k u s j i ,  j a k a  w nim się . to c z y  na t e ­
mat "naprawy R z e c z y p o s p o l i t e j " .  Też uważam, że d o b rze  by b y ło ,  aby t e  d e ­
b a ty  n ie  odbywały s i ę  kosz tem  p ra c y  i  p r z y b r a ły  m nie j  "a w ary jny"  s t y l ,  
a l e  a l e  na te m a t  owego a u t o r y t e t u  w ś w ie c ie  mam zgo ła  inne  zd a n ie  od za­
t r o s k a n y c h  tw arzy  w t e l e w i z j i .  Iłigdy j e s z c z e  mi s i ę  n i e  z d a r z y ło ,  bym w 
o k r e s ie  świątecznym o trzym ał  t a k ą  i l o ś ć  l i s t ó w  i  k a r t e k  z z a g r a n ic y  . j a k  
w tym ro k u .  W szystk ie  b ez  w y ją tk u  opatrywane b y ły  k r ó tk im i  kom entarzam i,  
z k tó r y c h  w y n ik a ło ,  że k r a j  rep rez en to w an y  w oczach  moich znajomych i  . 
p r z y j a c i ó ł  p r z e z  f a c e t a  sp o tkanego  g d z i e ś  tam na ró ż n y c h  k o n f e r e n c j a c h  
i  z j a z d a c h ,  n i e  t y l k o  i c h  c i e k a w i ,  a l e  rów n ież  wzbudza szacunek  i  sympa­
t i ę .  Odezwały s i ę  n a g le  osoby, z k tó rym i '  n igdy  n ie  utrzymywałem k o n ta k tu  
po jak im ś  przypadkowym s p o tk a n iu .  J e d n ą  z n a j b a r d z i e j  zdum iewających k a r ­
t e k  otrzymałem d z i s i a j  z P u e r to  R ico .  K s ią d z ,  z którym jad łem  k o l a c j ę  w 
z a t ł o c z n e j  s a l c e  b iu r a  prasowego w S an to  Domingo dwe l a t a  temu w c z a s i e  
w izy ty  Papieża-, przypomina mi t ę  c h w ilę  i  obdarza zapew nien iam i o p r z y ­
j a ź n i ,  m o d li t  .ach  o ra z  s y m p a t i i  d l a  Polaków. ŁSam oodobne z T n d ii  i



P aragw aju ,  Tokio i  M adagaskaru, /ma s i ę  t e  zna jom ośc i ,  c o ? /
K i l k a d z i e s i ą t  ś w ią te c z n y c h  k a r t e k  t o  n i e  o p in ie  prasowe i  kom entarze 

s p e k u lu ją c y c h  zawsze, t a k  czy i n a c z e j ,  p u b l ic y s tó w .  To g ło sy  zwykłych 
l u d z i ,  j a k i c h ś  a s y s te n tó w  lu b  p ro fe so ró w ,  k a z n o d z i e i  i  d z i a ł a c z y ,  ż ó ł ­
ty c h ,  c z a rn y c h  i  czerw onoskórych  k a to l ik ó w .  Muszę p o w ied z ie ć ,  że je s te m  
zdumiony t ą  lu d z k ą  s o l i d a r n o ś c i ą ,  k t ó r a  mi przypom nia ła  dawno ju ż  za ­
pomniany album wystawy f o t o g r a f i c z n e j  zo rgan izow ane j k ie d y ś  p r z e z  OKZ 
p t .  "Rodzina c z ło w ie c z a " .  K lim a t Bożego N arodzenia  t ę  powszechną r o d z i -  
nność  s z c z e g ó ln ie  p o d k r e ś l a ł .

Z t y c h  t o  powodów n i e  w ie rz ę  d z ien n ik a rz o m  w DT7.
SPODEK

"Tygodnik Powszechny" Kr 7-/81
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REFLEKSJE Z ULIC BIELSKA
"Bagno" -  o k r e ś l e n i e ,  k t ó r e  p a d ło  z u s t  Lecha Wałęsy s ły s z a łe m  na 

u l i c a c h  B ie l s k a  dość  c z ę s t o .  Podwożona p r z e z  n a s  do p racy  p i ę l ę g n l a r k a  
S z p i t a l a  M ie js k ie g o  ze łz a m i  w oczach  mówiła o m a lw e rsa c ja c h  miejscow ych 
n ' a t a b l i .  Mówiła o w yw łasz cz en ia ch  praw ow itych w ł a ś c i c i e l i  domów je d y n ie  
po t o  by po u z u p e ł n i e n i u ' za s p o łe c z n e  p ie n i ą d z e  do s t a n u  p e łn eg o  komfor­
t u  o d sp rze d ać  j e  r a t a l n i e  /p i e r w s z a  w p ła ta  1 0 % !! ! /  z 30% b o n i f i k a t ą  od­
powiednim "zas łużonym " d la  województwa osobom. P a n i  t a  ze łzam i mówiła 
o w yposażen iu  p rz e d p o k o ju  tow . I  s e k r e t a r z a  K om ite tu  M ie jsk ie g o  za sumę 
218Mt y s . z ł  z a p ła c o n ą  b y n a jm n ie j  n i e  z p ry w a tn e j  k i e s y  p a n i  s e k r e t a r z ,  
p r z e c iw s ta w ia j ą c  temu swoje 2 , 6 0 0 , -  z ł  p e n s j i ,  36 m kwaterunkowe m ie sz -  
- k a r i e ,  w którym g n ie ź d z i  s i ę  z , t r ó j k ą  d z i e c i .  R a p o r t  k o m is j i  m ie sz k a n io -  
w ej d / s  zarzu tów  s ta w ia n y c h  31 osobom z t e r e n u  P o d b e sk id z ia  l i c z ą c y  156 
s t r o ń  m aszynoo isu  w c a ł o ś c i  z a r z u ty  t e  p o t w i e r d z i ł .  M alw ersac je  u sz cz u ­
p l i ł y  sk a rb  państwa o sumę ok.400 min z ł .  I  co? Ano n i c .  Radni WRN B i e l s ­
ka B ia ła  n a j s p o k o j n i e j  u d z i e l i l i  Votum z a u fa n ia  d la  pana wojewody w s t o ­
sunku  do k tó r e g o  p a d ło  n a j w i ę c e j  za rzu tó w .  Może t o  św iadczyć t y l k o  o r o z ­
m ia ra c h  k o r u p c j i  w tym r e g i o n i e .  N a j c z ę ś c i e j  s łyszanym  zdaniem na u l i c a c h  
B i e l s k a  j e s t  p y t a n i e  -  j e k  d łu g o  je s z c z e ?

J a k  d łu g o  sp o łe c z e ń s tw o  egz ss to w a ć  b ę d z ie  obok to w arz y sk  a d o r a t o r s k i c h  
k l i k  u p ew n ia ją cy c h  s i ę  z każdym dniem c o r a z  b a r d z i e j  o sw o je j  b e z k a r n o ś c i .  
Bo t e ż  w t a k  p o j ę t e j  odnowie w łos  z głowy sp a ść  im n i e  może.

J e rz y  H ilanow icz  
"Wolny Związkowiec" Kr 10/81

Wydawnictwa związkowe. . . .
4  l u t e g o  w W arszawie,  na s p o tk a n iu  o r g a n iz u ją c y c h  s i ę  r e d a k c j i  ty g o d ­

n ik a  S o l id a r n o ś ć ,  r e d a k t o r  n a c z e ln y  Tadeusz Mazowiecki,  w y r a z i ł  n a d z i e j ę ,  
że p ie rw sz y  numer o o b j ę t o ś p i  24 s t r o n  fo rm a tu  A—3 ukaże s i ę  na p rze ło m ie  
l u t e g o  i  m arca .  Mimo zgody Rządu, n i e  ma c i ą g l e  o f i c j a l n e j  zgody cenzury  
na wydawanie t y g o d n ik a .  W czorajszy  Głos P racy  d o n o s i ,  że d z i s ł a  ju ż  I n s t y ­
t u t  Związków Zawodowych, podejm ujący  3 0 - l e t n i e  t r a d y c j e  IW CRZZ. I  r z e ­
c z y w iś c i e ,  IWZZ ma zam ia r  wydać m . in .  " K s z ta ł c e n ie  po zaszk o ln e  d o ro s ły c h "
S .K aczo ra  i  "S zczegó lny  sys tem  k s z t a ł c e n i a  zawodowego" T.Nowackiego. Mój 
Boże, gdybyśmy m i e l i  t e  maszyny i  t e n  p a p i e r .

I i le  p o s z ło .
Z as tan a w ia l i śm y  s i ę  po l i ś c i e  J .S ie n k ie w i c z a  czy odpowiedzi MKR J a s t r z ę  

b i e  będą  ró w n ież  p rz y c h y ln e  p o trak to w a n e  p r z e z  p a r t y j n e  g a z e t y .  N i e s t e t y ,  
znana z góry odpowiedź p o t w i e r d z i ł a  s i ę :  l i s t y  MKR J a s t r z ę b i e  i  członkow 
PZPR z mth? J a s t r z ę b i e  l e ż ą  w r e d a k c ja c h  PAP, ‘Trybuny R o b o tn ic z e j ,  d z i e n ­
n ik a  Z achodn iego ,  c z e k a ją c  na l e p s z e  c z a s y .  Nasuwa s i ę  w związku z tym 
p y t a n i e :  Ne c z y j  m łyn l a ł  wodę k o le g a  J . S i e n k i e w i c z .
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Z ło d z ie je  w gospodarce

/ . . . /  Zdaniem naukowców b a d a ją c y c h  z jaw isk a  p a t o l o g i i  s p o ł e c z n e j ,  p r z e s ­
t ę p c z o ś ć  gospodarcza  " śc ig a n a  j e s t  s tosunkowo s ł a b o  i  b a rd z o  s e le k ty w ­
n i e " .  Je d n o c z e śn ie  w y s tę p u je  w ie l c e  n ie p o k o ją c e  z ja w isk o :  m a le je  l i c z b a  
u jaw nianych  p r z e s t ę p s t w ,  a r o ś n i e  kwota s t r a t  j a k i e  one p r z y n o s z ą .  Zda­
niem eksper tów , n a jw ażń ie jszym  problemem s ą  p r z e s t ę p s tw a ’ g rup  z o r g a n i ­
zowanych, k tó ry c h  l i c z b a  i  u d z i a ł  w o g ó ln e j  p r z e s t ę p c z o ś c i  ekonom icznej 
r o ś n i e  s z c z e g ó ln ie  szybko, a d z i a ł a l n o ś ć  do momentu w ykrycia  t rw a s to s u n ­
kowo d ługo .

P rz e s tę p s tw a  g o s p o d a r c z e ' t o  s p e c j a ln o ś ć  o k re ś lo n y c h  g ru p ,  w k t ó r e  
c z ę s t o  ł ą c z ą  s i ę  l u d z i e  na w ysokich  s z c z e b la c h  d r a b in y  s p o ł e c z n e j , '  zawo— 
dowe.i i  w ładzy . Warto t u s e j  p r z y to c z y ć  o p in ię  s o c j o l o g i c z n ą  o g rupach  
lu d z i  m a t e r i a l n i e  sytuowanych l e p i e j ,  n ie k ie d y  o w ie l e  l e p i e j  n i ć * p r z e ­
c i ę t n i e ,  E k s p e r c i  p rzy p o m in a ją ,  że d a j e  s i ę  wśród n i c h  zauważyć sz c z e ­
g ó ln i e  s i l n e  u legan ie /w zorcora  o s t e n t a c y j n e j  konsum pcji  1 t o  na poziom ie 
n ieporów nyw aln ie  wyższym n i ż  j e s t  t o  u d z ia łe m  ogromnej w ię k s z o ś c i  p o zo s ­
t a ł y c h  o b y w a te l i .  . . .

. . .  Otóż ź r ó d ła  z ja w is k  p a t o l o g i i ' t k w i ą  w samym p r o c e s i e  p rze m ian  spo­
łe c z n y c h ,  s ą  p o n ie k ąd  konsekw encją  i  j e d n o c z e ś n ie  e fek tem  d y s p r o p o r c j i  
i  n a p ię ć .  S z c z e g ó ln ie  do tyczy  t o  ź r ó d e ł  p r z e s t ę p c z o ś c i  g o s p o d a r c z e j ,  
a f e r  ns w ie lk ą  s k a l ę .  Rozbudzone z o s t a ł y  a s p i r a c j e  konsumpcyjne, w y s tą ­
p i ł y  n ie rów nom iernośc i  rozw oju  g o sp o d a rk i  l*nadbudowy s p o ł e c z n o - k u l t u -  ' 
r a l n e j ,  a s tw orzone  w l a t a c h  s i e d e m d z ie s ią ty c h  s t r u k t u r y  o r g a n iz a c y jn e  
i  r e g io n a ln e ,  a t a k ż e  w p o sz cz eg ó ln y c h  d z i a ł a c h  g o sp o d a rk i  na rodow ej ,  
s ta n o w iły  żyzną g le b ę  d l a  rozw oju  p r z e s t ę p c z o ś c i  na s z e r o k ą  s k a l ę .
. . .  ź r ó d e ł  n ie k tó r y c h  przejawów z ł a  n a le ż y  szukać  w n ie p ra w id ło w o ś c ia c h  
funkcjonowania- organów a d m i n i s t r a c j i  pańs tw ow ej.  Nie j e s t  t o  o s k a r ż e n ie ,  
a l e  r e z u l t a t  badań naukowych, je d n a  z i s t o t n i e j s z y c h  k o n k l u z j i  e k s p e r t y ­
zy wykonanej pod e g id ą  P o l s k i e j  Akademii Nauk. Ujawniono t e ż  f a k t  i s t o t ­
ny: sys tem  gospodarow ania j a k i  u k s z t a ł t o w a ł  s i ę  w l a t a c h  s i e d e m d z ie s i ą ­
ty c h  był ' źródłem  p a t o l o g i i  3 p o łe c z e n j .

Uczeni p o w ia d a ją :  zb iu ro k ra ty zo w an e  formy d z i a ł a n i a ,  n i e j a s n y  po­
d z i a ł  k o m p e te n c j i ,  a r b i t r a l n o ś ć  podejmowanych d e c y z j i ,  wł8dczy s to s u n e k  
do tzw .  pe ten tów  -  c z y l i  k l i e n t a ,  p a c j e n t a  czy  podwładnego -  s tw a rz a  
s z e r o k i e  p o le  do szukan ia  d róg  z j e d n a n ia  so b ie  p r z y c h y ln o ś c i  f u n k c jo n a ­
r i u s z a .  Szerzy  s i ę  "wzajemna wymiana u s łu g " ,  k t ó r a  c z ę s t o  d a le k o  odbiega 
od l e g a l n o ś c i .  Za z a ł a tw ia n i e  spraw "n a le ż y  s i ę "  o k re ś lo n y  ekw iw a len t  
t y l k o  w z ło tów kach ,  a l e  c o r a z  c z ę ś c i e j  w tzw . w a lu c ie  w y m ie n ia ln e j .  
U k sz ta ł to w a ł  s i ę  pow szechnie obycza j  "p rz y g o to w a n ia "  spraw y, aby u r z ę d n ik  
r a c z y ł  z a ła tw ić  t o ,  co  n o rm a ln ie  n a l e ż y  do je g o  s łużbow ych obowiązków.

I  j e s z c z e  j e d n a ,  n a d e r  i s t o t n a  r e f l e k s j a ,  ś ro d o w isk o  p r a c y ,  a w r z e ­
czy samej je g o  n iep raw id łow e  fu n k c jo n o w a n ie ,  doprowadza do s y t u a o j i ,  że 
s t a j e  s i ę  s  z k o ł . ą  kum oterstwa i  n i e d b a l s tw a ,  m a rn o t ra w ie n ia  l u d z ­
k i c h  t a l e n tó w  i  k w a l i f i k a c j i ,  a t a k ż e  c z a s u  p r a c y .  Zanika t r o s k a  o m ien ie  
sp o łe c z n e  i  dobro  ogó łu ,  dom inuje  n ie g o sp o d a rn o ść  i  k o r u p c j a ,  z ł o d z i e j s ­
two m ien ia  sp o łe c z n e g o  i  w i ę z i  na za sa d ach  g a n g s t e r s k i c h .  D o tyczą  owe 
anom alie  ś rodow isk  p ra c y  r ó ż n y c h  s z c z e b l i  -  od na jw yższego  począwszy, 
a ńa z a k ła d z ie  p r a c y ,  w y d z ia le  produkcyjnym , małym m ia s te c z k u  czy gm inie  
skończywszy.

System z a r z ą d z a n ia  -  zdaniem au to rów  e k s p e r ty z y  PAS -  w p ły n ą ł  p rz e d e  
w szystk im  na r o z m ia r  p r z e s t ę p c z o ś c i  g o s p o d a r c z e j ,  u r z ę d n ic z e j  i  s łu ż b o w e j .  
C zynnik i  o r g a n iz a c y jn e  i  z a r z ą d z a n ia  l e ż a ł y  u podstaw  r o z p r z e s t r z e n i e n i a  
s i ę  z jaw isk  p a to lo g ic z n y c h  w organ izm ie  pańs tw a ,  je g o  organów. I n s t y t u c j i ,  
a d m i n i s t r a c j i .  Wiele d z i a ł a ń  z z a k r e s u  c e n t r a l i z a c j i  w ładzy s ł u ż y ł o  i  
n a d a l  s łu ż y  funkc jonow an iu  p r z e s t ę p c z o ś c i .  Można t u t a j  wspomnieć o r o z ­
d z i a l e  dóbr d e f ic y to w y c h :  t a l o n a c h  na samochody, p r z y d z i a ł a c h  d z i a ł e k  
" r e k r e a c y jn y c h " ,  m a te r ia łó w  budowlanych. Gdyby n i e  i s t n i a ł y  owe o k a z je  
do nadużyć, t o  ro zm ia ry  p r z e s t ę p c z o ś c i  g o s p o d a rc z e j  mogłyby, być m n ie j s z e .  
Okazja r o d z i  z ł o d z i e j a ,

. . .  In te re su ją ca  j e s t  a n a liz a  p rzestęp stw  gosp odarczych , Okazuje s i ę ,  
ż e d w a d z i e - ś c i a  p rocen t za g a rn ięć  dóbr, t o  czyny p rzyn oszące  
s tr a ty  m ilion ow e. M aleje w la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  l ic z b a  wykrywanych 
te g o  rod zaju  p r z e stę p stw , a le  za t o  rosn ą  s t r a t y .  J e ś l i  w 1970  roku  s tr a ty



w g o spoda rce  narodow ej « s k u te k  p r z e s t ę p s tw  ocen iono  na t r z y s t a  c z t e r d z i e -  
s c i  s iedem  milionów,, Zrło^fcych, i o  ju ż  t r z y  l a t a  p ó ź n i e j  zw iększy ły  s i ę  one 
do#** ponad c z t e r y s t u  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  dwóch, m ilionów  z ło ty c h !

"Wśród sprawców p r z e s tę p s tw  zorganizow anych  czołowe m ie js c e  za jm u lą  
osoby na s ta n o w isk a c h  k ie ro w n ic z y c h  i  m a t e r i a l n i e  odpow’ e d z ia ln y c h "  ~ 
czytamy w e k s p e r t y z i e .

Rozbudowano z n a cz n ie  a p a r a t  k o n t r o l i .  Życie je d n ak  w ykazu je ,  że n ie  
na w ie l e  s i ę  t o  p r z y d a ło ,  sk o ro  t y l k o  około  p i ę c i u  p r o c e n t  wykry­
t y c h  p r z e s t ę p s tw  j e s t  z a s łu g ą  organów k o n t r o l i  z e w n ę t rz n e j .  I  znów w i e l ­
ce wymowna k o n k lu z ja  w y n ik a jąc a  z badań : n a jw a ż n ie j s z e  sprawy wykrywane 
s i ą  n ie m a l  zawsze na sk u te k  p rzypadku .  Okazuje 3 ię  t a k ż e ,  i ż  d o ty c h c z a -  
wy sys tem  k o n t r o l i  i  n adzo ru  j e s t  zawodny, sk o ro  około  60 p r o c .  spraw o 
k r a d z i e ż  m ien ia  / s t r a t y  około 100 t y s .  i  w ię c e j  z ł o t y c h /  w ykry to  po  co 
n a jm n ie j  2 - l e t n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  p rze s tęp c ó w  gosp o d a rc zy c h .  "W tym k o n te ­
k ś c i e  n a le ż y  t e ż  u jem nie  'o c e n ić  tz w .  o p e ra c y jn e  r o z e z n a n ie  m i l i c j i "  -  
s tw ie rd z a  s i ę  w e k s p e r t y z i e  PAN.

Kto k r a d n ie ?  Obok osób na s ta n o w isk a c h  k ie ro w n ic z y c h  do gangów n a l e ż ą  
pracow nicy  k s ię g o w o ś c i ,  z a o p a t r z e n ia  i  t r a n s p o r t u .  I  j e s z c z e  jed n o  s t w i e r ­
d z e n ie  n a tu r y  o g ó l n i e j s z e j ?  k r a d z i e ż  m ien ia  sp o łe c z n e g o  w y s tę p u je  we 
w s z y s tk i c h  j e d n o s tk a c h  a d m i n i s t r a c j i  g o s p o d a rc z e j  i  o g ó ln e j ,  a l e  są  d z i e ­
d z in y ,  w k tó r y c h  z ło d z e js tw o  g o sp o d a rcze  r o z w in ę ło  s i ę  s z c z e g ó ln ie  b u j ­

n i e .  Gdzie? W d z i e d z in a c h  związanych  z p r o d u k c ją  i  obrotem m ię sa ,  m leka, 
a l k o h o lu  i  Innych  towarów u n a s  obecni© z a l i c z a n y c h  do a t ra k c y jn y c h *
Około połowa w ykry tych  przypadków k r a d z ie ż y  p rzypada  na budownictwo i  
p rze m y s ł  m a te r ia łó w  budowlanych, h a n d e l  wewnętrzny, r o ln i c tw o ,  g ó r n i c ­
two i  e n e r g e ty k ę ,  kom unikac ję ,  p rzem ysł spożywczy i  skup . W t y c h  d z i e ­
d z in a c h  m ora lność  z n a c z n ie  o b n iż y ła  s i ę ,  a n ie u c z c iw o ść  ś w ię c i  t r iu m f y .

"C zas" ,  Nr 3/81
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Tak s i ę  d z iw n ie  w naszym k r a j u  s k ł a d a ,  że wszyscy przywódcy naszego  
p ań s tw a ,  p r z e z  l a t a  c a ł e  " u w i e l b i a n i  ’p r z e z  n a ró d " ,  o k tó r y c h  kazàym n a j ­
m niejszym  k roku  d o n o s i ł a  p r a s a  c e n t r a l n a  i  te re n o w a ,  t e l e w i z j a  w dwóch, 
a p o l s k i e  r a d i o  w c z t e r e c h  p rogram ach  z c h w i lą  u s u n ię c i a  i c h  ze s t a n o ­
w iska  /p rz e p ra s z a m  - z  c h w i lą  i c h  r e z y g n a c j i  z powodu z łe g o  s t a n u  zd ro ­
w i a /  p r z e s t a j ą  d la  naszych  środków p rz e k a z u  i s t n i e ć .  A p r z e c i e ż  m i l io n y  
o b y w a te l i  PRL, r o b o tn i c y  i  c h ł o p i ,  i n t e l i g e n c j a  n r a c u ją c a  i  ucząca s i ę  
m ło d z ie ż ,  d z i e c i  i  s t a r c y  n ie  mogą z o s ta ć  n a g le  pozbawione in f o r m a c j i  
np .  o naszym mężu opatrznościowym , Przywódcy czy "S łoneczku"  /wg nomen­
k l a t u r y  k a b a r e tu  "Ty" -  p a t r z  " S o l id a r n o ś ć "  N r9 /6 l/ .  Z m yślą  o tym w po­
przedn im  numerze nasze g o  in f o rm a to r a  opub likow aliśm y  l i s t  E .b i e r k a  do 
KC PZFR, a d z i ś  p rzedstaw iam y k r ó t k ą  n o ta tk ę  z "NEUE ILLÜSTRI2RTE REVUE". 
Nr 4 8 /8 0 .  ’

Bryły I  S e k r e t a r z  P a r t i i  G ie rek
Domek Letn iskow y w S z w a jc a r i i

O dsun ię ty  od władzy b y ły  I  s e k r e t a r z  Edward G ie re k  / l a t  6 ? /  s z y k u je  
S ię  do p o l i t y c z n e j  e m i g r a c j i .  J ego  żona S ta n is ła w a  l a t  62 p r z y l e c i a ł a  
p r z e z  Wiedeń i  P a ry ż  do Genewy, g d z ie  po p r z y b y c iu  z a trzy m a ła  s i ę  wraz 
ze sw oją s i o s t r ą  T iną  » ekskluzywnym h o t e l u  " P r é s i d e n t " .

W przep ięknym  k a n to n ie  V a l l i o  o b ie  p a n ie  w y n a ję ły  ozdobny domek l e t ­
niskow y.
J e j  mąż Edward_przebyw ał w tym c z a s i e  w s a n a to r iu m  pod Warszawą.
O f i c j a l n e  w y ja ś n i e n i e  r z ą d u  p o l s k i e g o :  Pan G ie re k  c i e r p i  j a k o  b y ły  g ó r n ik  
na p y l i c ę  i  d l a t e g o  pow in ien  przebywać na świeżym p o w ie t r z u  w S z w a j c a r i i .

Jego  żona w ca le  n i e  c z u je  s i ę  n i e s z c z ę ś l i w a ,  od s tu d e n c k ic h  czasów 
w P a ry żu  mówi ona /p o d o b n ie  j a k  j e j  mąż/ p ły n n ie  po f r a n c u s k u .  Lubi za­
c h o d n i  s t y l ,  e l e g a n c k ą  b i ż u t e r i ę  i  dobre  j e d z e n ie .

NEÜE ILLUSIRIERTE REVUE, Nr 48 /8 0  
22 l i s t o p a d a  1980 r .
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Co go d z i  vi I n t e r e s y  p a ń s t w a . . . ?

- CO GODZI w " in t e r e s y  pańs tw a ,  co j e s t  t a j e m n ic ą  państwową o ra z  g o sp o d a r ­
c z ą ,  co godz i w b e z p ie c z e ń s tw o  p a ń s tw a . i  je g o  ważne i n t e r e s y  m iędzyna­
r o d o w e . . . ?  U s t a l i ć  odpowiedź na t o  p y t a n i e  j e s t  b a rd z o  t r u d n o ,  g łow i s i ę  
nad ,nim w ie l e ,  t ę g i c h  głów — twórców p ro jek tó w  ć c e n z u rz e .

Częśc iow ej odpow iedzi na t o  p y t a n i e  d o s t a r c z a  nam ce n zo r  "G łosu  S zcze­
c i ń s k i e g o ” . Dnie 6bm. opublikowano ocenzurowane sp raw ozdan ie  z P le n a r n e ­
go P o s ie d z e n ia  MER, n a t o m ia s t  7 bm. na żą d an ie  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  w 
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d a c h -G ra f ic z n y c h  o raz  MER opublikow and p ie rw o tn y  
t e k s t  t e g o  sp raw o zd an ia .  Okazuje s i ę ,  żer:

-  zwrot "Skry tykow ał on p o s u n ię c i a  r z ą d u . . . ” g o d z i  w w/w i n t e r e s y ,  w 
zamian za t o  c e n z o r  u m ie ś c i ł  zwrot "Omówił p o s u n ię c i a  r z ą d u . . . " ,  k t ó ­
r y  w/w w arunk i wg n ie g o  s p e ł n i a .  Tę samą za sa d ę  z a s to so w a ł  z m ie n ia ją c  
"Zw rócił  uwagę, że j e s t  t o  n iezgodne  z p o r o z u m i e n i a m i . n a  "Nawią­
z a ł  on do p o r o z u m i e ń . . . "  o r a z " . , . i s t n i e n i e  " S o l i d a r n o ś c i  W i e j s k i e j "  
j e s t  niezbędnym, warunkiem poprawy s y t u a c j i  w r o l n i c t w i e "  na " . . . i s t ­
n i e n i e  " S o l id a r n o ś c i  W i e j s k i e j "  j e s t  je d n ą  z d ró g  poprawy s y t u a c j i
w r o l n i c t w i e " .

-  n ie d o p u s z c z a ln e ,  'godzące w w/w w arunk i s ą  z d a n ia ,  / k t ó r e  o cz y w iśc ie  
ce n zo r  w y k r e ś l i ł /  " P r z e d s ta w i ł  t r u d n o ś c i ,  na k t ó r e  napotyka p r o j e k t  
r e j e s t r a c j i  S t a t u t u  t e j . o r g a n i z a c j i "  i  "Dokument zaw iera  między inny­
mi żąd an ie  wprowadzenia w s z y s tk ic h  wolnych so b ó r  b ez  j a k ic h k o lw ie k  
warunków o d l . I . b r . " o raz  słowo "zdecydow anie" w zw rocie  " z . . .  doku­
mentu wynika zdecydowane p o p a r c i e " .
Swoją postaw ą ce n zo r  "G łosu  S z c ż e ń s k ie g o "  c z y n n ie  b i e r z e  u d z i a ł  w 

o g ó ln o sp o łe c ? n e j  d y s k u s j i  nad odnow ą.. . ?
Bogusław LIZAK 
"J e d n o ść "  Kr 2/81

LIST OTWARTO
Do przew odn iczącego  K om ite tu  do spraw Redia i  T e l e w iz j i  

Zdzis ław a B a l ic k ie g o
PANIE PRZEWODNICZĄCY!

L i s t  t e n  j e s t  odpow iedz ią  członków NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  PRiTV w S zcze­
c i n i e  na d e c y z ję  k ie ro w n ic tw a  r a d io k o m i t e t u  w sp ra w ie  n o m in a c j i  k ie ro w ­
n ic z y c h  w naszym ośrodku .  W iększość pracowników Radia i  T e l e w i z j i  w 
S z c z e c in ie  odeżuwa ja k o  p o l i c z e k  mianowanie Zdzis ław a P u c h a l s k ie g o  r e ­
daktorem  naczelnym  r a d i a  j a k  rów n ież  p o z o s ta w ie n ie  na s ta n o w is k a c h  
d y r e k t o r s k i c h  W łodzim ierza  Grobowskiego i  Ryszarda Z alew sk iego .  Ludziom 
tym za łoga  w y r a z i ł a  volum n i e u f n o ś c i  nad czym k ie ro w n ic tw o  r a d i o k o m i t e t u  
p r z e s z ł o  do porządku  d z ie n n e g o .  Przypominamy je d n a k ,  że na s p o t k a n i u  z 
p r z e d s t a w ic i e l a m i  n a s z e j  z a ł o g i ,  p rzy jm u jąc  do wiadom ości z a r z u ty  j a k i e  
wymienionym osobom p o s ta w i l i ś m y ,  p r z e r z e k ł  Pan p rze d  p od jęc iem  o s t a t e c z ­
n e j  d e c y z j i  o ew en tua lnych  zm ianach kadrowych sk o nsu l tow ać  s i ę  z nami.
Nie do trzym ał Pan słowa a m ie liśm y  Panu do zakomunikowania -  gdyby t o  
Pana z a in te r e s o w a ł o ,  że zdaniem K o m is j i  P ra c o w n ic z e j  i  Egzekutywy POP 
Zbigniew P u c h a l s k i  n i e  pow in ien  p e ł n i ?  f u n k c j i  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o ,  że 
s tan o w isk o  d y r e k to r a  ekonomicznego j e s t  w n a s z e j  i n s t y t u c j i  f i k c j ą ,  że 
d y r e k to r  lu b  główny s p e c j a l i s t a  d s .  i n w e s t y c j i  t o  sy n o k u re .  Decyzje  
p o d ję t e  p r z e z  k ie ro w n ic tw o  r a d io k o m i t e t u  w sk az u ją ,  t e  h i s t o r i a  n ik o g o  
i  n ic z e g o  n i e  n a u c z y ła ,  że j a k  zwykle " g ó r a "  wie l e p i e j  i  zawsze ma r a c j ę ,  
że słowa o h o l i  o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n y c h  i  sp o łe c z n y c h  we w s p ó ł r z ą d z e n iu  
do plewy rzu c o n e  na w i a t r .  *■ . .

Pan, ja k o  z a s tę p c a  KC PZPR i  p o s e ł  pow in ien  być s z c z e g ó ln i e  c z u ły  na 
g ło sy  l u d z i  p r a c y ,  na i c h  o p i n i e .  Z p r z y k r o ś c i ą  musimy s t w i e r d z i ć ,  że t a k  
n ie  j e s t ,  czego  dowodem o s t a t n i e  d e c y z je  w sp raw ach  p e r s o n a ln y c h .  Nie 
r o s z c z ą c  so b ie  prawa do decydowania o o b sa d z e n iu  s ta n o w is k  k ie ro w n ic z y c h  
domagamy s i ę  je d n ak  b r a n ia  pod uwagę o p i n i i  z a ł o g i  w t e j  t a k  w ażnej 
sp raw ie .  Bo t o  w ła ś n ie  n i e  Pan a my będziemy pracować pod k ierow nic tw em  
l u d z i  co do k tó r y c h  mamy t a k  w ie l e  w ą tp l iw o ś c i ,  a w t e j  s y t u a c j i  t r u d n o  
mówić o w yda jne j  i  zaangażowanej p r a c y .  Leży w ięc  w i n t e r e s i e  E o m ite tu



d s .  Radie i  T e l e w i z j i  ponowne w nik liw e r o z p a t r z e n i e  t e j  sprawy i  t e g o  
s i ę  domagamy. ° J Ł

" S o lid a rn o ś ć "  Nr 15/61

ODBYTY w Warszawie w d n ia c h  2B-29 g r u d n i a , 1980 roku  XXI Z jazd D ele ­
gatów Związku l i t e r a t ó w  P o l s k i c h  b y ł  z w ie lu  względów zjazdem n ie ty p o ­
wym.

świadomość t e g o  f a h t u ,  ¿e odbywał s i ę  w 10 l a t  po b o le sn y ch  i  t r a g i c z ­
nych w y d arze n iac h  na Gdańskim i  b zc ze c iń sk im  Wybrzeżu, że m ia ł  m ie js c e  
w c z t e r y  m ie s ią c e  po h i s t o r y c z n y c h  s t r ą g a c h  s ie rp n io w y c h  to w a rz y sz y ła  
n i e u s t a n n i e  wypowiedziom za b ie ra ją c y m  k o le jn o  g ł o s  mówców. Ta n i e t y p o ­
wość s p e c y f i k i  z j a z d u  p o l e g a ł a  ró w n ie ż  na tym, że.tefSiu najwyższemu g r e ­
mium p r z e d s t a w i c i e l i  p o l s k i e j  l i t e r e t u r y  n ie  to w a rz y sz y ły  j u p i t e r y  t e l e ­
w i z j i  a n i  n a g r a n ia  rad io w e ,  n ie  wpuszczano na s a l ę  obrad żadnych osób 
p o s t r o n n y c h , • ba ,  naw et t y l k o  n i e l i c z n i  p r z e d s t a w i c i e l e  PAP z d o b y l i  zezwo­
ż e n ie  na p r z y s łu c h iw a n ie  s i ę  obradom. Zapowiadane w p rogram ie  w y s tą p ie n i e  
p o w i ta ln e  je d n eg o  z t r z e c h  p rezesów  z a rz ą d u  «J.P u tram en ta  n ie  odbyło  s i ę  
z t e j  p r o s t e j  p rz y c z y n y ,  że o .P u t r a m e n t  w ogó le  na z j a ź d z i e  s i ę  n i e  no­
ka s a l ,  t łum acząc  s i ę  cho ro b ą .  .

można chyba bez p rz e sa d y  p o w ie d z ie ć ,  że XXI Zjazdow i L i t e r a tó w  towa­
r z y s z y ł a  a t m o s f e r a ,  j e ś l i  n ie  c a ł k o w i t e j  k o n s n i r a c j i ,  t o  w każdym r a z i e  
t e n d e n c je  świadomego, w y c is z a n is  i  w y t łu m i a n i a , mające na uwadze 'ew entu­
a l n y  go rący  k l im a t  po lem ik  i  rozrachunków , o s t r y c h  k o n t r o w e r s j i  między 
gronem p i s a r z y  p a r t y j n y c h  i  b e z p a r ty jn y c h ,

TYM CEfBA n a le ż y  t łum aczyć  f a k t ,  że in fo rm a c je  prasowe o z j e ż d z i e  
b y ły  b a rd z o  sk ą p e ,  że z o s t a ł y  je d n o z n a c z n ie  z a ła tw io n e  p r z e z  id e n ty c z n ą  
w c a ł e y  p r a s i e  sztampową n o t a t k ę  PAP mówiącą j e d y n ie  o w y s tą p ie n i a c h  
t r z e c h  p i s a r z y  p a r ty y n y c h .  Takie u s ta w ie n i e  p ro b le m a ty k i  w y s tą p ie ń  na 
z j e ż d z i e  wskazywałoby s u g e s t i e ,  że j e d y n ie  ważkie i  l i c z ą c e  s i ę  w odbio­
r z e  o g ó łu  b y ły  w ła ś n ie  t e  g ło s y .

Obrady XXI Z ja zd u  Delegatów  ZLP o tw o rzy ł  d r u g i  s t r z e c h  prezesów 
W ito ld  Z a le w sk i ,  k tó r y  p r z e d s t a w i ł  d łu g ą ,  bo aż  64 nazwiska l i c z ą c ą  l i s ­
t ę  zm ar łych  członków związku, k tó r y c h  z e b r a n i  u c z c i l i  m inu tą  m i l c z e n ia .  
P rzew odnic tw o o b ję ł a  Wanda Ż ó łk iew ska ,  k tó r a  je d n ak ż e  z a r a z  j e  p rz e k a z a ­
ł a  na r ę c e  A r tu r a  M ię d zy rze ck ieg o .  A r t u r  M ię d zy rze ck i  p rzew o d n iczy ł  o b ra -  
domado końca .  Do p rezydium  z ja z d  p o w o ła ł :  A.Ważyka, I d . J a s t r u n a ,  I .N e -  
v e r l y ’ego ,  Jana  B ło ń sk ie g o  i  Ja n a  P ie s z c z a c h o w lc z a .

FRZoMÓWIEIilE p o w i ta ln e  w y g ł o s i ł  m i n i s t e r  k u l t u r y  J ó z e f  Tejchme, k tó ry  
o s t r z e g a ł  twórców p rz e d  z b y t  d a le k o  p o s u n ię t ą  k r y ty k ą  "ze s k ło n n o ś c ią  do 
k w est ionow an ia  i  b u r z e n ia  ponad w s z e lk ie  m ia ry "  i  z a p o w ie d z ia ł  apodyk ty ­
c z n i e ,  że "utwory n e g a ty w is ty c z n e  i  n i h i l i s t y c z n e "  n i e  mają s z a n s  na 
p u b l i k a c j ę .

'W c i ą g u  dwóch d n i  obrad z j a z d u  g ł o s  z a b r a ło  k i l k u d z i e s i ę c i u  mówców. 
O gran iczone  ramy t e g o  spraw ozdan ia  -  p o z w a la ją  mi za ledw ie  k i l k a  w y s tą ­
p i e ń  sc h a r a k te ry z o w a ć .  O g ran iczę  s i ę  zatem do n a j b a r d z i e j  r e p r e z e n t a ty w ­
nych .

Po w y s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  k u l t u r y  g ł o s  z a b r a ł  p ro f .K lem ens  S zan iaw sk i  -  
p rzew odn iczący  K om ite tu  S to w arzy sz eń  Twórczych 1 Naukowych. Poinformował 
.on ze b ran y ch  o rozw o ju  d y s k u s j i  na te m a t  c e n z u ry ,  o pow ołan iu  K om is j i  
d s .  K s i ą ż k i .
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Zaraz  po nim w y s t ą p i ł  w it8ny  b u r z ą  oklasków p r z e d s t a w i c i e l  KSZJŁ- 
" S o l id a rn o ś ć "  z r e g io n u  "Łiazawsze" Seweryn Ja w o rsk i  -  w y ta p ia c z  z Luty 
"Warszawa". Z aapelow ał on do zeb ranych  na z j e z d z i e  d e lega tów  o pe_ną ,  
tw ó rc z ą ,  n i e  skrępowaną wymogami cenzury  wypowiedz, r o d k r e s l i ł  p o t r z e b ę  
a u te n ty c z n e g o  s o ju s z u  k la s y  r o b o t n i c z e j  z ludźm i n a u k i  i  z tw órcam i.

HALIKA Skrob iszew ska  z ło ż y ła  in fo rm a c ję  o a u k c ja c h  k s i ą ż k i ,  k t ó r e  od­
by ły  s i e  w Warszawie w d n ia c h  14 i  21■gru d n ia  i  p r z y n i o s ł y  kwotę 280 uy- 
s i e c y  z ł o ty c h ,  p rze z n a c z o n ą  na Ośrodek Badań S p o łec zn y c h .  L eszek  P ro ro k  
omawiając 6 0 - l e t n i  o k res  t r w a n ia  Związku L i t e r a tó w  P o l s k i c h ,  wyK6zyw8ł 
k o le jn e  p ro cesy  nrzypływów i  odpływów d em o k ra c j i  w o k r e s i e  m in ionych
36 l a t  i s t n i e n i a  PRL.' .

J a n u sz  K r a s iń s k i  -  je d e n  z t r z e c h  prezesów  w s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u  
b a rd z o  k r y ty c z n ie  p o t r a k to w a ł  o s t a t n i  Z jazd  L i te r a tó w  odbyty w K atow i­
ca ch :  " to w a rz y sz y ła  mu a tm o s fe ra  optymizmu, l e c z  b y ł  t o  optymizm z u p e ł ­
n i e  n ie u z a s a d n io n y " .  . ,

MASEK Kosakowski p rzypom nia ł  o dysk rym inacy jnych  metooach s tosow anych  
względem n ie g o  p r z e z  a p a r a t  w ładzy .  U tworzenie "Z a p isu '  i  innych  poza 
z a s ię g ie m  cenzu ry  o f i c y n  wydawniczych s tw o r z y ło  s w o i s t ą  s c h i z o f r e n i ę  
l i t e r a t u r y  w P o l s c e .  Ś rodowisko twórców p o d z i e l i ł o  s ię _ n a  po je d n an y c h  
i  n ie p rz e je d n a n y c h ,  p o w s ta ła  a l t e r n a t y w a :  k o la b a ra c jo n iz m  czy k o a s p i r a -

° J a n  J ó z e f  S z c z e p a ń sk i  z a p o zn a ł  zeb ranych  z l i s t e m  S tan is ław a-  Lema, _ 
w którym Lem inform ował o o d rz u c e n iu  p rz e z  r e d a k c j ę  "Trybuny Ludu zamó­
wionego u n ie g o  a r t y k u ł u  na te m a t  p rognoz  rozw oju  k u l t u r y  ao 1990 r o s u .  
Jedynym powodem od rzu c en ia  a r t y k u ł u  w y ra ż a ją c e g o  negatywne o p in ie  p r o ­
g n o s ty c zn e ,  m ia ło  być rzekomo p r z e k r o c z e n ie  o 1 , 5  s t r o n y  o b j ę t o ś c i  
wspomnianego a r t y k u ł u .  .

J acek  B ocheński mówił o zmianach w k r a j u  po wypadkach s ie rp n io w y c n .  
Z m ien i ło  s i ę  sp o łe c z e ń s tw o  p o l s k i e .  S t a ł o  s i ę  odważne, c z u jn e ,  uśw iado­
m iło  s o b ie  p r o c e s  w y jśc ia  z k l a t k i  p s y c h o lo g ic z n e j ,  »«iąze s i ę  t e n  p r o c e s  
z powstaniem " S o l i d a r n o ś c i " ,  k tó r e g o  wagę docen ia  obecn ie  c a ły  ś w i a t .

Anna Kamieńska domagała s i ę  r e h a b i l i t a c j i  dyskryminowanych n r z ę z  cen ­
zu rę  twórców: J e rz e g o  Z aw ieysk iego ,  Zbigniewa H e r b e r t a ,  Pawła J a s i e n i c y ,  
Salomona Ł a s t ik a  i  A rnolda S łu c k ie g o .  . ,

JjsBZI K a r b u t t  z ł o ż y ł  w niosek  w sp raw ie  u w o ln ie n ia  w s z y s tk ic h  w ięźniów 
p o i  lirycznych.. Wysunął p ro p o z y c ję  pow ołan ia  Czesłewa M iłosza ,  na honorowego 
p r e z e s a  ZLP, Mówca, p o le m iz u ją c  ze s tanow isk iem  m i n i s t r a  k u l t u r y : o sw iad -  
c z y i ,  że P o ls c e  p o t r z e b a  l u d z i  n iezadow olonych ,  a n i e  kon fo rm is tów .
Wiesław Paweł Szymański p rz y p o m n ia ł ,  że za z a j ę c i e  p r o t e s t a c y j n e j  p o s t a ­
wy na Z je ź d z ić  Katowickim odmówiono mu su b w en c j i  z konkursu  a u t o r s k i e g o ,  
że wstrzymano w wydawnictwach d ruk  t r z e c h  k s i ą ż e k .  Fundusz a u t o r s k i ,  
z n a jd u ją c y  s i ę  obecn ie  w g e s t i i  M in i s te r s tw a  K u l tu r y ,  pow in ien  pow roc ie  
w g e s t i ę  Związku L i t e r a tó w  P o l s k i c h ,  A ndrzej  S z c z y p io r s k i  s tw ie r d z i - . ,  
że  p rze łom  j e s t  d z ie łe m  ro b o tn ik ó w .  Jak k o lw iek  n i e  b y ło  z a s k o c z e n ia ,  b y ł  
odczuwalny l ę k ,  p rzed  wybuchem f r u s t r a c j i ,  p rz e d  p rze k ro c zen iem  p rogu  
a g r e s j i .  P ro c e s  g n i c i a ,  ro zw o ju  g łu p o ty  i  r o z k ła d u  m ora lnego  czynników 
włgazy b y ł  z b y t  d a le k o  p o s u n ię ty ,  żeby można b y ło  go zahamować n a t u r a l ­
nymi środkam i lu b  s tosować t e r a p i ę  b e z b o le s n ą .  P o trz eb n y  b y ł  w s t r z ą s ,  
z a b ie g  gwałtowny, s k a l p e l  c h i r u r g a .

LECH Bądkowski p o d k r e ś l i ł  c h a r a k t e r  z j a z d u  ja k o  form u o ce c h a c h  dys­
k u s j i  p o l i t y c z n e j . " S ło w a  i  czyny ma cechować odwaga, k tó r a  n ie  może byc 
-  j a k  t o  b y ło  -  towarem reglamentowanym. M ie jsc e  l i t e r a t ó w  j e s t  w śroaku.

Po w y s tą p ie n iu  i^echa Bądkowskiego z a b r a ł  g ło s  Egon Kaganowski, k tó r y  
w im ien iu  w s z y s tk ic h  ucz es tn ik ó w  z j a z d u  w y r a z i ł  sz c z e g ó ln e  u z n a n ie  i  
w dz ięczność  Lechowi Bądkowskiemu za j e g o  w sp ó łp rac ę  z KSZZ " S o l id a r n o ś ć  
i  za je g o  o f ia r n y  u d z i a ł  w s t r a j k a c h  s ie rp n io w y c h  w Gdańsku.

Wypowiedź p r d f . M a r i i  J a n io n  nawiązywała do wypadków marcowych 1968  r .  
W ys tąp ien ie  Tadeusza Drewnowskiego, r e d a k to r a  " P o l i t y k i "  o d b ie g a ła  swym 
tonem o d -w ię k sz o śc i  wypowiedzi i  z a b rz m ia ło  dysonansowo w h a r m o n i jn e j  
p o l i f o n i i  głosów d e leg a tó w .  .

T,Drewnowski, mówiąc o nowych zw iązkach , z a s ta n a w ia ł  s i ę  j a k i  r e p r e ­
z e n t u j ą  k o l o r :  czy s ą  czerwone czy s ą  ż ó ł t a .  K ie p o s ą d z a ją c  go o d a l t o -  
n i s n  p o l i t y c z n y ,  t r z e b a  s t w i e r d z i ć  ponad w sz e lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  że t e  nowe 
zw ią zk i  n i e  s ą  a n i  ż ó ł t e  a n i  czerw one,  t y l k o  b iB ło —czerwone i  t o - j e s t  i c h  
s i ł ą .
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KAZIMIERZ O r ło ś  nazw ał n ie u c z c iw o ś c ią  napaść  na e lem enty  rzekomo 
a n t y s o c j a l i s t y c z n e ,  związane z pos taw ą KOR-owćów.

J e rz y  Z e g ó r sk i  p o d k r e ś l i ł  zwycięstwo p o e z j i  Czesława M iłosza d z i ę k i  
p r z y z n a n iu  mu Nagrody N obla .  Zauważył ze smutkiem, że "droga p rz e z  
H im a la je  międzynarodowego su k c esu "  o tw orzy ła  M iłoszow i d o p ie ro  w stęp  
do O jczyzny . Z a g ó rsk i  p o d j ą ł  sprawę młodego p o e ty  Jacka  B i e r i e z i n a ,  k t ó ­
r e g o  kan d y d a tu ra  do związku z o s t a ł a  odrzucona p r z e z  Komisję K w a l i f ik a -  
c y jn ą  t y l k o  z t e g o  powodu, że z t r z e c h  opublikowanych p o z y c j i  k s i ą ż k o -  
v;ych J a ce k  3 i e r i e z i n  t y l k o  je d n ą  z r e a l i z o w a ł  w wydawnictwie o f ic j a ln y m .

PAWEŁ H e r tz  w swoim w y s tą p i e n i u  p o s tu lo w a ł :  z n i e s i e n i e  k a ry  ś m i e r c i  
w ustawodaw stwie p o lsk im ,  z n i e s i e n i e  o g r a n ic z e ń  d la  k s i ą ż e k  i  czasop ism  
z a g ra n ic z n y c h ,  pow ołan ie  z e s p o łu  d s .  k u l tu r y  w r a d i u  i  t e l e w i z j i .  Joanna 
Kulmowa f n i o s ł a  o pow o łan ie  K om ite tu  O ca len ia  Mowy O j c z y s t e j .  W drugim 
d n iu  obrad W ito ld  Z alew sk i o d c z y ta ł  l i s t  S te f a n a  B ra tkow sk iego  do u cz e ­
s tn ików  ż ja h d u  p r z y s ła n y  ze s z p i t a l a .

wypowiedź A ndrze ja  W as ilew sk iego  m ia ła  to n  p ł a c z l i w e j  j e re m ia d y .  Wa­
s i l e w s k i  s t a r a ł  s i ę  wykazać j a k  b a rd z o  n ie  docen ione  p r z e z  kolegów ze 
związku by ły  je g o  w y s i ł k i  ja k o  p rzew odn iczącego  K om isj i  in te r w e n c y jn e j ,  
czego  wyrazem m ia ł  być f a k t  z w o ln ie n ia  z a r e s z t u  cen zu ry  aż  28 p o z y c j i  
ks iążkow ych .  Obecnie nawoływanie do j e d n o ś c i  ma c h a r a k t e r  gry  o w y e l im i­
nowanie członków p a r t i i  z k ie ro w n ic tw a -z w ią z k u ,  la k a  p la t f o rm a  u c z e s t n i c ­
tw a ,  żeby ł ą c z y ć  s i ę  i  być wyłączanym je d n o c z e ś n ie ,  j e s t  n ie  do p r z y j ę ­
c i a  d la  p i s a r z y  p a r t y j n y c h ,  w im ie n iu  k tó r y c h  mówca z a b r a ł  g ło s .

W odpow iedzi A ndrzejow i W asilewskiemu W ito ld  Z a lew sk i -  rów nież  p i s a r z  
p a r t y j n y  o św iad czy ł  o f i c j a l n i e ,  że powoływanie s i ę  A /W asilew skiego na 
rzekome u z g o d n ie n ia  grupowe j e s t  b e z z a sa d h e ,  ponieważ n i e  b y ło  w ca le  t a ­
k ie g o  u z g o d n ie n ia  w g r u p ie  p i s a r z y  p a r ty j n y c h  i  d l a t e g o  wypowiedź A.Wa­
s i l e w s k ie g o  n a le ż y  t r a k to w a ć  j a k  je g o  pryw atny , o s o b i s ty  g ł o s .

STANISŁAW Mlsakowski za p o zn a ł  ze b ranych  z bezprecedensow ą in g e r e n c j ą  
■w wewnętrzne sprawy O d d z ia łu  ZLP w S łupsku  d y r e k to r a  Wojewódzkiej i  

M i e j s k i e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  S z k u d la rk a .  P r z e d s ta w ia j ą c  f a k t y ,  mogące 
m ieć  j e d y n ie  wzory w c h i ń s k i e j  r e w o l u c j i  k u l t u r a l n e j ,  szykanowania i  
d ysk red y to w a n ia  grupy  p i s a r z y  s ł u p s k i c h ,  mówca p r o s i ł  o n ie zw ło c zn ą  
in te r w e n c ję  Zarządu  Głównego ZLP.

A ndrze j  Braun p o d k r e ś l i ł  w Swoim w y s tą p ie n iu  t e a t r a l n o ś ć  s c e n e r i i  mi­
n io n e g o  o k re su ,  ogóln ikow ość f r a z e s ó w ,  obrożę przymusu. P o d ją ł  p roblem  
d e m o r a l i z a c j i  i  d e p ro w a c j i  m łodz ieży  p r z e z  kłamliwe i  t e n d e n c y jn e  p r o g r a ­
my s z k o ln e .

Edwin Kruk omówił t r a g i c z n ą  s y t u a c j ę  au tochłonów  na Warmii i  Mazu­
r a c h .

WIBOHI do nowego Z arządu  Głównego ZIP wykazały przewagę p i s a r z y  b e z ­
p a r t y j n y c h .  K andydatura  Jana  J ó z e f a  S zcz ep a ń sk ie g o  -  w yb itnego  p r o z a ik a  
o ś w ia to p o g lą d z ie  k a t o l i c k im  -  n i e  b y ła  p r z e z  n ikogo  kwestionowana i  n ie  
z n a l a z ł a  k o n t r k a n d y d a ta .

W f a k c i e  zaakcep tow an ia  na w icep rezesów  z a rz ą d u  p i s a r z y  grupy p a r t y j ­
n e j  n a le ż y  w id z i e ć  a u t e n ty c z n y  a k t  d o b r e j  w o l i  i  kompromisu ze s t r o n y  
p i s a r z y  b e z p a r ty jn y c h ,  p ra g n ą cy ch  s k u te c z n ie  d z i a ł a ć  p rzec iw ko  te n d e n ­
cjom d e z in te g ra e y jn y m  i  p ro ce so w i r o z b i j a n i a  j e d n o ś c i  zw iązku. W nioski,  
będące  podsumowaniem dwudniowych obrad d e lega tów  z ja z d u  św iadczy ły  j e ­
d n o z n a c z n ie ,  że Związek L i t e r a tó w  P o l s k i c h  na XXI Z je ź d z ie  uśw iadom ił 
s o b ie  sw oją  r o l ę  j a k o  s to w a rz y s z e n ia  w sz cz eg ó ln y  sposób odpow iedz ia lnego  
za prawidłowy rozw ój k u l t u r y  n a ro d o w ej .  P o d k r e ś la j ą c  w ie lo ś w ia to p o g lą d o -  
wość członków związku zobowiązano za rząd  do s t a ł e j  w spó łp racy  z HSZZ 
" S o l id a r n o ś ć "  w idząc w tym r u c h u  s z a n s ę  odnowy i  w y jś c ia  z m o ra ln o -sp o -  
łe c z n e g o  impasu. Domagano s i ę  bezw zględnego  zam knięcia  Huty "Skawina" 
z a g r a ż a j ą c e j  bezcennym zabytkom Krakowa. Zapro jek tow ano  p r z y z n a n ie  t y t u ­
łów prezesów  honorowych związku Czesławowi M iłoszow i i  Janowi Pawłowi I I .  
To b y ł  i s t o t n i e  b a rd z o  ważny z j a z d .  Pełnym głosem , po r a z  p ie rw szy  od 
w i e l u  l a t ,  p rzem ówiła na nim żywa, p o lsk a  l i t e r a t u r a :  s e r c e  i  sum ien ie  
na ro d u .

Tadeusz GRABOWSKI 
D e le g a t  S z c z e c iń s k ie g o  O d d z ia łu  

na XXI Z jazd ZLP

_ "Jed n o ść "  Nr_2/81 _ _ _ _ _ _ _ _ _
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. Większość w ygłoszonych na z j e i â z i e  przemówień b y ła  b a rd z o  I n t e r e s u ­
j ą c a .  .jkromne ran y  naszego  in f o m ia to r a  p o zw a la ją  na p r z y to c z e n ie  t y l k o
H1. fi W XłC 1.0 j  ICH C ZęŚC i  •

A K D R 2 E J  B S A li ]y
Szanowni Państwo.

. uozea t n i c z y ć  w naszym kolejnym ' i  p rzyśp ie szonym  n ie c o  
„yrKo, d z i ę k i  z a ż a r t e j  w alce ogó łu ,  ac zko lw iek  n i e  żadnym Nadzwyczajnym’ 
z j e z o z io  -  w n i e c a ł e  t r z y  l a t a  po n ie c h lu b n e j  p am ięc i  Z je ż d z ie  K a t o w i ^
C ^ łe i  ^  WŁ! C uozeS ^ i c z y ć ,  z wyboru Kolegów, mam świadomość
c o i e j  oom ienności to . j e i z y s z ą c e j  mu a tm o sfe ry  i  odmiennego k l im a tu  w 
ż y c iu  puolicznym  k r a j u .

P opu larne  j e s t  d z i s i a  j--w ytykanie t r w a j ą c e j  od l a t  " t e a t r a l n o ś c i "  
owego ż y c ie  p u b l ic z n e g o ,  je g o  k ła m liw e j  obrzędow ośc i  o r s s  t,»stewo r v -

ł  t r r Ci  f  S t y l  £'vałc3ce podstawowe zasady dfm okra-  j i  -w iązkow ej,  oam orządnośoi ,  czy  w ręcz j a k ie g o k o lw ie k  prawa. Za nanu-  
*ff8dą f ra ze só w  i  ogólników o " j e d n o ś c i  m o r e l n o - p o l i t y c s n e j  n a -  

• o rozw in ię tym  s p o łe c z e ń s tw ie  s o c j a l i s t y c z n y m "  i  t a k  d a l ^ i  --¡e 
l lśm y  w ła ś n ie  g łę b o k i  rozz iew  pomiędzy w ładza  i  o n c j a l n j f ż j c l e i ’-  a 
losem, bytowaniem, św iadom ością  i  uczuc iam i zwykłych l u d z i  za ś  r o ^ - i -  
m ę t y  s o c ja l iz m  p o le g a ł  w p r a k ty c e  na codziennym n a r u s z a n iu  p^avs I "  
k o n s t y t u c j i ,  na n a jo s t r z e j s z y m  chyba p o d z i a l e  między p r s ÿ w ' i l e M î .  t a k  
o b y w ate lsk im i,  j a k  i  po p r o s t u  m a te r ia ln y m i  c o r a z  l i c z n i e j s z e !  » i e s - - _  
H ’ ■■VS? r ^ '  s iu ż 8 lc 6 w  1 l0k81 -  0^S2 obowiązkami, t o  znaczy l a c i s Î ^

Hm * ? przymusu na s z y i  w ię k s z o ś c i  mieszkańców k r s i u .
l e a - r a l n o s c "  owe, k t ó r e j  świadkami by liśm y  o s t a t n i o ' ' «  Katowicach 

t o  z j e c n e j  s t r o n y ,  r z e c z  by można -  na s c e n ie  -  u r o c z v s te  i  k - a p l è ’'~a- 
ze sy ,  ze Po lska  j e s t  k ra jem  w o ln o śc i  i  suwerenność i , ś ^ S i e  m f  " f o L - ń  
ne czarow n ice  *, że wszyscy tw órcy  s ą  jednakowo c e n i e n i ,  że ”k c ż c - ? p i -  

^  K8 prawo do wydawania k s i ą ż e k  1 do p a s z n o r tu  za g ra n ic z n e g o " '  *e 
k u l t u r a  p o lsk a  j e s t  p l u r a l i s t y c z n a  /w f o r m i e / ,  różńowatkowe że s i e  **07 
w ija  w sp a n ia le  _ i  p r z y n o s i  nam z a s z c z y t ,  że g r ù n tS j e  l / o j e ’ P o l s k i ^

. o c r o z n ic n iu  od n aszy c h  produktów w h a n d lu '  zag ran icznynk  »e- 
c e n -u ra  b ę o - i e  ogran iczona  oo n ie zb ę d n y ch  in te r e s ó w ,  e t  c e t e r a /
l  3® EI/ ° h  t o g °  t e s t ; u :  t a ^Gi i  p o g r ó ż k i ,  in te r w e n c jei  ¿.opa-ne o ^ . r ^ e z e a i S ,  ze w ic h r z y c i e l s tw o  i  n ie o d p o w ie d z ia ln o ś ć  *e r k  
oza s i ę  gniew a, że n ie  b ę d z ie  z nami rozmaw iać, Że s a k e ż e , * | f l i ¿ ST Z l l  
n i e  głodem. Za k u l i s a m i  -  r o z z ł o s z c z e n i  d y g n i t a r z e ,  l S d z U  n ie  m a ik w  
n i .  i .spo lnego  z tw ó r c z o ś c ią  i  s z t u k ą ,  j e j  p o tr z e b a m i c z r  --ej dobrem

° ie  V'T b r S ł ' ó c i  t e ż ' n i e  w p r o w a d z i / d o  w-.-maga j ^ c ńpokor y  ś w ią ty n i  k u l t u r y  -  anonimowi s e k r e t a r z e ,  p r e z e s i  od f a b r y k i
P u b l ic z n y c h ,  m in i s t r o w i e  od g ó rn ic tw a  i  p o l i c j i  -  c i ,  k tó r z y  

fcw ? wf s i f 1 » n i e  doprowadzać g o sp o d a rk i  do r u i n y ,  uw ażają?  że
sami m i 2 zaprowadzać "p o rzą d ek "  w k u l t u r z e  -  o tóż  za k u l i -  
sami c i  l u d n ie  s t r a s z ą ,  g ro z ą ,  w yroku ją  k to ,  co  i  ja k  ma mwślić en 
mowie, p i s a ć ,  c z y ta ć  i  j a k  d z i a ł a ć .  J m y s i i ć ,  co
na s c e n » ra,iCS°łl °’'5e;Î prawd3i 228 k u l l s  o ś m i e l i ł a  s i ę  nawet w y jść

P roszę  P ańs tw a ,
D ziś  n ie  w idać ju ż  w pierwszym r z ę d z i e  w ie l u  z ło w ro g ic h  i  s a c ie tw c h  

tw arzy  tam tych  g o ś c i  Z jazdu  Nie w idać w loży  honcrow ef  dwoch n ^ f ! "
^ i  ę L s  « y c h  s z k o d n i k ó w  r> o 1 s  k i *»• v  n i +■ -
o s t a t n i e g o  d z i e s i ę c i o l e c i e  -  Łukaszew icza i  S zcz e p a ń sk ie g o  / i  ś c i e l e /  ' " 
ń z i e  zgromadzeni t u  je s te śm y  n i e  na z a s a d z ie  odgórnego " k l u c z a ” h e  
o s o b i s te g o  z a u f a n ia  i  p r e s t i ż u ,  j a k o  a u t e n ty c z n a “ O b r a n a  p ! z l z ’ ogół 
r e p r e z e n t a c j a  w ła ś n ie  ogółu  p i s a r z y ,  w k l im a c ie  z d r o w e g o b K  o m

‘  • • • ° . GJ n 0 w y > t 0  "uoozy smiony o o n i i e j a c e j  i  n i e ™ 0~r,e i 
s y t u a c j i  i? ja  s i e  j  do tąo  żyć m u s ie l i śm y .  T e j  s y t u a c j i , "  w k t ó r e j  œv' “ 
P i s a r z e  1 obyw ate le  dużego k r a j u  w S u /o o ie ,  w końcu ZX w ie k !  bwliśmw 
c i  a ń s aT l  “ a ^b s r d z l e 0 o s o b i s t e j  d z i e d z i n i e  ż y c i a ,  w ł  à s " n  o ś  -

g a t « 1.-; f t f j -  •!h i  i 1 ^ 3 *
g e ^ n t e r e s u  p a ń s t w a ,  w imię niewiadomego sensu

u r  y



i  p o ży tk u  -  bowiem ów se n s  i  p o ż y te k  bywał p ó ź n i e j  z r e g u ły  p r z e k r e ś l a ­
ny -  i  n ie  b y ł  t o  a n i  p o ż y te k  a n i  dobro  cz łow ieka  czy k u l t u r y .  Żyć nas  
zmuszano bez godności,,  bez  praw o raz  b ez  swobód', i  w n i e d o s t a t k u  na do­
b i t e k .  -Było t o  ż y c ie  n i e  o b y w a te l i  -  l e c z  e g z y s te n c ja  oddanych. A l a ­
t a  p ły n ę ły ,  s t a r z e l i ś m y  s i ę ,  u le g a l i ś m y  d e p r a w a c j i , ,  j a k ą  n i o s ł a  ow8 co­
d z ie n n o ś ć ,  uczy liśm y  s i ę  z k o n ie c z n o ś c i  m i lc z e ć  -  gdy t r z e b a ,  k la s k a ć  -  
gdy t r z e b a ,  u czy l iśm y  s i ę  opor tun izm u i  t e j  t o t a l n e j  p o d l e ­
g ł o ś c i -  aby r o b i ć  -  j e ś l i  komuś s i ę  j e s z c z e  c h c i a ł o  -  s p e c y f ic z n e  
"p e e re lo w s k ie  k a r i e r y " .  K a r i e r y ,  p o le g a ją c e  n ie  na powszechnym, sp o n ta ­
nicznym u z n s n iu  za w ied z ę ,  t a l e n t ,  za c h a r a k t e r ,  n i e  na tym, że s i ę  k to ś  
s ta w a ł  szanowanym a u to ry t e te m  moralnym, - . l e c z  że t r a f i a ł  do j a k i e j ś  
" p u l i " ,  j a k i e j ś  "no m en k la tu ry " ,  i  mianowano go, z d z i ś  na j u t r o ,  c z ł o ­
wiekiem wybitnym, kimś ważnym i  uprzyw ile jowanym. J a k i e ż  t o  w szys tko  
w ynatu rzone  i  n ie g o d n e  sp o łe c z e ń s tw a  n a  p r a w d ą '  r o z w i n i ę ­
t e g o .

Zebral-iśmy s i ę  więc d z i ś  w momencie, k iśd y  t e n  r u c h  p r o t e s ­
t u  i  ż ą d a n i e  z m i a n y  w y sz ło ,  o ra z  za b rzm ia ło  s ły sza ln y m  
w całym ś w ie c ie  g łosem , od m ilionów  s t r a j k u j ą c y c h  robo tn ików  Wybrzeża. 
O kazało  s i ę  -  d z i ę k i  C i P an ie  Boże -  i ż  k to ś  j e s z c z e  w tym k r a j u  rozumie 
i  c z u je  wagę spraw -  zasad  ż y c ia  wolnego i  godziwego -  a tym kimś są  
w ła ś n ie  l u d z i e  p r a c y ,  s o l  t e j  z i e m i ,  k l s s a  r o b o tn i c z a  -  n ie  
za ś  j e j  rzekom i,  samozwańczy, " a p a r a to w i"  w y r ę c z y c ie le .  Pochylmy z s z a ­
cunkiem głowy p rz e d  tym i " ro b o la m i" ,  k tó r z y  s i ę  o k a z a l i  n a jm n ie j  skażo ­
nymi i  n a j b a r d z i e j  ś w ia t ły m i  ludźm i w k r a j u .  To o n i  zadecydow ali  -  
wbrew c a ł e j  f u r i i  szozekaozek  i  pomówień wokoło -  że wolna r e p r e z e n t a c j a  
związkowa j e s t  prawem elem entarnym  k a ż d e j  s p o ł e c z n o ś c i ,  że cenzu ra  i  
w ię z i e n i e  l u d z i  za swe p rz e k o n a n ia  s ą  złem, że owoc p racy  zb io row ej ma 
je g o  twórcom s ł u ż y ć ,  że n a j b i e d n i e j s i  i  p o t r z e b u ją c y ,  że c h o rz y ,  s t a r z y  
i  n a j s ł a b s i  -  n a jw i ę k s z e j  wymagają pomocy, Że sp o łe c z e ń s tw o  t o  n i e  w i l -  
c z a r n i a ,  g d z ie  każdy chwyta swój k ę s  -  b y leby  t y l k o  n a l e ż a ł  do n a j s i l ­
n i e j s z e j  grupy -  a l e  że sp o łe c z e ń s tw o  t o  lu d z k a ,  sp raw ie d l iw a  i  mądra 
r  o d z i  n a .  Że w t e j  r o d z i n i e  k o n ie cz n e  s ą  do ż y c ia  n i e  t y l k o  c h le b  
i  k i e ł b a s s  -  a l e  t e ż  g o d n o ś ć ,  p r a w d a  i  k u l t u r a .

D z i s i a j  więc- w p ie rw sz y ch  r z ę d a c h  n aszego  t e a t r u ,  s i e d z ą  po r a z  
p ie rw sz y  od l a t ,  m i n i s t e r  k u l t u r y  obdarzony naszym zaufaniem" i  cz łow iek  
p o p u la rn y ,  Obywatel Tejchma, T u ta j  mała d y g r e s j a .  Bo czyż t o  n ie  dziwne, 
i ż  d o tą d  każdy objaw p o p u la r n o ś c i  i  z a u f a n ia  w śro d o w isk u ,  którym s i ę  
ma k ie ro w a ć ,  t rak to w a n y  b y ł  ja k o  o b c i ą ż e n ie .  N ie mówiąc o ja k ic h k o lw ie k  
k o n s u l t a c j a c h  z za in te re sow anym  k ręg iem  na te m a t  je g o  "urzędowego o p ie k u ­
n a .  Zasadę b y ł o ,  że c i ,  k tórym  w yraża l iśm y  votum n i e u f n o ś c i  -  n a ty c h ­
m ia s t  b y l i  n a g r a d z a n i  i  awansowani p r z e z  w ład z ę .  I  od w ro tn ie :  komuśmy 
t y l k o  w ie r z y l i . ,  k t o  m ia ł  p ośród  ogó łu  j a k i ś  a u t o r y t e t  -  n a ty c h m ia s t  s t a ­
wał s i ę  p o d e j r z a n y ,  b y ł  "rywalem", n a l e ż a ł o  go u su n ą ć .  W szelkie d ec y z je  
p e r s o n a ln e  podejmowane b y ły  "na z ł o ś ć ” zain teresowanym .-  Czy t a k  s i ę  mia­
ł a  k s z t a ł t o w a ć  owa " je d n o ść  a o r a l n o - p o l i t y c z n a  n a ro d u ? "

Z eb ra l iśm y  s i ę  w ięc  n i e  p rzy  w tó rze  z a g łu s z a c z e k  i  gwizdków p o l i c y j ­
nych , k łamstw, a re sz tó w  o raz  po g ró że k  -  a w każdym r a z i e  n ie  t e n  akom­
p an iam e n t  dom inu je .  Towarzyszy nam p o w s z e c h n y  r u c h  
z w i ą z k o w y ,  p o s tę p u ją c y  z a s i ę g  prawdy g ło s z o n e j  p u b l i c z n i e ,  g ło sy  
iSych mądrych, a  ze lżonych , l u d z i ,  k tó r z y  do tąd  o f i c j a l n i e  m u s i e l i  m ilc z e ć  
i  n i e  i s t n i e l i .  Z eb ra l iśm y  s i ę  w t e j  odnowionej a tm o s f e r z e ,  a b y  
z m i e n i ć w  n a s z e j  d z i e d z i n i e  w s z y s t k o  c o  z ł e ,  wypros­
tować w szy s tk o ,  co skrzyw ione  i  w y n a tu rz o n e .  Nie mówię t e g o  z nadmiernym 
entuzjazm em . Zwracam s i ę  n ie  do s t a r s z y c h ,  k tó r z y  swoje w iedzą ,  a l e  do 
t y c h  Kolegów, co. m ają  m n ie js z e  n i ż  my r o z e z n a n i e .  Doświadczyliśmy w ie le  
r a z y  owych s łu d z e ń  odnowy. Pew ien scep tycyzm  j e s t  z ro z u m ia ły .  Nie c h c i a ł ­
bym g a s i ć  c z y j e j ś  w ia r y ,  a l e  " ju ż  s z r o n  na g ło w ie ,  j u ż - n i e  t o  z d r o w i e . . . "  
A je d n a k  i s t n i e j ą  prawa t e g o  zawodu n ie -zaw odu ,  p o s ła n n ic tw a  -  nazwijmy 

■to, j a k  czcemy. I s t n i e j e ,  jakby  n i e  b y ło ,  w i e l u s e t l e t n i a  t r a d y c j a ,  
k t ó r a  c i ą ż y ,  " s i l n i e j s z a  n i ż  ś m i e r ć " ,  b rzm ieniem , k t ó r e  zo b o w ią zu je .

Zanim przegłosowywać t u  będziemy k w e s t ie  k o n k re tn e  i  szczegółow e -  
o r g a n i z e c y jn o - s t a i u to w e  -  chc ia łbym  p o r u s z y ć  tym razem sprawę z pew­
n o ś c i ą  n a  j w a  ż n i e  j  s  z ą s  p r  o b l / e  m d e p r a w a  c j  i  
i  d e m o r a l i z a c j i ,  j a k i e  s i ę  s z e r z ą  c o r a z  p e ł n i e j  -  problem 
S z k  o ł  y ,  w j a k i e j  s i ę  n a s  od l a t  wychowuje. Tu, na Z je ź d z ie  P i s a r z y ,  
j e s t  obowiązkiem mówić o tym.

" S o lid a rn o ś ć "  Nr 13/81 ą 9
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" S o lid a rn o ś ć "  Nr 15/81

Podstawowymi źró d ła m i owej d e p r a w a c ji, j a k i e j  na c o d s ie ń  j e s t  podda-

j  r-HT*« ■? 7>a — a "także n a r z u c a n ie  luazicsn j e a n e g o  u j  ± k o  
k r a t e r  i  u m: p o l i t y c z n e j  k o r z y ś c i ,  czy p o l i t y c z n e j  miary^ Innymi 

iedneKO t y l k o  ź r ó d ła  prawdy -  b e z a l t e r n a t y w n i e  -  jednego  w yłącz  
v- w a r t o ś c i  i  iednego ,  a więc j e d n o s t ro n n e g o  k r y te r iu m  oceny.

Wmawia'"nam s i ę . ^ ż e  n ie  i s t n i e j ą  rów norzędne , c z y l i  odmienne i  k o n k u r u ją -  
rp 7e <'oba w a r t o ś c i  -  a r t y s t y c z n e ,  m ora lne ,  s p o łe c z n e ,  czy m e ta f iz y c z n e  
naw e t.  I  że n i e  wybór między w a r to ś c ia m i  s ta n o w i o g o d n o śc i ,  o m ęstw ie ,
n s e n s i e  ż y c ia  ja k  i  rozw oju  c z ło w ie k a .

K ł a m s t w o ,  czy d e l i k a t n i e j  mówiąc: n  i  e p r  a w a a ,  s ą  u 
n as  s ta ły m  elementem e d u k a c j i  na rodow ej .  Kłamstwo, a ł b o  t e z  1° z®_
n ie  czy p ó ł-p ra w d a ,  bądź w r e s z c ie  p r a w d a  j e d n o s t r o n n  
?  t ’ e n d e  n  c y j  n  a -  a t o  j e s t  p r z e c i e ż  t .  a k z e k ła m s tw o . . .  
ttve nieprawdy s e ^ j e  s i ę  ju ż  w s z k o le ,  j a k  gdyby w absurda lnym  p r z e k o -  
„ , n lu  Vż n ie w ie d z a ,  bądz t e ż  w iedza częśc iow o,  skrzyw iona i  ułomna -  
m ocniej  mogą u z b r o ić  młodego c z ło w ie k a ,  dać mu l e p s z ą  podstawę czy o p a r ­
c i e  d la  p ó ź n i e j s z e j  o r i e n t a c j i  w ś w ię c i e ,  d la  sensownego d z i a ł a n i a  w

">l<°Będę'*\vracał' z °u p o re a  do" n a u k i  h i s t o r i i ,  choć ab su rd y  t e  d o ty c z ą ^ e ln  
d z i e d z in .  K orzysta  s i ę  z n ie w ied z y  woąz nowych p o k o le ń ,  z d— e . . i c so - .c i  
młodych umysłów -  p rz e d e  wnzystkim w z a k r e s i e  o z i  e_o ó w o j  c 7 
s t y -  e h ,  w i e d z y  o s p e ł o c z e n s u w i e  o r  a z _
w s p ó ł c z e s n y m  ś w i e c i e .  i t i ą s t  p r  o b 1 e m 0 w
ro z w ią z a n ia  -  wsącza s i ę  z m ie js c a  d o g m a t y ,  i  o r m u ł k  i .  co 
r a z  m nie j  l u d z i  p a m ię ta ,  co i  j a k  b y ło  -  a l e  .p rz e c ie ż  są  j e s z c z e  t a c y ,  
i  ż y j a  w w ie lu  domach, k tó rz y  f a k t y  z h i s t o r i i  na jn o w sze j  o d c i e r p i e l i

Ż5’°T e ra z  j u t ,  na s z c z ę ś c i e ,  g ł o ś n i e j  o tym. J e s t  fak tem  p rz e ra ż a ją c y m  
-  o o z y m S ł o  s i ę  n lw e t  w Sejm ie  - . ż e  p r z e z  o s t a t n i e  k i l k a n a ś c i e  l a t  
n ie  i s t n i a ł a  nauka h i s t o r i i  o j c z y s t e j  we w s z y s tk ic h  s f o r a c h  zawodow - c ły  
t e  c a łe .  zatem p o k o le n ia  p r z y s z ły c h  robotnikow-facnowcow  p o z b a . w  i  
no ko m p le tn ie  podstawowej zn a jom ośc i  d z ie jó w  p o ls k i c n .^ B o  po c o z i m  
h i s t o r i a  o s p r z e c z n a j  i  v . 'ie loz iiacznaj wymowie, c z y n n ie  l e p i e j  o jc ^ 
im w szczepiać" j e d n o s t r o n n y  propagandowy katech izm ? P r z e c i e ż  kłam stw o, 
czy t e ż  n ie w ie d z a , p r z e s t a j ą  być kłamstwem, j e ś l i  s p e ł n i a j ą  o k re ś lo n e

 ̂ " Tak m yślą  n a s i  urzędowi n a u c z y c ie l e .  I  t a k  więc j u s  d z ie c k o ,  ozy _ 
u c z °ń  dow iadu ją  s i ę ,  wbrew p ra w d z ie ,  o zawsze jakoby p a t r i o ty c z n y m  i  
narodowym c h a r a k te r z e  ru ch u  r o b o tn ic z e g o  -  n ic  n i e  w i e d z ą c e  podstawowym 
r o z d w o je n iu  t e g o  ru ch u  na n ie p o d le g ło ś c io w e  i  i n t e r o a c j o n a l i s t y c z n e  je g o  
n u r t y . N i e  dow te s i ?  n p . , t e  SDKPiL b y ł a  p r z e c i w  n a  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  państwa p o l s k i e g o ,  że b y ła  p rze c iw  powstaniom i  p le b i s c y to m ,  
o r t y ł ą c z e n i u  do P o l s k i  Warmii i  Ś l ą s k a ,  że s p r z e c iw ia ł a  s i ę  o b ro n ie  k r a -  
iu  w ro k u  1920, e t c . e t o .  Pow iedzen ie  o P i ł s u d s k im ,  k tó r y  w y s ia d ł  -  c z e r ­
wonego tram waju na p r z y s ta n k u  Wolność" -  z czego  przepytyw ano n a s  na 
egzam inach -  p rz e d s ta w ia n e  j e s t  do tąd  j a (k . o a k t  z d r a d y -
— zdrsćtT czsfco? r u c h u  czy o j c z y z n y *
Nic dziwnego- i ż  w spó łczesny  P o la k  n i e  b a rdzo  w ie ,  czemu ma byc w ierny
-  in te re so m  s o c j a l i s t y c z n e j  w sp ó ln o ty  ozy in teresom _w i.asnego k r a j u ,  ho 
t a k i c h  r o z r ó ż n i e ń  i  wyborów n i e  j e s t  p rzyuczony .  u sw iaoomosci nuo -ego  
’'o k o le n i a  n i e  i s t n i e j e  h i s t o r i a  P K ,  czy t o  w l e k t u r a c h  l i t e r 3 v k i e h  
^ r z o t o w L i , \ n ^ z e.j S t ru g ,  S i e r o s z e w s k i / ,  czy w ̂ rodowodzie t e r a ź n i e j s z o ­
ś c i .  "B ib u ła "  J o z e fa  P iŁ sudzk iego  j e s t  n a d a ł  k on f iskow aną  b i b u ł ą . _ Nie 
znana j e s t  mu z m i a n a  s t o s u n k u  k  _o m u n i  s ^ t  o w ft°
U  w o j  n f  ś  w i  a t  o w e  j  — w 59 roku  wojny im p e r ia ± i s ty c „ n e u  -  
w 41 roku  "narodow ej"  i  a n t y f a s z y s t o w s k i e j " .  A t a k ż e  w s z e lk ie  związane
z tym dy lem aty  i  wybory. Biedny t e n  młody P o la k  ma s i ę  nad czym g ło w ic .  
Śonglowenie podstawowymi w a r to ś c ia m i ,  r e la ty w iz m  m ora lnych  zasad  i  p o ję ć  
c z y n ią  s t r a s z l i w e  s p u s to s z e n ie  w e t h o s i e  P o lak a .

K uityw uie  s i ę  n iep raw dziw e m ity  -  r o z c ią g a  j e  w c z a s i e ,  ¡ - iodz ieży  
wmawis s i ę  na p r z y k ła d ,  że w c z a s i e  wojny c a ły  n a s z  na ród  w a lc zy ł  o 
P o lsk ę  s o c j a l i s t y c z n ą ,  k t ó r e j  pow stan ie  b y ło  zwycięstwem naszym o- owej 
w o jn ie  i  ce lem , do k tó re g o  d ą ż y l i  P o lac y .  A p r z e c i e ż  14 t y s i ę c y  d z i e c i  
i  m łodz ieży  dobrow oln ie  o d d a ł o  ż y c i e w  P o w s tan iu  ¡»arszawskim



b y n a jm n ie j  n i e  za sprawę S o c j a l i s t y c z n e j  Ojczyzny -  a l e  z a o j  -  , 
c z y z n ę w o 1 n  ą ,  po p r o s t u .  Czyż t a k i  o s ta te c z n y  f a k t  n ic  n ie  
znaczy? O czyw iśc ie ,  b y l i  t e ż  t a c y ,  k tó r z y  m a rz y l i  o k r a j u  s o c j a l i s ­
tycznym -  j a  ró w n ie ż ,  muszę t o  p rz y z n a ć ,  do n i c h  s i ę ■ż ó l ic z a łe m  -  a l e  
t o  b y ła  znilsoma m n i e j s z o ś ć .  ZWM ś p ie w a ł :  Było nas  s t u . . .

Nie chcę  mnożyć t y c h  i r y t u j ą c y c h  i  d r a ż l iw y c h  fak tów  z h i s t o r i i .  Do 
w c z o ra j  by ły  one t  a b u .  D z iś  zaczyna s i ę  o n i c h  mówić - a l e  j a k .

P r z e r a ż a j ą c y  j e s t  m oralny a s p e k t  t e j  j e d n o s t r o n n e j  e d u k a c j i .  Cncemy 
uczyć p a t r i o ty z m u ,  diuny i  g o d n o śc i  -  a podważamy w lu d z i a c h  podstawowe 
zasady  e ty c z n e .  D c  z y  m y 3 t  r  a c h  u ,  c y n_ i  z m u ,  n  i  e c z u 
ł  o ś  c i .  Trudno zapomnieć - l e k c j e  " t e le w iz y jn y c h  h i s t o r y k o ’« w ro k u  
6 0 - l e o i e  n i e p o d l e g ł o ś c i .  Kiedy w r e s z c ie  wspomniano d a t ę  17 w rz e śn ia  1939 
r o k u ,  n a s z  k o le g a  związkowy, pan  Ryszard Wojna n a p i s a ł ,  i ż  na t o ,  co s i ę  
wówczas s t a ł o  " n i e  można p a t r z e ć  z wąsko em ocjonalnego p o l s k i e g o  p u n k tu  
w i d z e n ia " .  A z j a k i e g o ,  Kolego Wojna, n a l e ż y  p a t r z e ć  p unk tu  w i d z e n i a .
Wiec po co uczyć m ło d z ie ż  p a t r i o t y z m u . -  że ze O jczyznę oada je  s i ę  krew. 
I s t o t n i e ,  według pewnego r o d z a ju  e d u k a c j i  w s z e lk ie  p o j ę c i a ,  ozy s łow a ,  
t r a c ą  swój podstawowy s e n s .  Wychowanie, j a k i e  s i ę  nam se rw u je ,  j e s t  de ­
m o r a l i z a c j ą  i  s z k o łą  n ih i l i z m u .

Nie do tyczy  t o  p r z e c i e ż  t y l k o  p r z e s z ł o ś c i .  Mamy t e g o  p rzy k ła d y  i_w 
obecnych  d ram atycznych  m ie s ią c a c h .  Gdy z r o z p a c z e n i  r o b o tn ic y  Aybrzeza 
Ś lą s k a  zdecydow a li  s i ę  w r e s z c ie  n a p  r  a w i  ć R z e c z p o s p o  -  
l i t a -  ja k a ż  b y ła  r e a k c j a  n a s z y c h  p u b l ic z n y c h  n a u c z y c i e l i ;  Poważne 
o s t r z e ż e n i e .  Znów pen  Wojna, p rz y w o łu ją c  pamięć ro z b io ró w ,  wzywał do 
r e a l i z m u  i  r o z s ą d k u .  N a le ża ło b y  odpow iedzieć  naszemu h i s t o r y k o w i .  Są 
dwie t r a d y c j e  r e a l i a m u  i  rozsądku?, dw ojak ie  ro zu m ien ie  t y c h  ¿ a l e g o r i i .  
I s t n i a ł  r e a l i z m  i  r o z s ą d e k  t w ó r c ó w  S e j m , u  C z t e ­
r o l e t n i e g o ,  d z i e ł a  naprawy R z e c z y p o s p o l i t e j ,  uwieńczonego 
K o n s ty tu c j ą  T rz e c ie g o  M aja.  I s t n i a ł  t a k ż e  r  e o 1 i  z m i  r  o. z -  
a ą d e k  B r a n i c . k i c h  i P o t o c k i c h .  Obydwa p r z e s z ł y  do 
h i s t o r i i  z n iejednakowym znakiem . ,

I  t a k  s i e  nam d o d a je  ducha w c h w i l i  n a j c i ę ż s z e j  probjf.
Bo czegóż  nas  s i ę  uczy w i s t o c i e ?  S t r a c h u  i  p o s łu s z e ń s tw a ,  n ie w ia ry  

w słowa i  w i d e a ł y ,  z o b o j ę t n i e n i a  i  n i e c z u ł o ś c i  -  a n i e  -  m y ś len ia  p r z e ­
de w szys tk im . Kiedy r o s ł o  n a p i ę c i e  w ew nętrzne ,  w d n ia c h  r o b o t n i c z e j  r e ­
w o l ty ,  z b y ły c h  n a jw yższych  u s t  u s ły s z e l i ś m y :  można s i ę  s p i e r a ć ,  i  ne­
gocjow ać , o tym, i  o owym, pewne r z e c z y  je d n ak ż e  n i e  p o d le g a j ą  d y sk u s ­
j i . . .  Nie p o d l e g a j ą  d y s k u s j i  - a  w ięc n i e  p o d le g a j ą  m y ś le n iu  -  d y sk u s ja  
bowiem, d i a l o g ,  j e s t  na jw y ż sz ą  fo rm ą ’- y ś l e n i a .  Są więc r e g io n y  spraw ,
0 k tó r y c h  narodow i m y ś l e ć  n i e  w o 1 n  o.

^zy my. p is a r z e ,  możemy s i ę  zg o d z ić  na to?
Je d n ą  z n i s z c z ą c y c h  ce ch  t e j  n a s z e j  e d u k a c j i  j e s t  u m ie sz c z a n ie  m ia r  

oceny p o l i t y c z n e j  na s z c z e b lu  najwyższym w s z e lk ic h  ocen.  W szystko, co 
w p o l i t y c z n y c h  k a t e g o r i a c h  oceniamy na p l u s ,  co  p o l i t y c z n i e  aprobujemy 
-  j e s t  d o b re ,  s z l a c h e t n e ,  s ł u s z n e  i  m o ra ln e .  W szystko, czemu p r z y w ie s ić  
można, z j a k ic h k o lw ie k  względów, ujemną p o l i t y c z n ą  e t y k i e t ę  -  J 8 
p o d ł e ,  n i s k i e ,  e g o i s ty c z n e  i  n ie m o ra ln e ,  Być może w c z y s t e j  p o l i t y ­
c e "  t o  prymitywne r o z d z i e l e n i e  ś w ia ta  od c iem n o śc i  do czegpś  p ro w ad z i .
W b o g a t e j  i  z ł o ż o n e j  m a t e r i i  ż y c ia  sp o łe c z n e g o  p row adz i do d e m o r a l i z a c j i
1 cynizmu, do pogardy  d l a  b e z in te re s o w n y c h  uczuć i  czynów. Albowiem z 
w i e l u  sensów każdego  f a k t u ,  je g o  s e n s  p o l i t y c z n y  n i e  zawsze bywa n a j ­
i s t o t n i e j s z y .  Być może t a k  j e s t  d la  p ro fe so ro w  owej sz, o ły  -  a l e  s p o łe ­
c z n o ść  n a sz a  n i e  s k ła d a  s i ę  z p o l i t r u k ó w .  .

Tu muszę p a r ę  słów p o ś w ię c ić  3praw ie  KSS "KOR"-v: Nie n a l e ż ę  do te g o
K o m ite tu  -  choć mam tam  k i l k u  p r z y j a c i ó ł .  W ogó le  z i s  mam dośw iadczen ia  
z p r z y n a l e ż n o ś c i ą .  Nie znam, j a k  w ie l u  w P o l s c e ,  skup ionych  tam osob .
Nie muszę znać p o sz c z e g ó ln y c h  poglądów p o l i t y c z n y c h  Jacka K u ro n ia ,  czy 
kogoś innego ;  z pewnymi sp o śró d  j e g o  poglądów mogę s i ę  zgadzać -  z 
innymi n i e .  Kuroń n i e  j e s t  t e ż  ż a d n ą . i n s t y t u c j ą  i  pog lądy  je g o  n i e  muszą
n ik o g o  zobowiązywać -  ró w n ież  l u d z i  z KOE-u. A l e  c i  l i i  d
k im ko lw iek  s ą  -  w tym t a k ż e  i  J a c e k  Kuroń -  c i  l u d z i e  p r  z e z l  a  
t a  c a ł e  g ł o d o w a l i  i  p o ś w i ę c a l i  s i ę  na r z e c z  n ie z n a n y c h  im, 
ż y j ą c y c h  g d z i e ś  na drugim  końcu P o l s k i ,  w a p o ł  o o y w a  t  e  l  i ,  _ 
k tórym  d z i a ł a  s i e  krzywda cz y  n i e s p r a w ie d l iw o ś ć .  C i  - l u d z i e  b r  o 
n  i i i  i c h ,  ty c h  sw oich  b l i ź n i c h ,  j e ź d z i l i  na  p r o c e s y ,  s ł u ż y l i  P°®°~ 
e ą  praw ną,  w s p a r ć io a  m ^ a ln y m  i  m a te r ia ln y m ,  p r o t e s t o w a l i ,  u jm ow ali s i ę
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za n im i ,  k iedy  w innym wypadku n i k t  by nawet o krzyw dzie  owych b i e d a ­
ków n ie  w i e d z i a ł ,  w y d o b y w a l i  z ł o  n a  ś w i a ' t i o  
d z i e n n e ,  a o f i a r y  t e g o  z ła  -  z o t c h ł a n i  nakazanego  m i l c z e n ia  -  by­
l i  p o p r o s tu  z tym i n ieznanym i s o b ie  osobami s o '1 i  d a r  n i .  I  za. t o  
c i  l u d z i e  z KOR-u, b ro n ią c y  robo tn ików  pędzanych  p r z e z  " ś c i e ż k i  zd ro w ia " ,  
s p ę d z a l i  doby w a r e s z t a c h ,  za t o  i c h  bi*.o, porywano z domów, lż o n o ,  po­
n ie w ie r a n o ,  Wyrzucano i c h  z p r a c y ,  rez y g n o w a l i  z k a r i e r  "p e e re lo w s k ic h "
-  g ło d o w a l i ,  powtarzam, i  b y l i  b i c i  za innych , v; im ię  p rzy w ró cen ia  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  i  prawa, ./ im ię odnowy, k t ó r ą  d z i ć  r e a l i z u j ą  masy, I  z powo­
du ja k ic h k o lw ie k  poglądów Jacka  Kuronia mamy s i ę  zgadzać ,  żeby t y c h ' l u ­
d z i  opluwano d z i s i a j ?

I s t n i e j ą  j e s z c z e  in n e ,  w a ż n i e j s z e  k r y t e r i a  o c e -  
n y 1 u d z i  w s p o łe c z n e j  o p i n i i ,  n i ż  p o l i t y c z n e  e t y k i e t k i .  .

Ozesław M iło sz  1 b y ł ,  i  j e s t  p rze c iw n ik ie m  P o l s k i  Xjudowej, w j e j  
obecnym k s z t a ł c i e  -  a je d n o c z e ś n ie  b y ł  i  j e s t  w i e l k i m  p i s a ­
r z e m .  j e s z c z e  do w c z o ra j ,  ja k o  p r z e c iw n ik  i  k r y ty k  PRL, n i e  i  s -  
t  n i  a ł  -  i  n i e  i s t n i a ł a  d la  Polaków je g o  w ie lk a  p o e z ja .  E to  na tym 
t r a c i ł ?  A więc czy n a jw a ż n ie j s z e  b y ły  p o l i t y c z n e  k r y t e r i a ?

M a n i p u l a c j a  p o ję c ia m i  dobra i  z ł a ,  g o d n o śc i  i  s ł u ż a l s t w a ,  
prawdy i  kłam stw a, pośw ięcen ia  i  egoizmu, o b o ję tn o ś c i  i  p a t r i o ty z m u ,  d la  
doraźnych  p o l i t y c z n y c h  in te re só w  -  o to  s z k o ła ,  w k t ó r e j  s i ę  nas  wychowuje. 
S ta r y  p o e ta  " p r o l e t a r i a t " ,  k tó r y  c a ł e  ż y c ie  powoływał s i ę  na t o ,  że 
j e s t  "krw ią z k rw i ,  i  k o ś c ią  z k o ś c i "  k la s y  r o b o t n i c z e j  -  przemawia 
na po l icy jnym  s t a d i o n i e ,  gdy b i j ą  ro b o tn ik ó w  w U rs u s ie  i  Radomiu -  i  
m iesza  ty c h  robo tn ików  z b ł o t e m . . .  Oto j e s t  ko n ie c  d r o g i ,  k t ó r ą  mamy i ś ć .

Więc kodeks n aszy c h  zasad w t e j  s z k o le  b rzm i:  J e ś l i  g d z iek o lw ie k  b i ­
j ą ,  w iężą  czy krzywdzą cz łow ieka  -  n i e  ’odzywaj s i ę ,  m i l c z ,  udaw aj,  że 
n i e  w iesz  o tym. Nie ang a żu j  s i ę  w żaden  ru c h  p rzem ian  czy odnowy; t o  
s i ę  i  t a k  ź l e  skończy , -  a n a j w a ż n i e j s z e  j e s t  t o ,  co p i s z e s z .  Ute p o d p i ­
s u j  żadnych p r o te s tó w  -  t y  s i ę  p r z e c i e ż  n ie  a n g a ż u je s z  w a k c je  p o l i t y c z ­
ne ;  a . ż e  t o  czasem ch o d z i  c c z y s to  h u m a n i ta rn ą  sprawę -  n i e  myśl o tym.
I  c z e k a j  na i n s t r u k c j e  z góry -  czy t e  zmiany "są postępow e, azy w s te c z ­
n e . . .  A j e ś l i  s p a l i ł . s i ę  dobrow oln ie  na p la c u  j a k i ś  Czech -  t o  pewnie 
chory  p s y c h i c z n i e . . .  z r e s z t ą  podobno p i j a n y .  B ó j  s i ę  i  n* i  e 
m y ś l ,  p r a c u j ,  i  n i e c h  c i ę  n ic  n ie  obchodzi -  a b ę d z i e s z  wybitnym p i s a ­
rzem, obw ieszą c i ę  o rderam i ,  n i e  b ę d z i e s z  w ychodz ił  z T e l e w iz j i  -  a może 
nawet z n a jd z ie  s i ę  p a p i e r  na tw o je  d z i e ł a  zb io row e .

0 p o s t a c i a c h  t y c h  p u b l ic z n y c h  mentorów mówić n i e  w a r to .  O s t a t e c z n ie  
w każdym u s t r o j u  bywają g a n g s te rz y . .  T y le ,  że Al Cepone n ie  próbował być
-  rów nocześn ie  prezyden tem  L inco lnem . To n i e  b y ł  j e g o  " j o b " .  U n a s  c z ł o ­
w iek ,  k tó ry  k r a d n ie  m i l io n y ,  a s p o łe c z e ń s tw u  mówi, że "na s t r a j k i  n a s  
n i e  s t a ć " . -  u n a s ,  i  t o  j e s t  n asza  " s p e c y f ik a " ,  c z ło w ie k  t a k i  p r a g n ie  
być j e s z c z e  wychowawcą narodu .

Podobno L en in  g d z i e ś  n a p i s a ł ,  i ż  "państwo n o l i c y j n e ,  t p  t a k i e  pań­
s tw o , w którym p o l i c j a n t  z a r a b ia  w ię c e j  n i ż  n a u c z y c i e l " . . .  A j e ż e l i  
m i l i c j a n t  j e s t  jedynym nauczyc ie lem ?

Szanowni K oledzy,
Być.może prze rysow ałem  t u  1 ówdzie t e n  n ie w e so ły  o b ra z ,  w ja k im ś  

s z c z e g ó le ,  choć n ie  są d z ę .  Uważam je d n a k ,  i ż  w . ty c h  spraw ach  p i s a r z e  mu­
s z ą  n a j g ł o ś n i e j  b i ć  .na a la rm .

♦ A ndrze j  Braun

A ndrzej B R A U N  -  p o e t a ,  p r o z e ik ,  p u b l i c y s t a .  U ro d z i ł  s i ę  w ro k u  
1923 w r o d z i n i e  n a u c z y c i e l s k i e j .  Z adeb iu tow ał  w ro k u  1946 j a k o  p o e t a ,  
d ru k u ją c  swe w ie r s z e  na łamach "K uźnicy" .  O publikow ał m . i n . ; "Lewanty",

» "Noc d łu g ic h  nowy", "Zdobycie n i e b e " ,  " P r ó ż n ia " ,  "Próba ognia i  wody", 
"Odskok", "B unt" ,  "Conrad -  d o t k n i ę c i e  Wschodu", "Ś ladam i C onrada" .



A ndrzej  S z c z y p io r s k i  
/ f r a g m e n ty /

NIESPEŁNA t r z y  l a t a  nas  d z i e l ą  od XX Z jazdu  w K atow icach . I  t u  winno 
n a s t ą p i ć  owo r e t o r y c z n e  p y ta n i e  -  k tó ż  z n a s  wówczas o czek iw a ł ,  ż e . . .
1 t a k  d a l e j .  Ale n i e  n a s t ą p i !  Ponieważ n ie  by liśm y ś l e p i ,  g ł u s i  i  n ie m i.  
Fonieważ n i e  by liśm y  w cale  z a sk o c z e n i  w ydarzen iam i te g o ro c zn e g o  l a t a .
Co do mnie -  p o ż e r a ł a  mnie n i e c i e r p l i w o ś ć ,  zw rot przewidywałem dużo - 
w c z e ś n i e j ,  n i e  k ry łem  wcale te g o  pog lą d u ,  byłem r a c z e j  zdumiony, że wy­
buch. n i e  n a s t ę p u j e , gdyż wydawał mi s i ę  n ieun iknbny  ju ż  dość dawno temu. 
Rzecz ja s n e  -  l ę k a łe m  s i ę  wybuchu, bo w ła ś n ie  t e n  p r o c e s  g n i c i a ,  t a  s t a ­
g n a c j a ,  t a  obłuda i  g łu p o ta  s k ł a n i a ł y  do p r z y p u s z c z e n ia ,  że d e m o ra l iz a ­
c j a  z a ta c z a  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i ,  a zatem będziemy m i e l i  do c z y n ie n ia  z 
n ieun ikn ionym , ślepym , s t fa szn y m  buntem, k tó r e g o  konsekwencje wydawały 
s i ę  n i e  do p r z e w id z e n ia .  W t e j  d ia g n o z ie  na s z c z ę ś c i e  -  pomyliłem s i ę .  
S po łeczeńs tw o  o k a z a ło  s i ę  s to k r o ć  d o j r z a l s z e ,  m ą d rz e js z e ,  w ew nętrzn ie  ■ 
zdrowe, s o l i d a r n a ,  zdecydowane, świadome swych ce lów . J e s t  w tym ja k a ś  
z a s łu g a  p i s a r z y  p o l s k i c h ,  j a k a ś  za s łu g a  w s p ó łc z e s n e j  l i t e r a t u r y .  Oczy­
w i ś c i e ,  dość ż a ł o ś n i e  b rzm ią  d z i ś  g ło s y ,  k t ó r e  p r z y p i s u j ą ,  kręgom i n t e ­
l i g e n c j i  p o l s k i e j  n rzygo tow an ie  s ie rp n io w e g o  p rze ło m u .  Ten prze łom  b y ł  
d z ie łe m  r o b o tn ik ó w * i  robo tn ikom  zaw dzięcza P o lsk a  c a ły  r u c h  odnowy. 
Jednakże  m ia ł  t r o c h ę  r a c j i  n ie o b ec n y  wśród n a s  d z i s i a j  J e rz y  P u tra m e n t ,  
gdy mówił we w rz e ś n iu ,  że ś rodow isko  l i t e r a c k i e  n ie  na powodu, by go­
rączkowo o d r a b ia ć  s t r a c o n e  p u n k ty .  Możne dysku tow ać-czy  r z e c z y w iś c ie  
w szyscy w tym ś ro d o w isk u  o k a z a l i  we właściwym c z a s i e  n a l e ż y t ą  postaw ę,  
czy wszyscy s t a n ę l i  na w ysokośc i  z a d a n ia ,  czy wszyscy w yraźn ie  dokumen­
t o w a l i  sw oją  d o j r z a ł o ś ć  o b y w a te lsk ą .  Ja  n ie  zamierzam wytykać cudzych 
grzechów , a n i  wskazywać palcem ty c h ,  k tó r z y  w l e k l i  s i ę  w ogonie wyda­
r z e ń .  Choć o cz y w iśc ie  b y l i  i  t a c y . . .  Jednakże  n i e  są d z ę ,  aby dem okra ty­
z a c j ę  n a l e ż a ł o  zaczynać  od porachunków p e r s o n a ln y c h .  Jostem  p rze c iw n ik ie m  
polowań na cz a ro w n ice !  Sam n ie  t a k  dawno n a le ż a łe m  dc cza ro w n ic ,  na k tó ­
r e  polowano. Ową żem. ż e ~ to  j e s t  p r o c e d e r  h a n ie b n y . To n ie  oznacza ,  że 
je s te m  r z e c z n ik ie m  powszechnego r o z g r z e s z e n ia  i  w s z e c h o g a rn i a ją c e j  m i ło ś ­
c i .  Taka c h r z e ś c i j a ń s k a  postawa j e s t  w c iąż  d la  mnie wzorem n ie d o śc ig ły m  
i  z b y t  trudnym do n a ś la d o w a n ia .  Jednakże s ą d z ę ,  że t r z e b a  nam um iaru  i  
t o l e r a n c j i ,  bo  po p r o s t u  s t o i  za nami s i ł a  prawdy, s t o i  za nami r a c j a  
m o ra ln a .  • '  .

W g r u n c ie  r z e c z y  ju ż  dawno p r z e c iw s ta w ia l i ś m y  s i ę ,  ja k o  cz łonkow ie 
Związku, ja k o  p i s a r z e  i  o b y w a te le ,  temu w szys tk iem u,  oo la tem  80 roku  
o k a z a ło  s i ę  n a j g ł ę b s z ą ,  p s y c h o lo g ic z n ą  p rzy c zy n ą  p r o t e s t u  mas r o b o t n i ­
czy ch .  Domagaliśmy s i ę  uznan ia  n a s z e j  podm iotowości j8ko  tw ó rcy ,  nade 
w szy s tk o  ja k o  l u d z i e .  Domagaliśmy s i ę  p o ło ż e n i3  k r e s u  m a n ip u la c j i  w 
s f e r z e  k u l t u r y ,  a mówiąc s z e r z e j  -  w s f e r z e  c a łe g o  naszego  ż y c ia  z b io r o ­
wego.

»pp7.TgRA b y ło  za t o  p ł a c i ć .  N ie r a z  d ro g o .  Są na t e j  s a l i  p i s a r z e ,  którym 
odeb rano  prawo wykonywania zawodu, k tó r y c h  zakneblowano, k t ó r ych  na ł a ­
mach p r a s y  o c z e r n ia n o .  'p u b l ik u ją c  inwektywy i  h a ń c ią c e  ic h  z a r z u ty .  P rz g -  
żyłem t o  o s o b i ś n i e . 1 w ła ś n ie  d l a t e g o  mam prawo z ulgę- s t w i e r d z i ś ,  że 
n i e  b y ło  wśród kolegów związkowych a n i  je d n eg o ,  p r z y n j n n i e j  ja  o tak im  
n i e  s ły s z a łe m  -  k t o  by s i ę  "do t e j  n ag o n k i  p r z y ł ą c z y ł .  D z i e l i ł o  nos b a r ­
dzo  w i e l e ,  t o c z y ł a  s i ę  między nami walka -  t e g o  n i e  t r z e b a  ukrywać, a l e  
b y ły  j a k i e ś  g r a n i c e ,  poza k t ó r e  żaden  z kolegów n ie  w y sze d ł ,  j o  b y ły  g r a -  
n i c a  o b sz a ru  związkowej,  p r o f e s j o n a l n e j  s o l i d a r n o ś c i  i  k o le ż e ń s k o ^ c i ,  t o  
b y ły  t a k ż e  g r a n i c e  zw y k łe j ,  l u d z k i e j  p r z y z w o i to ś c i .  O czyw iśc ie ,  n ie  wszy­
s t k o  t u  w y g ląd a ło  różowo. O cz y w iśc ie ,  ZLP t o  n i e  by ła  żadna enklawa ^
d ob rych  obyczajów p o ś ró d  t e g o  oceanu ob łudy ,  k r ę ta c tw a  1 chamstwa, ja i t i
s i ę  r o z le w a ł  po k r a ju y  X do nas  s ą c z y ło  s i ę  sp o ro  z l a .  Obyczaje bywały 
n ie k ie d y  w s t r ę t n e ,  metody po lem iczne  ż a ło s n e .  Coraz w ię c e j  b y ło  kłam stwa. 
A le  t o  t a k ż e  o czymś św iadczy .  K iedy k to ś  k r ę c i  i  Jc łam ie, może t o  św iad­
cz y ć  o j e g o  d e m o r a l i z a c j i ,  a l e  n oże  t e ż  św iadczyć  o za w s ty c zen iu ,  s ł a ­
b o ś c i  i  w ewnętrznych k o n f l i k t a c h ,  I  m yś lę ,  że c z ę s t o  t a k  w ła ś n ie  w 
Związku byw ało .  T ak i  s t a n  r z e c z y ,  skażony jadam i p r z e c z ł o ś c i ,  a l e  t e z  
i  k r z e p ią c y  z powodu postawy ś ro d o w isk a ,  o j a k i e j  wspomniałem, to w a rz y -  
r z y  nam d z i s i a j  na XXI Z je ż d z t e ,  Nie są d z ę ,  aby t e n  Zjazd m ia ł  s i ę  s t a c  
przełomowy, aby w yznacza ł  j a k ą ś  g r a n i c ę  między dawnymi a nowymi c z a s y .

" S o lid a rn o ś ć "  lir  1 J /8 1  25
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Myśmy swoje m ów ili  1 p i s a l i  b ez  względu na zew nętrzne o k o l i c z n o ś c i ,  na­
c i s k i ,  m a n ip u la c je ,  a t a k ż e  p rz e ś la d o w a n ia .  W ystarczy t u  przypom nieć 
przem ów ienie A ndrze ja  Brauna w K atow icach , k t ó r e  t a k  s z a l e n i e  zdenerwo­
wało pana Łukaszewicza i  je g o  ówczesną ś l ą s k ą  ś w i t ę  z Maciejem S zczepań ­
skim i  Zdzisławem Grudniem, a t a k ż e  owym usłużnym wicewojewodą, k tó re g o  
nazwiska n i k t  j u ż  z n a s  n ie  p a m i ę t s . . .  Swoją d ro g ą ,  j e s t  t o  doskona ła  
i l u s t r a c j a  s t a r e j  za sa d y ,  że l i t e r a t u r y  n i e  można wyeliminować, n ie  
można zakneblować i  z a sz czu ć ,  a nawet zasady p o w s z e c h n ie j s z e j ,  p r z e k a z a ­
n e j  p r z e z  ludową m ądrość , że m ianow ic ie  "prawda j a k  o l iw a ,  zawsze na 
w ie r z c h  wypływa".Nie j e s t  t o  t y l k o  o s o b i s ta  s a t y s f a k c j a  Brauna, j e s t  t o  
s a t y s f a k c j a  s p o łe c z n a .  Ważne, że Braun n i e  b y ł  sam ,,  n ie  b y ł  je d e n .
V.‘ię c  -  j8 k  wspomniałem -  myśmy swoje m ów ili  i  p i s a l i  ju ż  dawno, od w ie lu  
w ie lu  l a t . . .  W t e j  m ie rze  obecny Z jazd n i e  s ta n o w i  żadnego' novum, n i e  
j e s t  przełomem. Możemy być je d n ak  zadowoleni* że odbywa s i ę  w ca łk ie m  
in n e j  a tm o s f e r z e ,  w ca łk iem  innych  warunkach n i ż e l i  k i lk o  o s t a t n i c h  
zjazdów ZLF, zawsze dram atycznych ,  zawsze b o le s n y c h ,  z k tó r y c h  l u d z i e  
c z ę s t o  w y c h o d z i l i  p o k ie re sz o w a n i .  Przypomnę Bydgoszcz -  t e n  Z jazd ponury ,  
to c z ą c y  s i ę  w c i e n i u  z a w s ty d z a ją cy c h  i  odpycha jących  p r a k ty k  m arce*roku 
66. Przypomnę Łódź, g d z ie  t o  ja  miałem w ą tp l iw ą  przy jem ność  z b i e r a n i a  
cięgów ze p róbę  r o z l i c z e n i a  ro k u  6 8 , . przypomnę Poznan, g d z ie  s i ę  Z jazd 
t o c z y ł  w a tm o s fe rz e  n ie u s ta jąc eg o ,  i r r a c j o n a l n e g o  s z a n ta ż u ,  przypomnę 
w r e s z c ie  Katow ice.  Ale p r z e c i e ż  ju ż  wtedy k l im a t  wewnątrzzwiązkowy b y ł  
inny ,  ogromna w iększość  kolegów w i e d z i a ł a ,  że d z i e j e  s i ę  z ło , '  że t r z e b a  
temu z łu  p rz e c iw s ta w ić  nasze  p i s a r s k i e ,  o b y w a te ls k ie ,  p o l s k i e  imponde- 
r a b i l i a .  I  ro k  temu w R a d z ie jo w ic a c h ,  choć n i e  bez  zgrzytów i  z b y te c z ­
nych s łów, k t ó r e  l e p i e j  żeby wtedy n i e  p a d ły ,  bo d z i ś  b rzm ią  j a k  s z y d e r ­
stwo -  wtedy w R a d z ie jo w ic ac h  odczuwaliśmy w szyscy , że nowy k s z t a ł t  ż y c ia  
zbiorowego w P o ls c e  j e s t  czymś n ieun ikn ionym , że j e s t  t o  t y l k o  k w e s t ia  
c z a s u .
. . . H a  s z c z ę ś c i e  pog ląd  o b e z k o n f l ik to w o ś c i  i  j e d n o ś c i  c s ł e g o  n a ro d u  obo­
w iąz u ją cy  w o s t a t n i c h  l a t a c h  -  powędrował do lam usa .  Ale nawyki z o s t a ł y .  
Tan p o g lą d ,  św iadczący  o n ie s łychanym  u b ó s tw ie  p o l i t y c z n e j  w yobraźn i ,  
p o zw a la ł  każdemu urzędow i,  ba -  ruó zę d n ik o w i n aw e t ,  t w i e r d z i ć ,  że obywa­
t e l ,  k tó r y  w y s tę p u je  p rzec iw  niemu, w y s tę p u je  p rzec iw ko  u s t r o jo w i  t>aćs- 
tw a. N ziś  t a k  mówić n ie  sposób ,  a l e  t o  j e s z c z e * n ie  znaczy ,  że l u d z i e ,  
k tó r z y  naw ykli  do dyrygowania ,  k tó r z y  s i ę  d o sk o n a le  c z u j ą  w warunkach 
t o t a l i t a r n e g o  z a r z ą d z a n ia ,  po za i c h  g łu p o tą  i  m a ło s tk o w o śc ią  s t o i  c a ły  
o lbrzym i a p a r a t  państwa -  że t a c y  l u d z i e  n a ty c h m ia s t  p rzy jm ą dem okra tycz­
ne formy w sp ó łu c z e s tn ic tw a  i  n au c zą  s i ę  czacunku d la  odmiennych poglądów 
czy p o s tu l a tó w .  Powiadam zatem, że t r z e b a  b ę d z ie  w a lc zy ć ,  w sze rok im  
u j ę c i u  b ę d z ie  t o  w slka o u s p o łe c z n ie n i e  p ań s tw a ,  w k tórym  władzą p r z e z  
c a ł e  l a t a  u s i ł o w a ła  upaństw aw iać s p o ł e c z e ń s t w o . . .

Mimo, że wypowiedź Tadeusza S z c z y p io r s k ie g o  w ogólnym swym t o n i e  o d b i j a ł a  
b a rd z o  n i e k o r z y s t n i e  od innych , t a k ż e  i  w n i e j  z n a l a z ły  s i ę  i n t e r e s u j ą c e  
f ra g m en ty .

/ . . . /  Nie możemy spodziewać s i ę  cudów. Musimy porządkować i  r a c j o n a l i z o ­
wać g ospoda rkę ,  r o z w i ja ć  s i ę  bez  w z r o s tu ,  c z y l i  d z i e l i ć  s p r a w ie d l iw ie  
b r a k i ,  j a k i e  b ęd ą  zapewne utrzymywały s i ę  p r z e z  c z a s  d łu ż s z y .  Tym w ięk­
szego  znaczen ia  n a b i e r a j ą  c z y n n ik i  pozaekonomiczne -  d e m o k ra ty za cn a . 
s t y l  rządów, o d b iu ro k ra ty z o w a n ie !  a ta k ż e  -  co choć na końcu^ lecz*  n i e  
n a jm n ie j  ważne -  k u l t u r a .
. . .  T rzeźw ości  ro z e z n a ń  n i e  s p r z y ja  rów n ież  m i t o l o g i z a c j a  o k resu  Ber­
k o w sk ieg o , Był t o  nowy^i osobny wybój na p o l s k i e j  d rodze  do s o c ja l i z m u .  
Edward G ierek  s t a w i a ł  so b ie  c e l  sk ą d in ąd  zbożny; c y w i l i z a c y jn e g o  unowo­
c z e ś n i e n i a  P o l s k i  -  i  s tą d  na p o c z ą tk u  m ia ł  w ie lu  zwolenników.
. . .  P rócz  n i e d o łę s tw a ,  główną c e c h ą  t e g o  o k re su  b y ło  wyelim inowanie 
w s z e lk ic h  sp o łe cz n y ch  w a r t o ś c i ,  co p ro w a d z i ło  do n ie b y w a łe j  ob łudy .  P rzy  
p e ł n e j  g ę b ie  s o c ja l i z m u  h a s ł o  b o g ac en ia  s i ę  sp o łe c z e ń s tw a  sp ro w a d z i ło  
s i ę  do bogacen ia  r z ą d z ą c y c h ,  kombinatorów i  p ry w a c ia r z y .  Za cenę p o z o r n e j  
j e d n o ś c i  narodow ej n a s tęp o w a ło  c o r a z  m o c n ie js z e  1 p a t e r n a l i s t y c z n i e  t o l e ­
rowane r o z d a r c i e .  Nie t y lk o 'w  k u l t u r z e ,  P rzy  w z r a s t a j ą c e j  r o l i  a p a r a t u ,  
r e p r e s j i  i  cenzu ry  G ie re k  m ia ł  pewną cechę  u jm u jąc ą :  n i e  t y l k o  w pew ien



sposób  to l e r o w a ł  o p o zy c ję ,  a l e  i  d o p u sz c z a ł  r u c h  s t r a jk o w y ,  w ie r z ą c ,  że 
uda s i ę  go p r z e k u p ić .  Wraz ze z b l iż a n ie m  s i ę  ku n ie u c h ro n n e j  k a t a s t r o ­
f i e  w t e n  sposób powstawały prawdziwe p r z e s ł a n k i  l a t a  1980 i  obecnego 
s t a n u :  n a j b a r d z i e j  kompliksowego i  n a j s z e r s z e g o  s p o łe c z n e g o .k ry z y s u  w 
d z i e j a c h  P o l s k i  Ludowej.

. . .  NIEUDOLNA, p o ż a l  s i ę  Boże t e c h n o k r a c ja  i  spo łe cz n a  h ip o k r y z j a  n a j ­
b a r d z i e j  w o k r e s i e  g ierkow skim  u d e r z a ły  w k u l t u r ę .  Usiłowano j ą  wówczas 
zlekcew ażyć z n e u t r a l i z o w a ć ,  zakneblow ać, ś ro d k iem ,  k tó r y  m ia ł  j ą  z a s t ą ­
p i ć  i  zdominować, m ia ła  być -  j a k  so b ie  wyobrażano -  t e l e w i z j a .  J e j  
p r e f e r e n c j e  i  s p le n d o ry  n i e  w yn ika ły  z p rzypadku  czy z nepotycznych  
s k ło n n o ś c i ,  l e c z  z p r e m e d y ta c j i .  P r o p o r c je  budżetow e, jawne w r o c z n i ­
k ach  s t a t y s t y c z n y c h ,  l e b z  ju ż  n i e  dopuszczane w p u b l i c y s ty c e  p ra so w e j ,  
św iadczy ły  o t e j  p r e m e d y ta c j i  je d n o z n a c z n ie .  P i ę t r z ą c e  s i ę  z a p isy  c e n z o r ­
s k i e  s ta w a ły  s i ę  wyzywającym urągow isk iem  d la  świadomości s p o ł e c z n e j .
To w szy s tk o  p ro w a d z i ło  do sp y c h a n ia  k u l t u r y  na o d le g ły  p l a n  lu b  w po­
d z ie m ie , .  W. n a j b a r d z i e j  d o k t r y n e r s k i c h  o k re sa c h  n ie  b y ło  t y l u  odsuwanych 
i  dyskryminowanych l i t e r a t ó w ,  co w d r u g i e j  p o ł o w i e . l a t  7 0 - ty c h .

-Loteż w d z i e d z i n i e  k u l t u r y  dziedz iczym y schedę o p ła k an ą .  Po o k r e s ie  
"dynamicznego ro zw o ju "  s ta jem y  wobec k o n ie c z n o ś c i  odbudowy podstawowej 
bazy k u l t u r a l n e j ,  r e a k t y w i z a c j i  s i e c i  upow szechn ien iow ej ,  r e k o n s t r u k c j i  
ż y c ia  k u l t u r a l n e g o .  I  w szys tko  t o ,  j e ś l i  chcemy d o j ś ć  do równowagi i  do 
p rzyw rócen ia  r a n g i ,  j a k ą  k u l t u r a  w P o lsc e  s i ę  c i e s z y ,  musi być dokona­
ne . .

Zapewne,, muszą być t u  p rzygotow ane nowe p la n y  i  nowe zasady p o l i c y k i  
k u l t u r a l n e j .  A le i  b e z  n ic h  pewne z a ło ż e n ia  n a r z u c a j ą  s i ę  same p rz e z  
s i ę .  K u l tu ra  w P o l s c e  ma w s z e lk ie  dan e ,  by s t a ć  s i ę  w ie lk im , is to tn y m  
czynn ik iem  ż y c ia  narodowego, w z n a c ż n e j  m ie rze  rekompensującym w ie le  
innych  b rak ów .O czyw iśc ie ,  n i e  t r a k to w a n a ,  j a k  d o tą d ,  ja k o  ś ro d e k  u s y p ia ­
j ą c y ,  l e c z  s ta n o w ią c ą  żywotny b o d z i e c ,  p r e f e r u j ą c a  w szys tko  co n a j l e p s z e  
w t r a d y c j i  i  w s p ó łc z e s n o ś c i ,  tw o rzą ca  nowe ś rodow isko  duchowe zwykłego 
c z ło w ie k a .  Państwo n i e  musi t u  w ie l e  inwestować. W ystarczy choćby o g ra ­
n ic z y ć  ś r o d k i  na b e z u ż y te c z n a 'p r o p a g a n d ę ,  żeby t e  2 p ro c ,  budże tu  zna­
l e ź ć  na k u l t u r ę . Poza s tw orzen iem  z a n ie d b a n e j  b az y ,  w y s ta rc z y ,  żeby 
państw o s rw o rz y ło  ro z są d n e  swobody, żeby n i e  p r z e s z k a d z a ł o .  Ręczę,  że 
w n ie d łu g im  c z a s i e  k u l t u r a  s t a ł a b y  s i ę  p rz y n ja m n ie j  t a k ą  s i ł ą ,  j a k ą  by ­
wała ju ż  w d z i e j a c h  P o l s k i  Ludowej. Do t e g o  p o t r z e b n i  s ą  n a t u r a l n i e  l u ­
d z i e ,  l u d z i e  j ą  o r g a n iz u ją c y ,  t a c y  j a k i c h  n ie g d y ś  m ie liśm y  pod d o s t a t ­
kiem. Ale i  d z i ś  t a c y  l u d z i e  s i ę  z n a jd ą .

Spośród w ie l u  czynników, an im u ją cy c h  k u l t u r ę ,  n a j b a r d z i e j  b o d a j  n i e z ­
będnym j e s t  o tw a r c ie  p r z e s z ł o ś c i  n a rodow ej ,  n a jn o w sze j  h i s t o r i i  P o l s k i ,  
a s z c z e g ó ln i e  P o l s k i  Ludowej. P r z e s z ł o ś ć  z j e j  w szy s tk im i  dramatycznymi 
k o m p lik ac jam i b y ła b y  n a j i s t o t n i e j s z y m  argumentem za d ro g ą ,  j a k ą  o b r a l i ś ­
my. N i e i s t n i e n i e  praw dziw ej h i s t o r i i  spowodowało, i ż  pow stan ie  P o l s k i  
Ludowej s t a ł o  s i ę  d la  s z e r o k i e j  o p i n i i  j a k ą ś  z a k u l iso w ą  m a c h i n a c j ą . / . . . /
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Na zak o ń czen ie  dwie próby  podsumowania XXI Z jazdu  ZLP, będące p r z e d r u ­
kiem z i n f o rm a to r a  "N auka-T echn ika-O św ia ta"  Na 1 / 1 J .

TSCJ Z jazd D elegatów  Związku L i te r a tó w  P o l s k i c h  m ia ł  do z a ł a tw ie n i a  co 
n a jm n ie j  c z t e r y  i s t o t n e  sp rsw y .  Po p ie rw s z e :  p rzy w ró c en ie  p ie rw o tn e j  
w e r s j i  zm ien ionego  w r o k u  1989i w a tm o s fe rz e  pomarcowej, s t a t u t u .  Bez 
wdawania s i ę  w n i e i s t o t n e  s z c z e g ó ły ,  powiedzmy t y l k o :  s z ł o  o t o ,  by nowy 
Zarząd  Główny mógł r o z s t r z y g a ć  w s z y s tk ie  sprawy r z e c z y w iś c ie  dem okra tycz­
n i e ,  g ło sam i sw oich  wybranych na z j e ź d z i e  cz łonków , a n ie  b y ł  narażony  
na u l e g a n ia  postronnym  nac iskom . ,J-'o z o s t a ł o  z a ła tw io n e ;  p ie rw o tn ą  w e rs ję  
p rzyw rócono p r z y t ł a c z a j ą c ą  w ię k s z o ś c i ą  g łosów . Po d r u g ie :  n a l e ż a ł o  wybrać 
odpow iedniego p r e z e s a ,  bo g ra  on w Związku r o l ę  b a rd z o  ważną. Wobęć t e g o ,  
że s p o łe c z n o ś ć  p i s a r s k a  za d b a ła  w cz eśn ie j*  na walnych  zeb ran iB ch  o d d z ia ­
łów, o wybór d e le g a tó w ,  k tó r z y  w z n a cz n e j  o z ę ś c l  m i e l i  r z e c z y w iś c ie  na 
uwadze dobro  l i t e r a t u r y  i  ś rodow iska  -  r z e c z  r o z s t r z y g n ę ł a  s i ę  b e z  t r u d u :  
jedynym kandydatem b y ł  św ie tn y  c z ło w ie k  1 w yb itny  p i s a r z  Jan  J ó z e f  S zcze­
p a ń s k i ,  k tó r e g o  t e ż  wybrano p raw ie  j e d n o g ło ś n i e ,  a c i ,  k tórym t o  b y ło  
n i e  w smak, m i l c z e l i ,  w ie d z ą c ,  że i  t a k  n ic  n i e  w s k ó r a ją .  Po t r z e c i e ;  
p re z e s o w i  m u s ia ł  to w a rz y sz y ć  odpowiedni Zarząd Główny, n8 z łe  oczy,  d o b re ,



a l e  napewno n ie  ła tw e  cz a s y .  E f e k t  znany J e s t  z p r a s y  c o d z ie n n e j  i  można 
p o w ied z ie ć ,  że b u d z i  on dobre n a d z i e j e .  Rzecz c h a r a k te r y s t y c z n a ,  że u n i ­
k n i ę t o  w s z e lk i e j  d y s k r y m in a c j i ,  c h o c ia ż  t e n  i  ów z p a r t y j n y c h  p i s a r z y  z 
góry  p rz e b ą k iw a ł ,  że dysk rym inac ja  ta k a  ju ż  s i ę  s p e ł n i a ,  a s z e f  egzeku­
tywy, .Andrzej W asilew sk i,  znany spec od s t r a s z e n i a ,  tym razem s t r a s z y ł  
rozłamem. Mówiło s i ę  t e ż ,  że ju ż  w c z a s i e  Z jazdu  m ia ły  m ie js c e  n a c i s k i  
ku temu, by p a r t i a  w ogóle wybory z b o jk o to w a ła .  Zwyciężył zdrowy r o z ­
sądek ,  bo p i s a r z e  p a r t y j n i  z d o b rą ,  związkową r e p u t a c j ą  do ZG kandydo­
w a l i  i  s z e ś c i u  z n ic h  d e l e g e c k ie  zgromadzenie -  w w ię k s z o ś c i  zn a k o m ite j  
b e z p a r ty jn e  -  t e j n i e  i  dem olcretycznie ,  b ez  żadengo n a c i s k u ,  w y b ra ło .
Zv;yciężyłe t e ż ,  r a z  j e s z c z e ,  by t a k  r z e c ,  zasada s i e rp n io w a :  wyperswedo- • 
wano p a r t i i ,  by zrezygnowała ze swych e k s t re m is tó w  i  wysunęła* do w sp ó łu d z ia ­
łu .w  ż y c iu  związkowym lu d z i ,  d e k l a r u j ą c y c h  d o b rą  wolę i  um iar .  I n n i  n ie  
m ie l ib y  n a jm n ie js z y c h  sz a n s .

. '»reszcie po c z w a r te :  Z jazd  u c h w a l i ł  s z e r e g  wniosków, ważnych d la  k u l ­
tu r y  i  d la  ż y c ia  s p o łe c z n e g o .  D o tyczą  one ró żn y c h  d z i e d z i n .  P rzede  
w szys tk im  - ’sam orządnośc i  Związku, k tó r y ,  zgodnie  z duchem czasów nowych, 
chce i  może sam r o z s t r z y g a ć  o w s z y s tk ic h  sp raw ach , ćo do k tó r y c h  dano. 
mu t e o r e ty c z n e  /p rak tycznfe  odebrane i  oddane w p a c h t  b i u r o k r a c j i /  kompe­
t e n c j e ,  ły c h  spray/ j e s t  b a rd z o  w i e l e .  P ostu low ano t a k ż e  r z e c z y w is te  
współdecydowanie o p o l i t y c e . k u l t u r a l n e j ;  r z e c z y w is ty  wpływ n a " n a u c z a n ie  
języka  i  l i t e r a t u r y  o j c z y s t e j ;  j e d n o ść  p o l s k i e j  k u l t u r y  i  pozbaw ioną 
d y sk ry m in a c j i  w sp ó łp rac ę  z p o ls k im i  p i s a r z a m i  za g r a n i c ą .  O s t ro  p o t ę p i o ­
no r e p r e s j e  i  p rz e ś la d o w a n ia  w s z y s tk ic h  okresów i  wyraża‘no p o p a r c ie  d la  
o s t a t n i c h  in i c j a ty w  K om ite tu  Obrony V?Łęzionych ze P rz e k o n a n ia ”. Zano- 
w ied z ia n o  t e ż  s o l i d n ą  w sp ó łp rac ę  z ruchem zawodowym, p rz e d e  w szys tk im  w 
" s o l i d a r n o ś c i ą " ,  p o tw ie rd z a ją c  tym samym t o ,  co i  t a k  s i ę  j u ż ,  bez 
uchwał, dokonywało. Nowy Zarząd b ę d z ie  m ia ł  więc p e in e  r ę c e  n i e ł a t w e j  
r o b o ty ,  by ducha zjazdowego u c z y n ić  c i a łe m .  Życzymy s o b ie  w szyscy ,  żebw 
mu s i ę  t o ,  d l8  wspólnego d o b ra ,  u d s ło ,  , .A ndrze j  Drawie z

Dla Związku L i te r a tó w  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do w ie l u  innych!związków i  
i n s t y t u c j i ,  odnowa n i e  b y ła  zaskoczen iem . Nie po r a s  p ie rw szy  z t ry b u n y  
zjazdow ej p o ru sza n o  t a k i e  p rob lem y, j a k  p i s a r z  i  prawda, p i s a r z  -  sumie­
n i e  s p o łe c z n o ś c i .  Wątki t e  p o ja w i ły  s i ę  d z i ś  w wypowiedzi A.Bre.una, 
s z c z e g ó ln ie  a k c e n tu ją c e g o  o d p o w ied z ia ln o ść  p i s a r z a  za prawdę przekazyw a­
ną c z y te ln ik o w i .  Inny w a r ia n t  zaproponował ¿ .W a s i le w s k i ,  k tó r y  u s i ł o w a ł  
mówić w im ien iu  w ładzy . P rz y p isy w a ł  on s z c z e g ó ln ie  w i e l k i e  z a s ł u g i  pod­
stawowej o r g a n i z a c j i  p a r t y j n e j  p rz y  ZUP w o b ro n ie  s t a t u s u  p i s a r z a .  Ale 
s t a t u s  t e n  ro z u m ia ł  dość  s w o i ś c i e .  P i s a r z  s p e ł n i a  swoje z a d a n ie ,  gdy 
o g ra n ic z a  s i ę d o  " c z y s te g o  p i s a n i a " ,  n i e  u s i ł u j ą c  in te rw e n io w ać  w d z i e -  
a z in a c n ,  w k tó r y c h  w ładza p o s ia d a  monopol d e c y z j i .  0 i l e  n ie  wkracza w 
o b sz a r  k o m p e tan c j i  w ładzy , b ę d z ie  m ia ł  zapewniony sp o k ó j  i  d o b ro b y t ,  ko -  
n ie c z n e  ao rozw oju  w a r s z t a t u  p i s a r s k i e g o .  Mecenat władzy s ta n o w i  bowiem 
r o d z a j  sz k lan e g o  k l o s z a ,  o d d z i e la ją c e g o  tw órcę  od u d rę k  c o d z ie n n e j  e g z y s -  
t e n c j i , ^ p o z w a l a j ą c  mu r o z w i ja ć  s i ę  bez  p rze szk ó d  j a k  robakow i w j a b ł k u .  
Przewrót. -  złowroga t o  perspek tyw a  d la  p i s a r z a  wywodzącego swą g e n e a lo ­
g i ę  z ro k u  n ie p o k o rn y c h .  . H b UCC,J-Û

P r z y ta c z a j ą c  t e  dwie n a j b a r d z i e j  o s t r e  p rze c iw s ta w n e  wypowiedzi w a r to  
zaznaczyć , ,  że dominującym tonem z ja z d u  b y ł  t o n  pojednawczy". Lech Bądkow- 
s k i  c y t u j ą c  gacka B ocheńskiego  p rzy p o m n ia ł  o k o n ie c z n o śc i '  budowanie 
P -^y ss^eg o  k s z t a ł t u  P o I s k I ,  k ła d ą c  a k c e n t  na sprawy p r z y s z ł o ś c i  a n ie  
na i c z l i c Z o n i u  p r z e s z ł o ś c i .  Że s ą  w tym k r s j u  r a c h u n k i  krzywda, prsypom— 

jednak  M .Jan ion  mówiąc o n i s z c z e n i u  p o l s k i c h  Uniwersyte tów  po 
l y c b j r .  / t a k ż e  o l u d z i a c h  p rz e c iw  którym r o z p ę t a n o  a n ty se m ic k ą  n a g o n k ę / ,  
t a n  u . n i p a k i  w y s t ą p i ł  w ob ron ie  osób a re sz to w a n y c h  źe p r z e k o n a n ia ,  powo­
ł u j ą c  s i ę  na in ic ja ty w y  w s z c z ę te  celem i c h  u w o ln ie n ie . "

f z^ a i że  n ie  .wiele m ie js c a  z a j ę ł a  w d y s k u s j i  sprawa n aszego  mecena­
tu  K u l tu ra ln e g o  -  mówił o . tym  J a n u sz  M ac ie jew sk i  -  sprawa s t r u k t u r y  wy­
dawnictw. właazy w ty c h  i n s t y t u c j a c h  p o z o s t a ł a  w r ę k u  t y c h  samych m anipu- 
- a torów, no n i c h  n a l e ż ą  d e c y z je  o p u b l ik o w a n iu  lu b  n ie  pewnych k s i ą ż e k ,

?? °w i  c e n i e .  Ma t o  n a d e r  i s t o t n y  wpływ"aa k s z t a ł t  ż y c ia  
i .u x tu ra ln e g o ,  .0 i l e  w tym z a k r e s i e  n i e  d o k o n a ją  s i ę  z a s a d n ic z e  zmiany, 
w s z y s tk ie  s z l a c h e tn e  p o s t u l a t y  p o z o s ta n ą  p u s t ą  g a d a n in ą  a ś rodow isko
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p i s a r s k i e  b ę d z ie  w dalszym  c i ą g u  korumpowane u m ie j ę tn i e  dawkowanymi s t y ­
p en d iam i ,  wyjazdam i za g ran ic zn y m i.  P rz y d z ia ła m i  m ieszkań d la  wybranych. 
P rzy  czym owe dw orsk ie  ł a s k i  do tąd  b y ły  cę n ą  opacaną za m i lc z e n ie  w d r a ż ­
l iw y c h  spraw ach , l e g o  ty p u  m ecenat p re m iu je  bowiem D isa rz a  b a r d z i e j  za
m i l c z e n ie  n i ż  tw o r z e n ie .

Nowy Z arząd ,  na k tó r e g o  c z e l e  s t a n ą ł  J a n - J ó z e f  S zczep ań sk i  b i d z i e  
m ia ł  r ę c e  p e łn e  r o b o t y .  S zczęść  Bożel

„ J a n  Prokop

" S o lid a rn o ś ć "  Nr 13/81 -¿rj

Marek SKWARNICKI,
O D U O W A-
/p o  . z j e ź d z i e  ZLP w K atow icach /

N i e , - n i e  b ę d z i e c i e  m i e l i  s z t u k i .
N ik t  n i e  u t r w a l i  w aszych tw arzy  
N ik t  n i e  o p isz e  waszych w zruszeń  
N ik t  w aszych c i e r p i e ń  n i e  rozważy '

. i  n i e  zaśp iew a o was n i k t .
Z o s ta n ie  t y l k o  s t o s  p a p i e r u ,  
t y s i ą c e  g łu c h y ch  te le fo n ó w  
dyplom lu b  o r d e r  lu b  nagany 
p o k r y te  wapnem c z t e r y  ś c ia n y  
odp isy  w aszyc łp św iadec tw  zgonu 
a -w g ł ę b i  s e rc a  martwy w styd .
N ie ,  n i e  b ę d z i e c i e  m i e l i  s z t u k i .
B ę d z ie c ie  m i e l i  t y l k o  w ładzę 
k tó r a  n i e  b ę d z ie  w aszą w ład z ą .
B ę d z ie c ie  m ogli  rozkazywać
0 i l e  ro z k a z  wam wydadzą.
B ę d z ie c ie  m i e l i  p r z y w i l e j e  
w iększe  od w s z y s tk ic h  innych  l u d z i  
a c n i  b ę d ą  w c ią ż  s i ę  d ła w ić
w b i u r o k r a t y c z n e j ,  s z a r e j  n u d z ie .
1 n ie  b ę d z ie c ie  m ie l i  s z tu k i .
Ona j e s t  ż y c ia  c ó r k ą  b ie d n ą  
Ona o s ło n ą  p rz e d  p o tę g ą .

"Wiadomości K rakowskie" Nr 4

, Wokół p r o j e k t u  ustaw y o cen zu rze
/ • • • /  P orozum ien ie  Gdańskie z 31 s i e r p n i a  1980 r .  z a w ie ra ło  zobow iązanie  
r z ą d u  w n ie s i e n i a  ido Sejmu w t e r m i n i e  t r z e c h  m ie s ię c y  p r o j e k t u  ustawy o 
k o n t r o l i  p r a s y  p u b l i k a c j i  i  w idow isk .

P ra c e  nad nową us taw ą od p o c z ą tk u  to c z y ły  s i ę  w pewnym s e n s i e  dwu­
to row o .  Obok urzędowego p r o j e k t u ,  p rzygotow anego p r z e z  M in i s te r s tw o  S p ra ­
w ie d l iw o ś c i ,  p r z e p i s y  nowej ustawy fo rm ułow ało  g rono  p r z e d s t a w i c i e l i  Ko­
m i t e t u  Porozumiewawczego S to w arzy sz eń  Twórczych i  Towarzystw Naukowych. 
Z a ip ż e n ia  obu p ro je k tó w  -  urzędowego i  sp o łe cz n eg o  -  okaza ły  s i ę  w w ię -  
l u  p u n k ta ch  r o z b i e ż n e .  Próby i c h  u zg o d n ien ia  s t a n o w i ły  zarówno r.rzedraiot 
p e r t r a k t a c j i  między p r z e d s t a w ic i e l a m i  r e s o r t u  S p ra w ie d l iw o śc i  i  NSZZ 
" S o l id a r n o ś ć " ,  j a k  rów n ież  w ie lu  p u b l ic z n y c h  d y s k u s j i  śródowiskowych. 
Jedna z t a k i c h  d y s k u s j i  odbyła s i ę  w k lu b ie  dyskusyjnym S to w arzy sz en ia  
D z ie n n ik a rz y  P o l s k i c h  Porum". P rzedstaw iam y f ragm enty  w "Forum", uzn a ją c  
j e  za s z c z e g ó ln i e  a k t u a l n e .

Mówi adwokat J e n  O lszew sk i:  -
F o rozum ien ie  G dańskie  p r z e s ą d z i ł o  p o t r z e b ę  i s t n i e n i a  cen zu ry  w P o l s c e .
Dla mnie sam prob lem  n i e  j e s t  w ca le  t a k  o c z y w is ty .  Czy ce n zu ra  j e s t  r z e ­
c z y w iś c i e ,  n i e  mówię ju ż  s p o łe c z e ń s tw u ,  e l e  w ładzy n aszego  państwa n i e z -  
będnte p o t r z e b n a ?  Wydaje mi s i ę ,  że n i e .  Ja  m yś lę ,  że bez ce nzu ry  t a  w ła -



dze by s i ę  n ie  z a w a l i ł a .
-^oświadc zen ie  p r z e s z ł o  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  l a t  n a s z e j  od rodzone j pańs tw o­

w ości  w skazu je ,  że w n a j t r u d n i e j s z y c h  momentach d z i a ł a ł o  ono b ez * ce n zu ry .  
S z e ś ć d z i e s i ą t  dwa l a t a  t e m u , .k ie d y  t o  państwo pow staw ało  -  i  t o c z y ł o  
wojny na w s z y s tk ic h  g r a n ic a c h ,  mimo że władza b y ła  b a rd z o  s ł a b a ,  d o p ie ro  
s i ę  tw o r z y łs ,  mimo że s t a n  g o sp o d a rk i  k r a j u  b y ł  f a t a l n y  a s t a b i l i z a c j a  
spo łeczna ,  b a rd z o  w ątp l iw ą  -  p r a s a  w tym k r a j u  n i e  p o d le g a ła  żadnym p r z e ­
pisom o c e n z u rz e .  I . t y l k o  w j e d n e j  w yją tkow ej s y t u a c j i , «  l i p c u  1920 r .  
w o b l ic z u  ś m ie r t e ln e g o  za g ro ż e n ia  d la  te g o  państw a zdecydowano s i ę  
wprowadzić p r z e jś c io w o  pewne o g r a n ic z e n ia  spowodowane k o n ie c z n o ść ia m i  
wojskowymi. Te o g ra n ic z e n ia  b y ły  z r e s z t ą  obwarowane t a k im i  gw arancjam i 
d la  p r a s y ,  o k tó r y c h  w c i ą g u  t r z y d z i e s t u  p a r u  l a t  d z i a ł a l n o ś c i  Głównego 
Urzędu K o n t r o l i  P ra s y ,  P u b l i k a c j i  i  Widowisk' mogliśmy t y l k o  m arzyć. Zos­
t a ł y  one uchylone z r e s z t ą  j e s z c z e  te g o  samego r o k u ,  z a r a z  no zak o ń cz en iu  
d z i a ł a ń  wojennych, ś l e  po cć  s i ę  c o fa ć  t a k  o s le k o .  Na p r z e s t r z e n i  mego 
n i e  n a jd łu ż s z e g o  j e s z c z e  ż y c ia  mogę s o b ie  przypomnieć p rz y n a jm n ie j  dwa 
momenty bardzo  k r y ty c z n e ,  b a rd z o  d ram atyczne ,  g d z ie  rów nież  p r a s a  d z i a ­
ł a ł a  bez cenzury  i  na z a s a d z ie  z u p a łn e j  swobody. P ie rw szy  t o  b y ło  £3 • 
d n i  Powstania Warszawskiego. Prasa  odgrywała wtedy ogromną r o l ę ,  r o l ę  
j e s z c z e  do d z i s i s j  n ie d o c e n io n ą .  R eprezen tow ała  w s z y s tk ie  k i e r u n k i  p o l i ­
ty c z n e  -  od PPS-ow skie j do s k r a j n e j  n a ro d o w o -ra d y k a ln e j ,  n i k t  j e j  n ie  
konces jonow a ł,  n i e k t  nawet n i e  r e j e s t r o w a ł  i  o cz y w iśc ie  n i k t  n ie  c e n z u ro ­
w ał.  P ow stan ie  u p ad ło ,  a l e  chyba n i k t  n i e  p o t r a f i  p rze p ro w ad z ić  t e z y ,  że 
w jak im kolw iek  z a k r e s i e  z a s z k o d z i ła  mu nadm ierna swoboda p r a s y .

Tak s i ę  s k ł a d a ,  że p a ź d z i e r n ik  ro k u  1956 z a s t a ł  mnie p rzy  wykonywaniu 
zawodu d z i e n n ik a r z a .  J e s t  na pewno w ie l e  osób na t e j  s a l i ,  d la  k tó r y c h  
dośw iadczen ia  ta m te g o  o k resu  s ą  własnymi do św ia d cz en ia m i zawodowymi. 
P r z e c i e ż  pamiętamy, że w tym n a j b a r d z i e j  dramatycznym, n a j b a r d z i e j  k r y ­
tycznym o k r e s ie  dwu, może t r z e c h  ty g o d n i ,  p r a s a  d z i a ł a ł a  p r a k ty c z n ie  bez 
ża d en j  ce n zu ry ,  A b y ł  t o  wtedy jedyny  w ła ś c iw ie  c z y n n ik ,  k tó r y  p o zw a la ł  
w ładzy w ja k ik o lw ie k  j e s z c z e  sposób  oddzia ływ ać 1 k ie row ać  społeczeństw em  
D la te g o  wydaje mi s i ę ,  że z p u nk tu  w idzen ia  naszy c h  w łasnych ,  pańs tw o­
wych p o t r z e b  moglibyśmy s i ę  bez  t e j  cen zu ry  o b e j ś ć .  Ale s ł u s z n i e  t u  wska­
z a ł  pan  p r o f .  S tem browicz, że j e ż e l i  w Gdańsku wszyscy zgodni co  do t e g o ,  
że cenzu ra  w j a k i e j ś  fo rm ie  z o s t a ć  m usi ,  t o  odwoływ ali s i ę  do k o n k re tn y c h  
s ą s i e d z k i c h  dośw iadczeń  roku  1968. Ja t o  s ta n o w isk o  po d z ie la m .  I s t o t n i e ,  
i s t n i e j e  pew ien  wymóg,' k tó r y  o k r e ś l i łb y m  wymogiem r a c j i  s t a n u  z i n t e r p r e ­
to w an e j  w k a t e g o r i a c h  g e o p o l i t y k i  — mogliśmy so b ie  j e  uzmysłowić w d n ia c h  
o s t a t n i c h  -  w ty c h  k a t e g o r i a c h  ujmowanej r a c j i  s t a n u  i n s t y t u c j a  cenzu ry  
j e s t  n i e s t e t y  n ie z b ę d n a .  P o z o s t a j e  k w e s t i a ,  j a k  ma ona być u regu low ana .

J e ś l i  spojrzymy na t o  z p unk tu  w id ze n ie  p o t r z e b y  i s t n i e n i a  cen zu ry  
n i e  ze względu na wewnętrzny i n t e r e s  pańs tw a ,  n ie  ze względu na i n t e r e s  
sp o łe c z n y ,  t y l k o  ze w zględu  na i n t e r e s  b e z p ie c z e ń s tw a  zew nętrznego ,  t o  
t o  powinno rzu tow ać  w b a rd z o  k o n k re tn y  i  o k re ś lo n y  sposób  na sform ułowa­
n ie  p rze p isó w , o k r e ś l a j ą c y c h  k r y t e r i a  i n g e r e n c j i  c e n z u ry .  Z t e g o  p unk tu  
w id zen ia  na t o  p a t r z ą c  chc ia łbym  p o w ie d z ie ć ,  że n i e  zgadzam s i ę  z obyd­
woma p r o je k t a m i .

Bardzo ła tw o  z t e g o  p u n k tu  w id z e n is  zw alczać  o f i c j a l n y  p r o j e k t  M in is ­
t e r s t w a  S p ra w ie d l iw o ś c i .  Muszę p o w ie d z ie ć ,  że n i e  t y l k o  n i e  odbiega on 
od fo rm u ł ,  k t ó r e  w ok reś lo n y  sposób  usankcjonow ały  p r a k ty k ę  l a t  u b ie g -  
ły c h ,  k t ó r e  zaw ar te  s ą 'w  d e k r e c i e  z 1946, s l e  w ła ś c iw ie  j e  j e s z c z e  r o z b u -  
dowuje. Np. k r y te r iu m  dobrych  obyczajów j e s t  t a k  ogó lne ,  że w ła ś c iw ie  z 
t e g o  punk tu  w id ze n i8  można u z a s a d n ić  w s z e lk ie  in g e r e n c j e  c e n z u ry .  Bo 
czyż można odmówić r a c j i  u rzę d n ik o w i cen zu ry  /k tó r y ,  pam ię ta jm y ,  wg te g o  
p r o j e k t u ,  podporządkowany j e s t  Urzędowi Rady M in i s t r ó w / ,  że z je g o  pun­
k tu  w id ze n ia  p u b l ic z n a  k ry ty k a  m i n i s t r a  za t o ,  że nadużywa swego s t a n o ­
w iska a lb o  s z e fa  i n s t y t u c j i ,  że j ą  ok rada ,  n i e  j e s t  sp rze cz n e  z dobrymi 
obyczajami? Mogę s p o tk a ć  s i ę  z za rzu tem , żę. uprawiam demagogię, a l e  my 
p r z e c i e ż  mamy za sobą  k o n k re tn e  dośw iadczen ia  na t l e  d e k r e tu  z ro k u  1946, 
k tó r e  w cale  i<8k d a le k o  n ie  o d b ie g a ją  od t e g o ,  co  p rz e d  c h w i lą  o o w ie d z ia -
łem t, n *“ly s lę ,  ze na tym można by w ła ś c iw ie  sprawę k r y te r ió w  a r t .  2 p r o j e k t u  
ustawy przygotow anego p r z e z  M in i s t e r s tw o  S p ra w ie d l iw o śc i  zamknąć. Ale 
muszę p o w ied z ie ć ,  że z mojego p unk tu  w id ze n ie  z a s t r z e ż e n i a  musi b u d z ić  
t a k ż e  s form ułow anie  t y c h  k r y te r ió w  w p rz e jp is ie  " p r o j e k tu  s p o łe c z n e g o ,  
w tym punkc ie  t a k  s i ę  s k ła d a ,  że mój p o g lą d  j e s t  w pewnym s e n s i e  zgodny
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z poglądem' Pana M i n i s t r a  B a f i i .  P u n k tu ję  t o  z . s a t y s f a k c j ą ,  bo t o  rzadko  
s i ę  z d a r z a .  W szystk ie  zaproponowane t u  k r y t e r i a  z n a jd u ją  ś c i s ł e ,  a lb o  
p raw ie  ś c i s ł e  _odpow iednik i w k o n k re tn y c h  a r t y k u ł a c h  i  p a r a g r a f a c h  kode­
k su  k a rn e g o .  J e ś l i  byśmy t e  k r y t e r i a  p r z y j ę l i  ja k o  k r y t e r i a  d z i a ł a n i a  
u r z ę d u  c e n z o r s k ie g o ,  t o  wprawdzie t r z e b a  p o w ied z ie ć ,  żo s ą  t o  k r y t e r i a  
■ «m iarę ś c i s ł e ,  a l e  wprowadzają je d n ą  r z e c z  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n ą .  P rzyz­
n a j ę  urzędow i ce n zo rsk ie m u  prawa j a k  gdyby p rzedw stępnego  wymiaru s p r a ­
w ie d l iw o ś c i .  Ja  s i ę  t e g o ,  przyznam s z c z e r z e ,  b a rd z o  bym b a ł .  Można, moim 
zdaniem , p r z y j ą ć ,  że prawa cen zu ry  do i n g e r e n c j i  powinny być orgań iczono  
do s y t u a c j i  n ie w ą tp l iw e j  -  j a k ą  j e s t  ochrona ta je m n ic y  państwowej i  t a ­
jem nicy g o s p o d a rc z e j . .  O czywiście  sprecyzow anie  p o ję c i a  ta je m n ic y  i  j e j  
z a k r e s u  b ę d z ie  wymagało od ręb n e j  us taw y .  W t e j  c h w i l i  mamy t a k i  w tym 
z a k r e s i e  s t a n  prawny, że o tym,, co  j e s t  t a j e m n ic ą  państwową, decydu je  
w z a s a d z ie  u r z ę d n ik  wyposażony w odpowiednią p i e c z ą t k ę .  I  dośw iadczen ia  
z u p e łn ie  o s t a t n i e g o  o k re su ,  do św ia d cz en ia  w ła ś n ie  " S o l i d a r n o ś c i "  wskazu­
j ą ,  j a k  można t e j  p i e c z ą t k i  użyć i  nadużyć.

J e s t  k r y te r iu m  d r u g ie  -  k r y te r iu m  zew nętrznego  bez p ie cz eń s tw a  pańs tw a,  
zw iązanego z j e g o  systemem so ju s z n ic z y m .  I w  tym punkcie  t r z e b y  by s p r e ­
cyzować t o  k r y te r iu m  m ożliw ie  ś c i ś l e .  Rozumiem, że t o  są  t e ż  p o ję c ia  
og ó ln e ,  że t e g o  s i ę  sp row adzić  do b a rd z o  ś c i s ł y c h  fo rm u ł n ie  da ,  że 
zawsze p o z o s ta n i e  t u  duży m arg ines  dow o ln o śc i ,  a l e  j e ż e l i  będziemy s t a r a ­
l i  s i ę  u trzym ać w p o lu  tzw. zdrowego ro z są d k u  t o  in te re se m  ochrony s y s t e ­
mu s o ju s z n ic z e g o  n i e  b ę d z ie  można u z a s a d n ić  zdejmowania p r z e z  c e n z u rę  
np.  w iadom ości o tym, że n a c z e l n i k  gminy o k ra d ł  k asę  u rzędu  gminnego, 
a l b o  że np.  w o k r e s i e  t r u d n o ś c i  a p ro w iz acy jn y ch  w jednym z zakładów m ięs­
nych  dopuszczono do z e p su c ia  2 t y s i ę c y  t o n  m ię sa .  Nie ma wtedy m ożliwoś­
c i ,  aby cenzu ra  t e g o  r o d z a ju  wiadom ości za trzym yw ała .  Ja są d zę ,  że t e  
dwa k r y t e r i a  d la  r a c j o n a l n i e  d z i a ł a j ą c e j  cenzury  s ą  z u p e łn ie  w y s ta rc z a ­
j ą c e .  J e ż e l i  p r z y ję l ib y ś m y  t a k ą  k o n s t r u k c j ę ,  t o  au to m aty czn ie  p rz e są d z a  
t o  w .pewnym s t o p n i u  o z a k r e s i e  w y łąc ze ń  od d z i a ł a l n o ś c i  ce n zu ry .  No bo 
p r z e c i e ż  t a je m n ic y  państw owej a n i  g o s p o d a rc z e j  n ie  można u ja w n ić ,  a n i  
zewnętrznym, traktbwym  in te re so m  z a g r o z ić  w t e k s t a c h ,  k t ó r e  mają c h a ra k ­
t e r  c z y s to  a r t y s t y c z n y .  W związku z tym c a ł a  p ro d u k c je  a r t y s t y c z n a ,  l i t e ­
r a c k a  z punk tu  w id ze n ia  cenzu ry  b y łaby  r z e c z ą ,  k t ó r a  powinna być od in g e ­
r e n c j i  w y łączona .

Chciałbym j e s z c z e  p o d n ie ść  j e d n ą ,  d robną sp raw ę,  w k t ó r e j  s i ę  z żadnym 
z ty c h  p ro jek tó w  n i e  zgadzam. Nie zgadzam s i ę  w t e r m i n o l o g i i .  D laczego  
my w ła ś c iw ie  mówimy o U rzęd z ie  K o n t r o l i  B rasy ,  P u b l i k a c j i  i  Widowisk? 
P r z e c i e ż  my mówimy po p r o s t u  o c e n z u r z e .  J e ż e l i  wysuwa s i ę  t e r a z  h a s ł o  
w łaśc iw ych  l u d z i  na w łaśc iw ych  m ie j s c a c h ,  t o  czy n ie  powinniśmy r e a l i z o ­
wać t a k ż e  h a s ł a  w łaśc iw ych  słów na w łaśc iw ych  m ie j s c a c h .  Nadanie temu 
Urzędowi w ła ś c iw e j  nazwy -  głównego u rzę d u  cenzury  -  by łoby  z te g o  punktu  
w id z e n ia  n i e z b ę d n e . . Tak samo n ie  rozumiem, d la c z e g o  s z e f  t e g o  u rzędu  ma 
s i ę  nazywać p rez ese m .  J e s t  t o  w naszym odczuc iu  językowym fu n k c ja  s p o łe ­
c z n a ,  związana z prezydowaniem ja k iem uś  c i a ł u  spo łecznem u,,  k tórym , ja k o  
żywo, ce n zu ra  n i e  j e s t ,  n igdy  nim n i e  b y ła  i  m y ś lę ,  że na s z c z ę ś c i e  n i e  
b ę d z i e .

i -
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4_. Z T E K I  S J I I  S ' I S  i

Ja c e k  Fedorow icz
/ . . . /  Ju ż  w k ró tce  po w s t ą p i e n i u  na t r o n  A u r e l iu s z  z e b r a ł  p r z e d s t a w i c i e l i  
lu d u  rzym sk iego  /g łó w n ie  z r e s z t ą  emerytowanych p r e to r i a n ó w /  do Collosseum  
i  t a k  z a g a i ł :
/ U .A . /  Kochane r z y m ia n ie ;  P a t r y c j u s z e  i  p l e b e j u s z e ,  pcgany i  c h r z e ś c i j a -  
ny! W p ie rw sz y c h  s łow ach  mego ekspoze  muszę p o w ie d z ie ć ,  że jezdem i n t e ­
l i g e n t n y  j a k  żaden  inny c e s a r z  p rz e d e  mną.
/ C h ó r /  No t o  t a k  j e s t  Marku A u re l iu s z u !
/¡a .A , / D o t y c h c z a s  /w s ty d  p o w ie d z ie ć ,  a l e  powiem/ Imperium r z ą d z i l i  am ato -  

t o r z y ,  d e l e t e n t y .  N a to m ias t  j a  b ędę  r z ą d z i ł  sposobami naukowymi.
/G ło s  1 /  0 w mordę!
/G ło s  I I /  N iew o ln ic tw o  o św ie c o n e ! !
/ U . A . /  Sprowadzić c y k l i c z n ą  sprawozdawczość z . d z i a ł a l n o ś c i  leg ionów ,

c e n t r a l n e  p lanowanie-w  ro z d a w n ic tw ie  c h l e b a ,  l im i to w a n ie  p ó łp r o -



duktów na ig r z y s k a ,  a t a k ż e  zarówno d o k ła d n ą  k o n t r o l ę  ¿ a d . w y d a t - •
, kamy ze s z k a t u ł y ,

-  Co za m ie rz a s z  z tym o s ią g n ą ć  c e s a rz u ?
/ l l ^ A . /  Powiem k r ó tk o .  Zbudujem t u  I I  Imperium Romanum!

-  A co zrobimy ze s ta rym  /k u r c z e  p ie c z o n e  w p y s k /?
Ha t o  p y t a n i e  odpowiedź n ie  p a d ł a .  Zaś Hęrek A u r e l iu s z  c i ą g n ą ł  d ą l e j :
/ U .A . /  Środkami do zw iększen ia  n a s z e j  e fe k ty w n o śc i  będą  l i c e n c j e  m. in .  

l i c e n c j a  na nowe konie  bojowe z P a r t i i .
-  Skąd?

/ I i . A . /  Ho ze ś rodkow ej A z ji
-  A!!

/ K . A . /  D a le j  l i c e n c j e  na wyroby luksusowe z b l i s k i e g o  nam wschodu i  
wogóle ze w s z y s tk ic h  s t r o n  skund będą nam dawać.

-  Ech, szkoda zachodu!'
-  A poza tym, czy t o  de e f e k ty  sk o ro  p an u jący  system  p rac y  n ie w o l­

n i c z e j  j e s t  t a k  mało wydajny?
/M .A ,/  N ieskończyłem  wywód.'

Celem zw iększen ia  dynam iki rozbudujem  a p a r s t  k u n t r o l i .
-  Jednakże k o n t r o la  w sz y s tk ie g o  n i e  z a ła tw i !

/M .A ,/  I  d l a t e g o  oprócz  a p a r a t u  p o w stan ie  a n ty k o ru p c y jn y  sys tem  k u n t r o l i  
k u n t r o l i .

-  A le ,  a l e . . .
/M .A ./  Oczywizda, oczywizda, n ie  p u ś c i  s i ę  t e g o  na żywioł t y l k o  z ó r g e n i -  ' 

żu je  s i ę  j e s z c z e  k u n t r o l ę  k u n t r o l i  k u n t r o l i .
-  No, a w tak im  r a z i e , . . k t o  z o s t a n i e  do obrony g r a n ic  k ie d y  ju ż  

wszyscy z o s ta n ą  k o n t r o le ra m i?
/M .A ./  Obronę g r a n i c  powierzym ośc ien n y  kurzownikom. '

-  « l e ż ,  co C e sarz  p r o p o n u je l  Mamy w s z y s tk ic h  ty c h  Gotów, Kwetćr i  
Markomanów w puścić  w obręb Imperium?

/ l i . A . /  Pod naszym wpływem t e  b a rb a rz y ń c y  napewno s i ę  u c y k r i l i z ą ,
-  ło b y ,  ło b y .

/ i i . A . /  A t e r a  lu d u  r z y m ia ń sk i  czekam na k r ó tk ą  jednom yślną  a p r o b a tę  t e g o  
programu, k tó r y  mi sem zaproponow ałeś .

Z eb ran i  czym p r ę d k i e j  za ap ro p o w a li  p ro p o z y c ję  i  p o b i e g l i  na Forum, g d z ie  
ja k o  pozytywni obyw ate le  m ogli  z r e a l iz o w a ć  swoje t a lo n y  na c h le b  i  i g r z y s ­
k a .  -  Powiedzmy d o k ła d n ie j :  p ieczywko i  rozryw kę .
N atom ias t  a d m i n i s t r a c j a  p o cz ę ła  w drażać  program . M inęło  k i l k a n a ś c i e  l a t  
/w c z a s i e  k tó r y c h  b r o s z u r ę  c e s a r z a ,p t . " R o z m y ś la n i a "  m u s ia ło  wkuć na pa­
mięć każde d z ie c k o ,  a wszyscy p r e t o r i a n i e  p o r o b i l i  d o k t o r a t y /  k ie d y  do 
s a l i  wszedł je g o  syn  w ie lk o rz ą d c a  -  Comodus.
-  Ho inna spraw a, że t o  g łu p ie  im ię .
Nadano j e ,  ponieważ m ia ł  zg ryz  j a k  w y su n ię ta  s z u f la d a  od komody.
-  Hi', h i  ! ! , . .  Comodus!

Towarzyszył mu
/ E k s p e r t /  E k s p e r t  /k u r c z e  p ie c z o n e  w p y s k ! /  

o raz  dowódca p r e to r ia n ó w .
/Comodus/ No więc d r o g i  Ojcze!
/M .A ./  Kie p rze ry w a j  mi zadumy nad dobrem mojego lu d u .
/C om ./  Przybywam z w ie ś c ia m i .
/M .A ./  Dobre czy z łe ?
/C om ./  Z łe .
/M .A ./  Nic n ie  s ły s z ę .
/C om ./ Ależ t r a g i c z t f e ,  ro z p a c z l iw e !
/ l \ . A , /  Nie s ły s z ę !
/C om ./  Tato! -
/T i .A ./  Nie s ły s z ę !  A noże macie przypadkiem  coś  o p o d noszen iu  w y d a jn o śc i  

w w in n ic a c h ,  a l b o  o nowych su k c esa ch  naszy c h  sportowców?"
/C om ,/  Ojcze g r a n i c e  p ło n ą !  S k a rb ie c  p u s ty !  Wszystko r o z k r a d l i !
/ E k s p e r t /  / l u d  szemrze w m ordę/ .
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/C om ./  a b iu r o k r a c j a .  t a k a , że. mamy c a ł e  imperium, b iu rkam i z e s ta w io n e .
/ i j . A . /  Ksżden je d e n  no w in ie n  w y p e łn ia ć  zadan ia  zos taw ione  mu p rz e z  l o s .  
/C o m ./  O jcze ,  w szys tko  s i ę  w a l i .  Rozdmuchany a p a r a t  n ie  f u n k c jo n u je .  
/M .A . /  Trzeba i ś ć  zgodnie  z n a t u r ą .
/G ło s  1 /  K ie ,  on ju ż  s t r a c i ł  k o n ta k t  z r z e c z y w i s t o ś c i ą .
/ E k s p e r t /  ¿ z a , s z a ,  a lb o  on miał- go k i e d y ś .  S t o i ,  j a k  s t o j a k  t e n  s to - i .  
/G ło s  1 /  Cc t u  r o b ić ?
/ E k s p e r t /  Łloim zdaniem sk o ń c z y ć -z  t ą  n au k ą .  Trzeba w ziąć  żyda za tw arz  

i  b ę d z ie  sp o k ó j .
— A p rze d e  w szystk im  z r o b ić  co ś  z tym p r o fe s o rk ie m .  K toś musi za t o  

z a p ł a c i ć .
/C o m ./  K ow aliuszu .  Dawaj duchem n a j ś w ie ż s z e  w iadom ości.  Poszukajmy* 

k o n s p i r a c j i .
RzymiJak p o d a je  n a s z . r e d a k t o r  d z i a ł u  wojskowego, t o  co uznano ja k o  zawa- 

““  l e n i e  s i ę  akweduktu p rz y  Via C as ia  b y ło  w i s t o c i e  celowym zawałem 
znającym s i ę  c e l u  o s z c z ę d n o ś c i  wody.

A n t io c h ia :  Pogląd  o n a d e j ś c i u  ja k ic h k o lw ie k  barbarzyńców  j e s t  z u p e łn ie  
n ie u z a sa d n io n y  w w o jsk a c h  wrogów s to j ą c y c h  u bram m ia s ta  w i­
dać z n i c h ę c e n ie  i  zdecydowaną w olę odwrotu.

iłowa K a r ta g in a :  W-pewnych k o ła c h  s z e rz y  s i ę  p ł a t k a  o g r a s u j ą c e j  z a r a z i e .
F lanka  j e s t  z u p e łn ie  n ie u z a sa d n io n a  i  n i e  wiadomo, k to  
j ą  puszcza  sk o ro  wszyscy n ie  ż y j ą .

/Com.’/  S top! MAMY! MAMY!
/ K a r s ł i u s z /  Do czego  zm iesza rz  synu  C esarza?
/C o m ./  Z a raz a ,  z a r a z a ,  p r z e c i e ż  wszyscy o n i e j  n i e o f i c j a l n i e  mówią. 

C esarz  z a c h o r u je  na z a r a z ę .
,/Kow./  Ho i  t o  na w ła s n ą  p ro śb ę !
/ ^ o c e n t /  Hop, hop , Wróć! wróć! n ie  zgadzam 3 ię !
/K ow ./  Cho Uaricu’ A u re l iu sz u !
/D o c . /  He je  t e g o  n i e  mówię ja k o  c y s a r z  t y l k o  ja k o  wasz n u ldog  u o c . i n ż .  

Wy pa czy l i s t a  h i s t o r i ę .
/K o w ./  Ale k ie d y  ona sk ła d a  s i ę  z t a k i c h  wypaczeń.

-  Unieważniam a n u l u j ę .  Wracam do r o l i .
/ l i . A . /  G en e ra le !  Ś c i ą ć  Komodusa. A t y  E k s p e r c ie  do m nie .
/ E k s p e r t /  A wybacz C e sa rz u .  Za późno!
/M .A ./  I  t y  p rze c iw k o  mnie.
/E K S . /  Tak.
/ l i . A . /  Z d ra jc o .  Ty od 19 1 s t  mój c z ło w ie k .  K ie  chcę s t r z y k a w k i ! ! !  Kie 

ch c ę ! !  l i i e  chcę l U '
/K oh. /  Kie g n iew a j  s i ę  T a tko ,  a l e  d la  dobra  Imperium p o trze b n a  j e s t  r o ­

t a c j a ,
/C o m ./  K ow eliuszu  czyń  swoją pow inność .  Dawaj b a k t e r i e .
/M .A ./A C H !! !

Z a u d y c j i :  60 m in u t  na godzinę  
z d n ia  25 .01 .1981  r .

J ą n  Kaczmarek
Ponieważ n a r e s z c i e  j e s t  w m iaąę s p o k o jn ie  i  chyba zaczyna s i ę  d z ia ć  

w m ia rę  sensow n ie ,  o czym by mogły św iadczyć  t a k i e  symptomy zewnętrzne 
j a k  k a l k u l s c j e  l u d z i  i n t e r e s u ,  k tó r z y  ju ż  w t e j  c h w i l i  p l a n u j ą  na n a j b l i ­
ż szy  c z a s  w y c ie c z k i  z a g r a n ic z n e  po t a p e t y ,  g a l a n t e r i ę  n iemowlęcą i  oBze- 
s z k l  3rec h id o v ęe . . . ,  ponieważ n i e  t r z e b a  spec j a l n i e  . ł a g o d z i ć  n a s t ro jó w  w 
a u d y c ja c h  rozrywkowych, myślę że można w t e j  c h w i l i  s p o k o jn ie  p r z e j ś ć  do 
j a k i e g o ś  małego n a d r o b ie n ia  z a l e g ł o ś c i  tem aty czn y ch .  Minione p ó ł r o c z e  
z a r z u c i ł o  n a s  tem atam i j a k  k ie d y ś  Pan Bóg Żydów k a s z k ą  manną. Z k o n ie c z ­
n o ś c i  w y b ie r a ło  s i ę  tem aty  n a j b a r d z i e j  widowiskowe-,, a t e ,  k t ó r e  s i ę  zna­
l a z ł y  na drugim m ie js c u  l i s t y  uwagi, jakby  s i ę  t r o c h ę  zmarnowały. J o  wręc



i 4-orn  ą iror*7^&s*fcsiac z olcszni. cłicę d z i ś  opow iedz ieć  ns pspu. p T ^ — 
k ła d a c h  o an ton im ach , c l y l i  o wyrazach m ających  z n a c z e n i  p r z e c i w s t a w n e . /
Chcę mówić o an ton im ach  będących  s p e c j a l n ^ c t ą ,  będących  s p e c o a l i t e  
de l a  mezon" propagandy k ie ro w a n e j  p r z e z  pana J e r z e g o  Łukaszewicza 1  
•nfrr, Tu7 nskrrtTYkoweno "ten ’’mezon" sp o ro  w minionym c z a s i e ,  a l e

nhz.ykładów' mo im n igdy n ie  j e s t  za w ie l u ,  a s to so w a n ie  antonimów
■v u k ła d z ie  k ie d y  r a c j ą  i s t n i e n i a  ja k ic h k o lw ie k  stosunków, w u k ła d z ie ^  
w ł a d z a - o ^ e t e l  j e s t k ł a m s t w o ,  t a k i e  antonimy ty p u  " b i a ł y ? c z a r n y " , , t o

v,n-rń^n dene rw u ia  l u d z i  i  t r z e b a  o tym mówić. Takimi k la sycznym i a ru o  
nimami ze s łow nika  s p o łe c z n o - p o l i ty c z n e g o  j e s t  zes taw  słów "woluntaryzm 
i ^ r a k t ^ k a  k o n s u l t a c j i " .  Że b r u t a l n y  w oluntaryzm  można nazwać p r a k ty k ą  . 
L e r o k i l j s p o ł e c z n e j  k o n s u l t a c j i , ’ świadczy omawiana i  wfiikowana ju ż  w ie le  
razw a f e r a  z t r a k t o r a m i  " F e rg u sso n " .  Tam podobno b y i a _ k o n s u l t a c j a ,  t o  
znaczy fachowców p y ta n o ,  ozy k u p ić  t ę  . l i c e n c j ę ,  ozy n i e .  Uszyscy 
-  n i e ,  n ie  t r z e b a  kupować bo t o  j e s t  t r a k t o r  z a ^ c i ę z Ł i ,  bo  oprocz  i.ego 
żadne n a r z ę d z ia  do n ie g o  .nie p a s u j ą .  Kie kupować -  wszyscy a o s o l u t n i e  
mń*viii fe  n i e  kupowsć — no wiec w wyniku ta k ie j )  ■ k o n s u l t a c j i  t ę  l i c e n c  j ę  
kup iono .  W t y l  samym z r e s z t ą  u f s u s i e  m ie liśm y j e s z c z e  b a r d z i e  w idow isko-  - 
wy p rz y k ła d  s to so w a n ia  an ton izm u "woluntaryzm i  p r a k ty k a  k o n s u l t a c j i  

' a m yślę o ty c h  wypadkach u rsu sk o - ra d o m sk ic h ,  k ie d y  t o  w jc le sy c z n y  d ia  10 
lu n ta ryzm u  sposób*wprowadzono podwyżki cen  żywności t  w^cdy w -asnŁe, g v 
U rsus i  Radom p ie rw sz e  p o w ie d z ia ły ,  ze one s i ę  m e  _ z g a d z a ją ,  zys^up^ 
s o b ie  ~8 t o  e p i t e t y  w a r c h o l s k ie ,  z a r a z  t e k  na d r u g i  d z i e ń  nę podwyżkę 
wycofano, z r e s z t ą ,  s k r z ę t n i e  i  źe s t r a c h u ,  a ówczesny przywódca narodu  
p o w ie d z ia ł  nam, że t o  w ła ś n ie  b y ło  e fek tem , s z e r o k i e j  s p o łe c z n e j  k o n s u l ­
t a c j i " .  Sam pamiętam, że w c z a s i e  t e j  " s z e r o k i e j  s p o ł e c z n e j - K o n s u l t a c j i  
na t e j  p l a t f o r m i e  narodow ej w s z y s tk ie  t e l e f o n y  międzymiastowe 
no bo wtedy gdy one d z i a ł a ł y ,  t o  mogłoby r z e c z y w iś c ie  g o j s c  g o  j a . . i j s  
s z e r o k i e j  k o n s u l t a c j i .  W s y t u a c j i ,  gdy system  b e z k a rn eg o  K am s.w a s x|  J a -  
ch w ie ie  ’ t r z e b a  na t a k i e  an ton izm y propagandowe b a r d z o  upażac .  ^ e s„  t e .S i .

sbw o tym mówić, bo ja  g łęboko  w ie r z ę ,  żeśmy s o b ie  ju ż  n a r e s z c i e  
w yw alczy l i  prawo do w y łażen ia  z zakłamanego g r s j d o ł a .  T rzeba uwasac na t o ,  
aby używać zdodnie z prawdą zw ro tu  np. " s z e r o k ie  p o p a r c ie  , bo -o ju z  n i  
l e s t  c z a s  k ie d y  w k r a j u  w rz a ło ,  a myśmy s ł y s z e l i  w ła ś n ie  o " sz e ro k im  po-  
n l r c i u "  - ’ t o  b y ło  t a k  d z i e s i ę ć  l a t  t e m u -  n ie  t e  c z a s y .  P ó ł  ro k u  temu 
te g o  u lu b io n e g o  k l a j s t r a  używano j e s z c z e  czasami,-  a l e ^ j u ż  je d n ak  
t o  k la sy cz n y  an ton im . Tuż p rz e d  S ie rp n ie m  *80 zw ro tu  s z e r o k ie ^ p o p a r c ie  
używano d la  o k r e ś l e n i a  s t a n u ,  w k tórym  n e ro d e k  j e s z c z e  n i e  s t r a j k u j e ,  co 

' j a  mówię -  s t r a j k u j e  -  j e s z c z e  n i e  przeryw a ry tm u n ^ z i e m e j  p ra c y  k o -  
wionowiec o " sze ro k im  p o p a r c iu "  gdy wkurzony n arodek  s i e d z i a ł - c i c h o ,  n ic  
p u b l i c z n i e  i  widowiskowo n i e  p r z e d s i ę b i o r ą c ,  n a rz e k a ł ,  s o b ie  w domu czy 
tam na im ie n in a c h .  T eraz  n a to m ia s t  o szerok im  p o p a r c iu  można mówić w yłą­
c z n ie  wtedy Kdy s i e  j e s t  naprawdę pod k o n t r o l ą  t y c h ,  k tó r z y  e7: e n t u e l n i e  
p o p rą .  Nic nowego z r e s z t ą  n ie  pow iedz ia łem , bo gdy władza j e s t  naprawdę^ 
r e p r e z e n ta n te m  i  gdy władza j e s t  naprawdę d la  l u d z i  i  p r z e z  l u d z i ,  wtedy 
n ie p o t r z e b n a  j e s t  t a  c a łe  że t a k  powiem, " a n to n im is ty k a  ,  N ie p o t rz e b n a  i  
zgubna, bo j a k  w ykazała nasza  na jnowsze h i s t o r i a ,  w ł ^ z y ,  ^ o r y  chce t ę  
a n to n im is ty k ę  s to so w a ć ,  n a ró d  d łu g o  po p r o s t u  n ie .  b ę d z ie  utrzymywał na 
swój b ą d ź  co bądź ,  k o s z t .

Z a u d y c j i  "60 m inu t na g o d z in ę"  *
• z dn. 22 .11 .1981  r .
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